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Kalendarzyk Elektrotechniczny SEP — to mała encyklopedia techniczna nie­
zbędna w każdej fabryce, biurze i szkole.

Kalendarzyk Elektrotechniczny SEP — daje nieocenione usługi w pracy wszyst­
kim inżynierom, technikom, m onterom  oraz młodzieży studiującej 
w  szkołach technicznych. ,

Kalendarzyk Elektrotechniczny SEP — jest wydawnictwem niezbędnym dla każ­
dego k to  interesuje się techniką w ogóle a elektrotechniką w szczegól­
ności.
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getyka. Różne.
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R O K  V I I I  *  P A Ź D Z I E R N I K 1 9 4 8  R. * Z E S Z Y T 1
TREŚĆ ZESZYTU 1-go. 1. OD W Y DA W NICTW A . 2. E L E K T R O T E C H N IK A  NA W Y STA W IE Z IE M  O D ZY SK A N Y CH  
WE W RO CŁA W IU . 3. PR ZE M Y SŁ O W E  ZA ST O SO W A N IA  PR Ą D Ó W  W IE L K IE J C ZĘ ST O T L IW O ŚC I. 4. W SPÓ Ł ­
ZA W O D N ICTW O  PR A C Y  I R A C JO N A L IZ A C JA . 5. PO STĘ PY  W D Z IE D Z IN IE  E N E R G E T Y K I I PR ZE M Y SŁ U  
E L E K T R O TE C H N IC Z N E G O  W PO LSC E . 6. SPR A W Y  SZK O LEN IO W E. 7. RÓŻN E. 8. N O W IN Y  E L E K T R O ­

TEC H N IC ZN E. 9. S K R Z Y N K A  TEC H N ICZN A .

OD W YD A W N IC TW A .
W  życ iu  P o lsk i po  w yzw o len iu  nastąp ił za sadn iczy  p rze ło m  w dziedzin ie  gospodarczej. P rze łom  len  — lo m ięd zy  

in n y m i unarodow ien ie  p rze m y s łu . P rze łom  ten  je s t  częścią składow ą  m a rszu  p o p rzez  u stró j d em okrac ji ludow ej do so­
c ja lizm u . Jed n ym  z  e lem en tów  lego p rze ło m u  je s t  w łączen ie  m as do budow nictw a gospodarczego. To w łączen ie  m as  
do budow nictw a gospodarczego odbyw ało  się u nas w stopn iu  n iedosta tecznym .

W ydaw nictw o „P rzeg ląd  E lek tro tech n ic zn y" , k tórego  udzia łow cam i s ą : S to w a rzy sze n ie  E le k try k ó w  P o lsk ich , 
C entra lny  Z a rzą d  E n erg e ty k i . oraz C en tra lny  Z arząd  P rze m y s łu  E lek tro techn icznego , p ostanow iło  p r z y c zy n ić  się do 
dzieła  w łączen ia  m as w budow nictw o gospodarcze  — p rz e z  pom oc  w podn iesien iu  fa ch o w ych  k w a lifik a c ji m as pracow ­
n ikó w  p r z e m y s łu  elek tro techn icznego , en erg e tyk i oraz p racow ników  ins ta lacji, m o n ta żu  i rem o n tu  e lek tryczn eg o . W  tym  
celu zadecydow ano w znow ić  w ydaw anie  „ W iadom ości E lek tro tech n iczn ych “—p ism a , k tó re  9 la t tem u  na sku tek  najazdu  
h itlerow sk iego  okupanta  zo s ta ło  zaw ieszone.

P ism o  m a s łu ży ć  k sz ta łcen iu  szero k ich  m as p racow ników  en erg e tyk i i p r z e m y s łu  e lek tro techn icznego , ma  
p r z y c zy n ić  się do p rzek sz ta łcen ia  ich na pe łnow arto śc iow ych  budow niczych  lep sze j p rzy sz ło śc i. IF ty m  celu W ydaw ­
n ic tw o  staw ia  p rze d  p ism em  następu jące zadania :

1. N arady W ytw ó rcze  są in s ty tucją , p r z e z  którą  ogół pracow n ików  zakładu  daje sw ó j w k ła d  i w yw iera  w p ływ  
na ro zw ó j za k ła d u  pracy . „ W iadom ości E lek tro tech n iczn e“ będą om aw iać przeb ieg  N arad  W ytw órczych  
w energetyce  i w  p rz e m y ś le  e lek tro tech n iczn ym , ja k  ró w n ież  rea lizację  uchw a ł zapadłych  na tych  N a ­
radach.

2. P uch  w spó łzaw odn ic tw a  p ra cy  je s t  tym  św iadom ym  ruchem , p r z e z  k tó ry  klasa  robotn icza  daje w yra z sw o­
je m u  udzia łow i we w zroście  p ro d u kc ji — p r z y  je d n o cze sn ym  podn iesien iu  sw ych  zarobków . „ W iadom ości 
E lek tro tech n iczn e“ podaw ać będą sta le  w iadom ości z  ruchu  w spółzaw odnictw a pracy .

3. U spraw nienie i p o m y s ły  ra c jo n a liza to rsk ie  w ysuw ane p r z e z  p racow n ików  en erg e tyk i i p r z e m y s łu  e lek tro ­
techn icznego  sa w a żn ym  czyn n ik iem  postępu  technicznego . „W iadom ości E lek tro tech n iczn e“ będą u spraw ­
n ien ia  i p o m y s ły  ra c jo n a liza to rsk ie  om aw iać i propagow ać.

4. S zko ln ic tw o  zaw odow e s łu ż y  podn iesien iu  k w a lifik a c ji p ra co w n ikó w  en erg e tyk i i p r z e m y s łu  e lek tro tech n icz­
nego. „ W iadom ości E lek tro tech n iczn e“ będą om aw iać sp ra w y o rg an izacy jne  szko ln ic tw a  en erg e tycz­
nego i e lek tro techn icznego .

5. Sam ouctw o  je s t  w a żn ym  czyn n ik iem  w podn iesien iu  k w a lifik a c ji zaw odow ych . „ W iadom ości E lek tro tech ­
n iczn e"  — p rz e z  podaw anie m ateria łu  rzeczow ego  w d z ia ła c h : „P opularna E lek tro tech n ika “, „B ezp ieczeń­
stw o  P racy“, „ T echnika  O św ietleniow a“ i w reszc ie  p r z e z  odpow iedzi w  d zia le  „ S k rzy n k a  T echn iczna“ p o ­
m agać będą sam oukom  za tru d n io n ym  w energetyce  i w p rz e m y ś le  e lek tro tech n iczn ym .

6. R o zw ó j p rz e m y s łu  e lek tro techn icznego , podobnie, ja k  i "rozw ój energe tyk i, w  w yso k im  stopn iu  in teresu ją  
ogół pracow n ików , są to bow iem  spraw y bezpośrednio  ich obchodzące. „W iadom ości E lek tro tech n iczn e“ 
om aw iać będą w s ta ły m  dzia le  „Postępy w d ziedzin ie  en erg e tyk i i p r z e m y s łu  e lek tro techn icznego  w P olsce“, 
bieżące prace  w  te j d ziedzin ie  gospodarki narodow ej.

7. K on ieczne  je s t  podn iesien ie  p o zio m u  techn icznego  n a sze j gospodarki do p o zio m u  p rzo d u ją cych  kra jów  
św iata . „W iadom ości E lek tro tech n iczn e“, prow adzić  będą sta łą  ru b rykę  p t. „ N ow iny  E lek tro tech n iczn e“, 
in fo rm u ją c  sw ych  C zy te ln ikó w  o postęp ie  w p rzodu jących  kra jach  św iata, a p rzed e  w szy s tk im  w Z w ią zku  
R adzieck im  i w kra jach  D em okracji Ludow ej.

Do w ykonan ia  tych  zadań ko n iec zn y  je s t  u d zia ł w  p ra cy  red a kcy jn e j * W iadom ości E lek tro tech n ic zn ych “ 
w szy s tk ic h  za in teresow anych  w rea lizac ji zadań, k tó ry m  p ism o  lo  m a słu żyć . D latego le ż  W ydaw nictw o w zyw a  
w szys tk ich  p ra co w n ikó w  p r z e m y s łu  e lek tro techn icznego , en erg e tyk i, p racow n ików  rem ontu , m o n ta żu  i in sta lacji e le k ­
tr y c zn e j do nadsyłan ia  korespondencji o raz uw ag o p ra cy  sw ego zakładu .

S ta w ia jąc  w ten sposób zadania  p ism a , W ydaw nictw o m a nadzieję , że  p r z y c z y n i się ono do w łączen ia  e lek ­
tr y k ó w  p o lsk ich  w budow nictw o gospodarcze kra ju , a ty m  sa m ym  do ugrun tow an ia  podstaw  p rze ło m u  gospodarczego, 
że  p r z y c z y n i się do m a rszu  ku  socja lizm ow i.

IF m om encie , gdy  u ka zu je  się p ie rw szy  z e s zy t w zn o w io n ych  „ W iadom ości E lek tro tech n ic zn ych “ odbyw ają  się 
p rzyg o to w a w cze  p race  do Z jednoczen iow ego  K ongresu  P artii K la sy  R obo tn icze j. P rze z  w znow ien ie  p ism a  W ydaw ­
nictw o  p rag n ie  uczc ić  ten  n ie zm iern ie  w a żn y  i radosny dla k la sy  robo tn icze j i całego N arodu P olskiego  m om ent.

W arszaw a, w  p a źd z ie rn iku  1948 r.
Za W ydaw nictw o  

T A D E U S Z  Ż A R N E C K I  
in ży n ie r -e le k try k .



Elektrotechnika na W ystaw ie  Ziem  O d zyskan ych .

Z iem ie  O dzyskane  — lo dobrobyt dla nas, 
a p o kó j dla św iata.

Uwagi ogólne.
W ystaw ę Z iem  O dzyskanych  w e W rocław iu  zo rgan izo­

w ano  w  op arc iu  o n o w ą  koncepcję  im prez  tego  ty p u  
i d la tego  nap ró żn o  szukać  w  n iej znan y ch  n am  „n o rm a l­
n y ch “ w y staw  — czy to w  ska li ogó lnopaństw ow ej czy 
też  w  ska li m ięd zy n aro d o w ej; nie p osiada  też  ona c h a ­
r a k te ru  tzw . T argów .

W ystaw a Z iem  O dzyskanych  je s t p a r  excellence  w y s ta ­
w ą  prob lem ow ą, w ystaw ą , k tó ra  w y raźn ie  u d a w a d n ia  te ­
zy szeregu  p raw d  h is to rycznych , po litycznych  i ekono­
m icznych. Jednocześn ie  je s t ona w ystaw ą trzech le tn iego  
do ro b k u  po lsk ie j p r a c y  d la  odbudow y w ie lk ich  połaci 
k ra ju  zniszczonego przez  w o jnę , w  w ie lu  w y p ad k ach  
zniszczonego n iem alże  to ta ln ie , w y staw ą  odbudow y że­
lazne j naszej w oli pracy dla pokoju, w y staw ą  polskiego 
w k ład u  w dzieło zabezp ieczen ia  i u trw a le n ia  św iatow ego  
pokoju . W ystaw a o b a l a  bez  re sz ty  tw ie rd zen ie  r e ­
w iz jon is tów  n iem ieck ich , że ja k o b y  bez naszych  Z iem  
O dzyskanych  N iem cy n ie  m ogą w ogóle is tn ieć , że jakoby  
Z iem ie O dzyskane w  rę k u  po lsk im  m arn ie ją , czy n aw e t 
z am ien ia ją  się w  p u sty n ię . S t w i e r d z a '  W ystaw a n a ­
to m ia s t m ocno i stanow czo, że Z iem ie O dzyskane — to 
d la  P o lsk i k w estia  żyć, a lbo  n ie  żyć, podczas gdy  d la  
N iem ców  u tr a ta  ty ch  obszarów  — to  zw yk ła  s t r a ta  na  
sk u tek  p rzeg ran e j w o jn y  obszarów , k tó re  — n aw e t 
w  p rzy b liżen iu  — n ie za jm o w a ły  w  gospodarce ogólnej 
te j pozycji, ja k ą  z a jm u ją  obecnie.

W ystaw a Z iem  O dzyskanych  je s t p rzeg lądem  trz e c h le t­
niego naszego  d o ro b k u  n a  ty ch  ziem iach , w y n ik u  za is te  
g igan tyczne j naszej p racy . J e s t ona  ja k  gdyby  W y staw ą- 
K siążką , k tó ra  uczy baw iąc  i n ie  nuży  ucząc. W ystaw a 
m a sw ój w łasn y  język , — ja sn y  i bezpośredn i, ścisły  
i d o k ładny , a  p rzy  ty m  zrozum iały  d la  zw iedzających . 
P rzem aw ia  ona do w idza ruchem , dźw ięk iem  i św ia tłem , 
a zw łaszcza je j część p rob lem ow o -  po lityczna.

W sam o u rząd zen ie  ta k  śm iało  i z rozm achem  pom yśla ­
n e j W ystaw y  trz e b a  było  — rzecz p ro s ta  — w łożyć bez­
m ia r  p racy .

W ystaw a o b e jm u je  rozleg łe  te ren y , położone po obu 
s tro n a c h  u licy  D r W róblew skiego , k tó ra  dzieli ją  n a  tzw . 
te re n  A i te re n  B. O ba te  te ren y  po łączone są  ze sobą 
p rzeb ieg a jący m i p onad  u licą  dw om a m ostam i. T e ren  A 
s tan o w i tzw . część p r o b l e m o w ą  W ystaw y, te re n  B 
— część społeczno - gospodarczą. T e ren  B o b e jm u je  ró w ­
nież odcinek  O dry.

J a k  w ie lk i og rom  p racy  w łożono w  budow ę W ystaw y  
św iadczy  chociażby  fak t, że n ie sp e łn a  6 m iesięcy  p rzed  
je j o tw a rc iem  n a  ca ły m  ty m  te re n ie  leża ły  jeszcze g ruzy  
i śm iecie; by ł on n ieu p o rząd k o w an y  i rozk o p an y  bom ­
bam i.

O becnie  zw iedzający  o lśn iony  je s t całością, a  zw łaszcza 
ro zw iązan iem  a rch itek to n iczn y m  i a rty s ty cz n y m . D zięki 
w sp ó łp racy  leg ionu  n a jw y b itn ie jszy ch  po lsk ich  a rc h i te k ­
tów , a r ty s tó w  p las ty k ó w , m alarzy , rzeźb iarzy , g ra f ik ó w  
i techn ików , k tó rzy  p rześc igali się p rzy  tw o rzen iu  i ozda­
b ian iu  w nę trz , po lityczno  -  gospodarcza  ko n cep c ja  W y sta -

l n i . - e l .  T. KULI5ZEWSKI.

w y zosta ła  p rze lan a  w  ko n cep c ję  a rty s ty c z n ą  p rzy  zasto ­
sow an iu  n iezw ykle  d y n am icznych  w  sw ej istocie  środków  
ek sp re s ji i ekspozycji. Jak żeż  g łęboko  w ym ow ny  je s t np. 
pom ysł d rzw i w ejśc iow ych  o b ram o w an y ch  h itle ro w sk im i

R ys. 1. W ie lk a  h a la  P rzem y sk i P ań s tw o w e g o .

s ta low ym i h e łm am i bojow ym i, p o zb ie ran y m i z pobojow isk  
z p rzed  trzech  i pó ł la ty , he łm am i częstokroć  ju ż  po rd ze­
w ia łym i i n ie raz  p rzeszy tym i k u lą  lub  p o trza sk an y m i 
o d łam k iem  pocisku  . . .

Dzieło po lsk ie j m yśli i p racy  polskiego ro b o tn ik a  p rze ­
m aw ia  tu  do n as ca łą  gam ą co raz  to now ych  pom ysłów  
i rozw iązań , pozostaw ia jąc  w  pam ięci n ie z a ta r te  w rażen ie . 
W arto  i trz e b a  to  było  zobaczyć i dob rze  się  sta ło , że 
zw iedziły  W ystaw ę se tk i tysięcy, a m oże n a w e t m ilio ­
n y . ..

P o s ta ram y  się te ra z  spo jrzeć  na W ystaw ę p rzede  
w szy stk im  oczam i e l e k t r y k a .

Pawilon Czterech Kopuł.
P rzy  g łów nym  w ejśc iu  n a  te re n  W ystaw y, sp o s trze ­

gam y  s tu m e tro w e j p rzeszło  w ysokości iglicę s ta lo w ą  — 
sym bol naszej am b ic ji podn iesien ia  poziom u życia N arodu

R ys. 2. W id o k  io k a rk i d o  o b ta c z a n ia  ze slaw ó w  koi 
p a ro w o z o w y c h  ( ty p  3TCH].

P olsk iego  o raz  sym bo l n iezaw odnego  naszego op tym izm u 
narodow ego. D alej — trz y  p o tężne  lu k i d rew n ian e . To 
trz y  la ta  w y tężone j naszej p racy  n a  Z iem iach  O dzyska­



N r 1 W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E S tr. 3

nych . C z te ry  szereg i k o lu m n  i p ięk n y  d re w n ia n y  m ost 
ponad  w ejśc iem  g łów nym  na  tle  H ali L udow ej tw o rzą  
im p o n u jące  w rażen ie  . . .

P rzec isk a jąc  się p rzez  tłu m y  zw iedzających , rozpoczy­
n am y  nasz  p rzeg ląd  od „Paw ilonu Czterech K opuł“. 
W chodzim y do R o tu n d y  Z w ycięstw a. Sym bol zm agań  
z najeźdźcą  i zw ycięstw a  n ad  n im  — to d w a  m iecze G ru n ­
w a ld zk ie  i rzeźby  pom nikow e, p rzy p o m in a jące  ro k  1939, 
ciężki o k res  okupac ji, naszej w a lk i i nasz  tr iu m f. „S ala  
zn iszczeń“ p rzed s taw ia  n iep rzeliczone duchow e i m a te r ia l­
n e  s t r a ty  k u ltu ry  p o lsk ie j i n a ro d u  polskiego, p rzez  k tó ­
rego ziem ię p rzec iągnę li „cz tere j jeźdźcy  A pokalipsy" . . .

Jeszcze d a le j p rzy  pom ocy e fek tów  św ie tln y ch , film u 
i p la s ty k i p okazano  tw o rzen ie  się now ego życia, życia 
polskiego — n a  pozostaw ione j p rzez  w roga  pu sty n i. O glą­
d am y  z ciekaw ością  p o w staw an ie  w arto śc i m a te ria ln y ch , 
w y tw a rz a n y c h  p rzez  po lsk iego  ro b o tn ik a  i ch łopa , p rzez  
ziem ię po lską, w arto śc i, k tó re  p ro w ad zą  do d o b roby tu . 
S a la  film ow a w y k o n an a  z w ęg la  do lnośląsk iego  p rzy p o ­
m in a  n a m  ciężką, szarą , a  jak żeż  w arto śc io w ą p racę  g ó r­
n ik a  . . .  W m ale j sa li tech n ik i zw racam y  uw agę  na  k ró t­
ko fa low ą ra d io s ta c ję  ty p u  p rzenośnego , w y k o n an ą  przez 
P ań stw o w ą  W y tw ó rn ię  U rządzeń  R ad io k o m u n ik acy jn y ch  
w  B ie law ie  o raz  n a  k ilk a  izo la to rów  w ysokiego  nap ięc ia  
z P ań stw o w ej F ab ry k i P o rce lan y  T echn icznej „Z ofiów ka“ . 
P rzechodząc  d a le j, w idzim y  w odę z O dry , w y try sk u ją c ą  
ze śc iany  w ęg low ej. W ije  się ona, ja k  b a rw n a  w stęga , 
dążąc  — rów no leg le  z to ra m i ko le jo w y m i (sym bol k o m u ­
n ik ac ji) — do po lsk iego  Szczecina, do polskiego m orza. 
Szczecin, żeglugę, tw o rzen ie  się jed n o s tek  m orsk ich , r y ­
bactw o , ro ln ic tw o , leśn ic tw o , hodow lę  i w yżyw ien ie , 
w szystko  to p rzed s taw ia  b a rw n ie  w ie lk a  m ap a  P o lsk i 
o raz  szereg  św ie tn y ch  w  sw ej ek sp re s ji m odeli p la s ty cz ­
nych  i p lansz  ruchom ych . E ksp o rt, im port, s ta n  za lu d n ie ­
n ia  i postęp  odbudow y na  Z iem iach  O dzyskanych  w  o k re ­
sie trzech  la t p o d a ją  pe łn e  tre śc i m odele, pom ysłow e p la ­
k a ty  w y k o n an e  na  szkle, w y k re sy  — w szystko  u rozm aico ­
ne p ięk n y m i e fek tam i św ie tlnym i. L iczne film y u zu p e ł­
n ia ją  całość. M iejscam i sym bole  są  n ie ra z  m oże n iezby t 
z rozum ia łe  d la  p rzec ię tnego  w idza. T oteż liczne w ycieczk i 
g ru p u ją  się p rzy  sw ych  p rzew odn ikach , p iln ie  s łu ch a jąc  
k ró tk ich , rzeczow ych ob jaśn ień .

Pawilon Przemysłu Państwowego.
Po m oście n ad  w ejśc iem  g łów nym  przechodzim y  do 

p aw ilo n u  P rzem y słu  P ań stw o w eg o  — w ie lk ie j hali, 
w  k tó re j zosta ły  zg ru p o w an e  p ra w ie  w szystk ie  gałęz ie  
p rzem y słu  państw ow ego  n a  te re n ie  Z iem  O dzyskanych  
(rys. 1). P rzem y sły : hu tn iczy , chem iczny , w łók ienniczy , 
m eta low y , elektrotechniczny, ceram iczn y  o raz  i in n e  po­
s ia d a ją  p ięk n ie  p o m yślane  i s ta ra n n ie  u rządzone  s to iska  
z ró żn o rak im i m aszynam i w  ru ch u . J a s n ą  je s t rzeczą, że 
e l e k t r y k a  in te re su je  w  p ie rw szy m  rzędzie  napęd  
ty ch  m aszyn  — oczyw iście n ap ęd  p rzy  pom ocy siln ików  
e lek try czn y ch . I tak , o g ląd a jąc  poszczególne s to isk a , w i­
dzim y, że s iln ik i napędow e są p rzew ażn ie  t r ó j f a z o ­
w e — ró żn o rak ie j w ielkości i typów . M iędzy innym i 
zw raca  n aszą  uw agę  w ie lk a  w iró w k a  cu k ro w n icza  „R e­
k o rd “ w  w y k o n an iu  Św idnickiej P aństw ow ej Fabryki M a­
szyn i U rządzeń Chem icznych, zao p a trzo n a  w  s iln ik  w o l­
nob ieżny  z c ichą  p rzek ład n ią .

D ale j R aciborska Fabryka Obrabiarek w  K uźn i R aci­
b o rsk ie j w y staw ia  po tężną  to k a rn ię  (rys. 2) do o b tacza- 
n ia  zestaw ów  kó ł parow ozow ych  (jednocześn ie  d w a ko ła  
n a  osi); N r k o le jn y  m aszyny  —  4; ty p  3TCH; czas tocze­

n ia  zestaw u  kołow ego — 45 m in. U ru ch am ia  i napędza  
o lb rzym ią  tę  to k a rn ię  tró jfaz o w y  asy n ch ro n iczn y  siln ik  
z w irn ik iem  k la tk o w y m  o d an y ch : m oc — 37 kW ; n a p ię ­
cie uzw o jen ia  s to ja n a  — 380 V A , 85 A; liczba ob ro tów  
— 975 obr./m in .; cos rp — 0,83. D ane  s iln ik a  do p rze su w an ia  
ko n ik a : 7 kW ; 380 V .; 15 A A ; cos r  -  0,87; n  =  1425 
obr./m in . O ba s iln ik i — w y ró b  P ań stw o w e j F a b ry k i M a­
szyn E lek try czn y ch  M2 — w  C ieszynie. R uchy  zespołów  
to k a rn i są  całkow ic ie  zau to m aty zo w an e  i są w p ra w ia n e  
w  ru c h  za naciśn ięc iem  odpow iedn iego  guzika. C a łk o w ita  
w aga to k a rk i — 60 ton.

T a sam a  fa b ry k a  w y s taw ia  — nieco d a le j — to k a rk ę  do 
o b taczan ia  zestaw ów  kó ł w agonow ych  (rys. 3) — N r ko-

R ys. 3. T o k a rk a  d o  o b ta c z a n ia  ze staw ó w  k ó t w a g o n o w y c h  ( ty p . 1TCH).

le jn y  m aszyny  — 23; ty p  1TCH; C zas toczen ia  jednego  
zestaw u  — 20 m in. Ł ączna liczba s iln ików  e lek try czn y ch  
— 7, z czego 5 do au tom atycznego  s te ro w an ia  ru ch ó w  
to k a rk i.

T uż obok u staw io n o  m łyn  w ęglow o - py łow y  MN - 10 
w  w y k o n an iu  Zakładów  B udow y M aszyn i A paratów  
w  N ysie (rys. 4). M łyn te n  służy  do p rze ró b k i m ia łu  w ę-

R ys. 4. M ły n  w ę g lo w o - p y ło w y  d o  ko ltó w  o p a la n y c h  p y to m  w ę g lo w y m .

glow ego na  py ł w ęglow y (w ydajność  m łyna  — 8 ton/godz). 
Tego ro d za ju  m łyny  b u d o w an e  są  w  k ra ju  po ra z  p ie rw ­
szy. W ykonan ie  ich po łączone je s t z po k o n an iem  licznych  
tru d n o śc i n a tu ry  k o n s tru k c y jn e j. Są one p rzeznaczone  do 
u s taw ien ia  p rzy  now oczesnych  k o tłach  p a ro w y ch  o p a la -



nyeh  py łem  w ęg low ym  — w  p ie rw szy m  rzędzie, do 
p ro w ad zo n e j obecnie  rozbudow y k o tło w n i w  E lek tro w n i 
Ł ód zk ie j* ). S iln ik  n apędow y  o m ocy 22 kW ; uzw ojen ie  
s to ja n a  — g w iazda  3150 V; 48 A; u zw o jen ie  w irn ik a  — 
gw iazda 455 V; 288 A; 1475 o b r/m in .; cos rp =  0,9.

P ań stw o w a  F a b ry k a  O b rab ia rek  w e W rocław iu  s to su je  
do sw oich m aszyn  p rzew ażn ie  s iln ik i P ań s tw o w e j F a b ry ­
ki M4 w  B ielsku . P ań stw o w e  F a b ry k i W łókiennicze za ­
dem o n s tro w a ły  szereg  m aszyn  w łók ienn iczych  w  ru ch u , 
k tó re  by ły  ob legane p rzez  zw iedzających , z pośród  k tó ­
rych  n iew ie lu  ch y b a  w  sw ym  życiu w idziało , ja k  się rob i 
m a te ria ły , d y w an y  itp . W szystkie te  m aszyny  n ap ęd zan e  
są przez siln ik i elektryczne p rzy  pom ocy p rzek ład n i p a ­
sow ych, w y k o n an y ch  n a d e r  pom ysłow o. M aszyny  są c a ł­
kow icie  zau tom atyzow ane .

O glądam y d a le j ca ły  szereg  o b rab ia rek  (w iele z pośród  
n ich  — w ruchu ); są one w yposażone w  siln ik i e lek try cz ­
ne z zabezp ieczen iam i. C iekaw a w  w y k o n an iu  je s t 
sp u lc h n ia rk a  m asy  fo rn ie rsk ie j D olnośląskiej Fabryki 
Z akładów  O dlew niczych (O dlew nia „B a rb a ra "  w  N ow ej 
Soli n ad  O drą).

Energetyka.
M im o po tężnych  n ie ra z  i c iekaw ych  ek spona tów  p rz e ­

m ysłu  m etalow ego, n a  p la n  p ie rw szy  w y b ija  się d la  n as 
— e lek try k ó w  — w  paw ilo n ie  p rzem ysłow ym  Energetyka  
D olnośląska. Szkoda ty lko , że p iękn ie  w y k o n an e  je j 
sto isko  (rys. 5) zostało  um ieszczone w  kącie  w  p rzejśc iu , 
w sk u te k  czego w iąże  się  ono racze j o rgan iczn ie , z pom y­
słow o w y k o n an y m  zespołem , ja k i tw o rzą  — zeg a r m a tk a

R ys. 5. S to isko  Z je d n o c z e n ia  E n e rg e ty c z n e g o  O k rę g u  D o ln o ś lą s k ie g o .

w raz  z 12-tom a zegaram i w tó rn y m i P aństw ow ej Fabryki 
L iczników  i Zegarów  w  Św idnicy. W szak hasło  w y p isan e  
n a  s to isku : „E n erg e ty k a  sercem  p rzem ysłu" m ów i sam o 
za sieb ie  i n a jw łaśc iw szy m  m iejscem  d la  s to iska  w y d a je  
się być środek  s a l i . . .

D ezy d era t ten  zosta ł po części z rea lizow any  dzięk i tem u, 
że E n e rg e ty k a  D olnośląska  w y b u d o w ała  f ra g m e n t lin ii 
w ysokiego  n ap ięc ia  20 kV  poprzez  ca łą  d ługość sali, p ro ­
w adząc  p rzew ody  p onad  w szy stk im i sto iskam i. U staw iono

*) W k o tło w n i E lek tro w n i Ł ódzkiej dob iega  ko ń ca  m on­
ta ż  now oczesnego k o tła  py łow ego  o w y d a jn o śc i 80/100 
to n  p a ry  n a  godzinę. Z chw ilą  u ru ch o m ien ia  tego  k o tła  
w zrośn ie  znaczn ie  w y d a jn o ść  k o tłow n i, co um ożliw i po ­
w iększen ie  w y k o rz y s ta n ia  m ocy tu rb in . W zrośn ie  jed n o ­
cześn ie  pew ność  ru c h u  ta k  n iezw y k le  w ażn e j d la  n asze ­
g o  p rzem y słu  w y tw ó rn i, ja k ą  je s t E lek tro w n ia  Ł ódzka.

tu  w  sposób pom ysłow y p ięć ty p ó w  s łupów  e lek trycznych , 
d w a k rań co w o -o d p o ro w e  z p rze jśc iem  lin ii n ap o w ie trzn e j 
w  k ab lo w ą (z g łow icam i tró jfaz o w y m i w ysokiego  n a p ię ­
cia), d w a  s łu p y  p rze lo tow e o raz  jed en  w zm ocn iony  -  n a ­
rożny . P okazano  sposób łączen ia  izo la to rów  łańcuchow ych  
d la  obostrzeń  różnych  sto p n i o raz  d la  odgałęz ień . F ra ­
gm en t lin ii og ląd a ją  z b lisk a  z c iekaw ością  m łodzi nasi 
e le k t ry c y . . .

Stoisko E nergetyki p rzyc iąga  nas, n iczym  m agnes. Nic 
dziw nego. Z .b a rw n y c h  jego  p lak a tó w  d o w iad u jem y  się 
w ie lu  c iek aw y ch  d an y ch  — w p ie rw szy m  rzędzie  d o ty czą ­
cych w ytw órczości, a w ięc i zużycia energii elektrycznej. 
O kazu je  się, że p r z e m y s ł y  w ęglow y, h u tn iczy , w łó ­
k ienn iczy , chem iczny , pap ie rn iczy , b u d o w lan y  i in n e  zu ­
ży w ają  89% całe j w y p ro d u k o w an e j w  P olsce en e rg ii e le k ­
try czn e j. D robna  ty lko  część — ok. 11%. p rzy p ad a  na  
g o sp o d arstw a  dom ow e, ro lne, o św ie tlen ie  ulic, loka li n ie ­
m ieszkalnych , i in. P ię k n ie  w y k o n an a  m ap a  głosi hasło : 
„Sieć e lek try czn a  w iąże  Z iem ie O dzyskane z re sz tą  
P o lsk i".

•W idzim y d a le j m o d e l  p la s tyczny  w ie lk ie j zapory  
w odnej — dzie ła  po lsk ich  m ózgów  i r ą k  po lsk iego  ro ­
b o tn ika . O bok zapo ry  — e lek tro w n ia  w odna  w ie lk ie j m o­
cy z m in ia tu ro w ą  lin ią  w ysokiego  n ap ięc ia  110 kV.

Z p lak a tó w  d o w iad u jem y  się . o s ta n ie  elektryfikacji w si 
n a  Z iem iach  O dzyskanych . W sto su n k u  do w szystk ich  
is tn ie jący ch  tu  zagród  liczba z e l e k t r y f i k o w a n y c h  
zagród  w ie jsk ich  n a  Z iem iach  O dzyskanych  w ynosiła : 
w  r. 1945 — 26%; w  r. 1946 — 55%; w  r. 1947 — 67°/n; 
w  r. 1948 —  72%.

Z zes taw ien ia  tego  w y n ik a , że e le k try f ik a c ja  w si p o stę ­
p u je  n a  Z iem iach  O dzyskanych  p lanow o  i że hasło : „Za 
k ilk a  la t  e lek tryczność  w  k ażde j w si" zo stan ie  z rea li­
zow ane.

D o w iad u jem y  się d a le j z pod an y ch  n a  W ystaw ie  d a ­
nych, że ogólna długość sieci elektrycznych w ysokiego 
i n isk iego  nap ięc ia  w  P olsce w ynosiła : w  r. 1945. — 
32.800 km ; w  r. 1946 — 50.000 km ; w  r. 1947 — 56.200 km .

I tu  s tw ie rd zam y  szybką i p lan o w ą  odbudow ę sieci 
elektroenergetycznej. To sam o z jaw isko  d a je  się z au w a­
żyć, jeże li chodzi o s ta ły  w zrost m ocy dyspozycyjnej 
elektrow ni c iep lnych  i w odnych . Wg. d an y ch  C e n tra l­
nego Z arząd u  E n e rg e ty k i m oc dyspozycy jna  n a  Z iem iach  
O dzyskanych  w ynosiła : w  r. 1945 — 250 MW (m egaw a­
tów ); w  r. 1946 — 270 MW; w  r. 1947 —  300 MW.

T en  proces szybk ie j odbudow y za rów no  e lek tro w n i, ja k  
i lin ii p rzesy łow ych , e lek tro en erg e ty czn y ch , odbyw a się 
pod  h as łem  „B u d u jem y  bez p rze rw y "  — p rzy  pom ocy 
o lb rzy m ich  fu n d u szó w  in w estycy jnych . O becne inw esty c je  
E n e rg e ty k i n a  Z iem iach  O dzyskanych  w ynoszą ok. 32% 
ogólnej su m y  in w esty cy jn e j E n e rg e ty k i w  Polsce. W idać 
to  z po d an e j n iżej tabeli.

Inwestycje Energetyki (w m ilionach złotych).

1945 r. 1946 r. 1947 r. 1948 r.

C ała  P o lska 200 2.000 7.400 7.850

Z tego  p rzy p ad a  
n a  Z iem ie O dzyskane 50 600 1.900 2.500



N r 1
UBMMH

W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E Str. 5

Przem ysł Elektrotechniczny.
N astęp n ie  p rzechodzim y  do dz ia łu  przem ysłu elektro­

technicznego i telekom unikacyjnego. T u u m ieśc iła  sw e 
ek sp o n a ty  P aństw ow a Fabryka Liczników  i Zegarów  
E lektrycznych w  Św idnicy  w y staw ia jąc  p ięk n ie  w yko­
n an e  zeg a ry  b iu rk o w e, kom inkow e, zeg a ry  m a tk i, zegary  
w tó rn e , e lek try czn e  zegary  s te ru ją c e  n a  220 V (trzy  różne  
typy), bu d z ik i e lek try czn e  o raz  a u to m a ty  schodow e 
(rys. 6). Poza  ty m  fa b ry k a  ta  w y staw ia  sto  liczn ików  
en erg ii e lek try czn e j jedno fazow ych  n a  p rą d  zm ienny  
m odel 1948 r., EFK 1, ty p  RP 319 o dan y ch : 220 V, 10 A, 
50 ok r/sek ; 1 kW h ~  1.200 ob r/m in . Z d an y ch  p ro d u k -

R ys. 6. S io isko  P ań s tw o w e j F a b ry k i L iczn ików  i Z e g a ró w  w  Ś w id n ic y

cy jn y ch  fa b ry k i w y n ik a , że rów no  w  20 m iesięcy  po 
iej u ru ch o m ien iu  (w d n iu  23 k w ie tn ia  1948 r.) fab ry k a  
w ykonała  licznik, k tó reg o  n u m e r k o le jn y  w ynosi 100.000. 
O becna m iesięczna p ro d u k c ja  fa b ry k i w ynosi 10.000 licz­
ników .

O bok z n a jd u je  się sto isko  będące j jeszcze w  odbudow ie, 
a  ju ż  p ro d u k u ją c e j, P aństw ow ej Fabryki W ielkich M aszyn  
E lektrycznych w e W rocław iu M 10 (Oddz. Szkoln. P rod . 
D aw n. M 21) z um ieszczonym i n a  n im  tra n s fo rm a to ra m i 
p ro d u k c ji 1948 r. N ajw iększy  z n ich  tró jfaz o w y  tr a n s fo r ­
m a to r  o ch łodzen iu  n a tu ra ln y m  m ocy 50 kV A ; p rz e k ła ­
d n ia  nap ięć : 6.000V/400V; 4,82A/72,3A; u k ła d  po łączeń
uzw o jeń : g w ia z d a -tró jk ą t. D rug i — ta k i sam  o m ocy 
20 kV A ; 1.000V/400V; trzec i — tegoż ty p u  o m ocy 5 kV A ; 
380 V/220 V; u k ład  połączeń: g w iazd a-g w iazd a . O sta tn i — 
to tra n s fo rm a to r  jedno fazow y  z zaczepam i o m ocy 1 kV ń 
i p rzek ład n i 220V/100— 110— 120V.

Z p lastycznego  m odelu  fa b ry k i m ożna zo rien tow ać  się. 
ja k  w ie lk ą  będzie  ona  po ca łk o w ite j je j odbudow ie. 
C iekaw e są  zd jęc ia  fra g m e n tó w  o d b y w ające j się obecnie  
b u dow y  o lb rzym ie j te j now oczesnej w y tw ó rn i m aszyn 
e lek trycznych .

Z d jęc ia  p o d a ją  m iędzy  in n y m i zn iszczenia is tn ie jące  
w  dn. 2. 7. 1947 o raz  s ta n  w  dn. 2. 7. 1Q48 r.

Po  ś ro d k u  sa li u s taw iono  w  sp ec ja ln e j szk lane j szafce 
s iln ik  e lek try czn y  do n ap ęd u  p o m p  g łęb inow ych  
o b a rd zo  rzad k o  sp o ty k an e j b u dow ie  (rys. 7); chodzi tu  
o s iln ik  o dużym  s to su n k u  d ługości w irn ik a  do średn icy . 
W ystaw ia  s iln ik  Z jednoczen ie  P rzem y słu  M aszyn  E lek ­
try czn y ch  F a b ry k a  M 6 w  P iechow icach . D ane s iln ik a  są: 
m oc 9,2 kW ; 380 V; 2.900 obr./m in .; cos <p = 0,86.

T uż p rzy  w ejśc iu  z lew ej s tro n y  u rząd z iła  sw e sto isko 
P aństw ow a Fabryka Przekaźników  i Specjalnych A para­
tów  E lektrycznych (SAF) w  Św iebodzicach n a  D olnym  
Ś ląsku , w y staw ia jąc  p recy zy jn ie  w y k o n an e  p rzek aźn ik i 
czasow e n a  p rą d  od 4 do 8 A  (czasy: 0— 10 s; 0—30 s o raz  
0— 15 m in), p rzek aźn ik i te rm iczn e  do 270° C, p rzek aźn ik i 
im pulsow e, przekaźniki syst. B uchholza d la  och rony  
tran sfo rm a to ró w , w y łączn ik i rtęc io w e  o raz  o p o rn ik i su ­
w akow e la b o ra to ry jn e  i ob ro tow e. Poza ty m  fa b ry k a  
w y s taw ia  w ie lk ą  n a s ta w n ię  12-to  s taw id ło w ą  d la  scen 
te a tra ln y c h  o raz  d ru g ą  m n ie jszą  (w  u k ład z ie  a u to tra n s fo r-  
m ato ro w o -d ław ik o w y m ), u rząd zen ia  k o n tro ln e  św ia te ł 
scen icznych  oraz k ilk a  p ięk n y ch  re f le k to ró w  scen icznych  
(tea tra ln y ch ).

N a w spó lnym  sto isk u  z S w iebodzicką  F a b ry k ą  p rz e ­
k aźn ik ó w  u lo k o w ała  się w sp ó łp racu jąca  z n ią  Fabryka  
Zjednoczenia Przem ysłu M aszyn E lektrycznych M 9 
w  Św idnicy, w y staw ia jąc  p rąd n ice  i ro z ru szn ik i sam ocho­
dow e o raz  in n e  części.

W dzia le  e lek tro tech n iczn y m  sporo  m ie jsca  z a jm u je  
dolnośląski przem ysł telekom unikacyjny : teletechniczny

R ys. 7. W id o k  s iln ik a  d o  n a p ę d u  p o m p  g łę b in o w y c h .

oraz radiotechniczny. P rzem y sł t e l e t e c h n i c z n y  r e ­
p re z e n tu je  je d n a  ty lko  w y tw ó rn ia  — Fabryka w  Ząbko­
w icach Śląskich  (tzw. P ań stw o w a  F a b ry k a  T elefonów  
T - 6); w y s taw ia  ona  m odele  zaczą tk u  sw ej p ro d u k c ji: 
3 c e n tra lk i p rzyc iskow e 5-cio num erow e, tzw . p o d cen tra lk i 
te le fon iczne  ty p u  S iem ensa , k ilk a  w y k onanych  przez 
sieb ie  b iu rk o w y ch  a p a ra tó w  te le fon icznych  MB w  o b u ­
dow ie b ak e lito w e j o raz  zg rab n e  a p a ra ty  te le fon iczne  
m o n te rsk ie  MB (przenośne) — rów n ież  w  obudow ie  b a k e ­
litow ej.

P ięk n y  p la k a t n a  szkle, za k tó ry m  w idzim y  duży  tr a n s ­
fo rm a to r  o lejow y, i lu s tru je  p rzeb ieg  w z r o s t u  p ro ­
d u k c ji en e rg ii e lek try czn e j n a  Z iem iach  O dzyskanych  —



w sto su n k u  do w y p ro d u k o w an e j en e rg ii w  ca łe j Polsce. 
D ane te  u ję te  w  tab e lę  p rzy taczam y  poniżej.

Rozwój w ytw órczoici energii elektrycznej 
(w m ilionach kWh).

1945 r. 1946 r. 1947 r. 1948 r

C ała  P o lska 3.200 5.700 6.600 7.400

Z iem ie O dzyskane 800 1.600 1.900 2.100

N ależy nadm ien ić , że — w g. obliczeń, 1 m ilion  kW h 
odpow iada  p racy  m ięśn i 5,500 ludzi p ra c u ją c y c h  8 god/.in 
dz ienn ie  p rzez  ca ły  rok. A  za tem  energ ia  e lek try czn a  w y ­
p ro d u k o w an a  w  k ra ju  w  r. 1947 o dpow iada  p ra c y  m ięśn i 
ok. 37 m ilionów  ludz i p racu jący ch  p rzez  ca ły  ro k  po 
8 godzin  dziennie . W idać s tąd , ja k  w ie lk ą  ro lę  odgryw a 
en e rg ia  e lek try czn a  w  p rocesie  u p rzem ysłow ien ia  k ra ju .

B ogaciej re p rezen to w an y  je s t p rzem ysł r a d i o t e c h ­
n i c z n y ,  k tó rego  o środek  z n a jd u je  się w  D z i e r  ż o n  i o - 
w  i e  o raz  w  p o b lisk ie j B i e l a w i e .  T ak  w ięc Państw ow a  
Fabryka Lamp R adiow ych w D z i e r ż o n i o w i e  pokazała  
m odele w y rab ian y ch  przez  n ią  lam p  rad iow ych  o raz  lam p  
p rzygo tow anych  ju ż  do p ro d u k c ji, a m ianow icie: lam py 
p rostow nicze  AZ - 1, AZ - 4 i Rl/250, głośn ikow e AL - 1 
i AD - 1 o raz  lam p ę  n adaw czą  TC08/100. Poza ty m  F a ­
b ry k a  w y staw iła  oscylator katodow y w  ru ch u ; zw iedza­
jący  z w ie lk im  za in te reso w an iem  śledzą tu  n a  ek ra n ie  
p rzeb ieg  p rąd ó w  ak u sty czn y ch  w  ta k t m ow y czy też 
m uzyki.

O bok Fabryka O dbiorników R adiow ych w  D z i e r ż o ­
n i o w i e  p o k aza ła  p ięk n y  m odel „szafy  g ra ją c e j“ . J e s t to 
w ie lo lam pow a su p e rh e te ro d y n a  o duże j m ocy aku sty czn e j, 
zw an a  „S ym phon ic“, w  po łączen iu  z p a te fo n em  e le k try c z ­
nym . Z n an y  o d b io rn ik  „A ga“ w yg ląda  p rzy  n iej, ja k  
niem ow lę. D ziw nym  się w yda je , d laczego  F a b ry k a  n ie  
w y staw iła  p o p u la rn eg o  i tan iego  o d b io rn ik a  „P io n ie r“ , 
k tó ry  z n a jd u je  się ju ż  od dość d aw n a  w  sp rzedaży  
w  P. C. H, E.

S ądzim y, że n a  przyszłość w sk azan y m  by łoby  um iesz­
czan ie  sto isk , zaopa trzonych  w  a p a ra ty  dźw iękow e, będące  
w  ru ch u , w  nieco w iększych  o raz-w  b a rd z ie j aku sty czn y ch  
pom ieszczeniach, a to  zarów no  ze w zg lędu  na  jakość  r e ­
p ro d u k c ji dźw iękow ej, ja k  i n a  tłu m y  c iekaw ych , k tórzy , 
o b lega jąc  szczupłe sto isko , un iem o ż liw ia ją  n a w e t do­
c iśn ięc ie  się  do eksponatów .

W spóln ie  z F a b ry k ą  O d b io rn ików  R ad iow ych  u m ieśc iła  
się  P aństw ow a W ytw órnia Urządzeń R adiokom unikacyj­
nych w  B i e l a w i e ,  po k azu jąc  w ie lce  u rozm aicony  za ­
k re s  sw ej p ro d u k c ji. Poza p ięk n y m  m odelem  100-w atow ej 
k ró tk o fa lo w ej ra d io s ta c ji n adaw czo -odb io rczej w idzim y  
k ilk a  m ik ro fo n ó w  (na s ta ty w ie  i b iu rkow y), w zm acniacze, 
k ilk a  ty p ó w  p ro s to w n ik ó w  se lenow ych  o raz  ła d n ie  w y ­
k o n an ą  i c iekaw ą w  założeniu  sw ym  a p a ra tu rę  (w y tw ó r­
n ia  n azyw a ją  „ rad io te le fo n iczn ą“) ty p u  „VOXT - 3“, sk ła ­
d a ją c ą  się z c e n tra ln eg o  a p a ra tu  z g ło śn ik iem  o raz  10-c iu  
g ło śn ików  d o d a tkow ych . G łośn ik i te  są  ty p u  e le k tro d y n a ­
m icznego i w  u rząd zen iu  ty m  o d g ry w a ją  zarazem  ro lę  
m ik ro fonów . C ałe  u rząd zen ie  służy  do w ygodnej rozm ow y 
np. d y re k to ra  czy k ie ro w n ik a  jednocześn ie  ze w szystk im i 
jed n o s tk am i b iu ra  czy fa b ry k i. U rząd zen ie  to  m oże być 
z pow odzen iem  uży te , ja k o  k o n fe ren cy jn e .

P rzechodzim y  d a le j — do tzw . „Sali D anych Szcze­
gółowych". D o w iad u jem y  się tu  m. in., że w ed ług  
d an y ch  n iem ieck ich  („Die D eu tsche  In d u s tr ie  —  G esam t­
erg eb n isse  d e r  A m tlich en  P ro d u k tio n s ta tis t ik  —: B erlin  
1939“) w a rto ść  n e tto  p ro d u k c ji ca łych  N iem iec w  ro k u  1936 
w ynosiła  34.180 m ilionów  RM, podczas gdy  nasze  Z iem ie 
O dzyskane w  zaborze N iem ieck im  p ro d u k o w a ły  w ów czas 
dó b r ty lko  za 2.340 m ilionów  RM , (czyli że ów czesny 
u dz ia ł Z iem  O dzyskanych  w  p ro d u k c ji w ynosił za ledw ie  
7 °/o). Jeszcze m ize rn ie j p rzed s taw ia ło  się w  r . 1939 po­
chodzen ie  e k sp o rtu  p rzem ysłow ego  N iem iec z te re n u  
Z iem  O dzyskanych  (gdyż za ledw ie  3 ,8% ; n a  całe bow iem  
N iem cy p rzy p ad a ło  4.618 m ilionów  RM , n a  Z iem ie zaś 
O dzyskane —  172,2 m ilionów  RM). O becnie w ed łu g  p lan u  
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej n a  Z iem iach  O dzyskanych  p ro ­
cen tow y  u d z ia ł Z iem  O dzyskanych  w  p ro d u k c ji ogó lno­
po lsk ie j w ynosi, w zgl. w ynosić  będzie : w  r. 1947 — 21,7% ; 
w  r. 1948 — 23,0% ; w  r. 1949 — 24,4% .

W artość  obecnej p ro d u k c ji ,  na  Z iem iach  O dzyskanych  
(wg. d an y ch  C en tra ln y ch  Z arządów  P rzem y słu  w  Polsce) 
w  m ilia rd ach  zło tych  p rzed w o jen n y ch  w ynosi:

ł
1947 r. 1948 r. 1949 r.

G o sp o d ark a  p ań stw o w a 2,3 3,0 3,8
G o sp o d ark a  spółdzielcza 0,17 0,28 0,33
G ospodarka  p ry w a tn a 0,25 ' 0,31 0,44

R a z e m 2,72 3,59 4,57

Z iem ie O dzyskane — ja k  ju ż  zaznaczy liśm y  — po ch ła ­
n ia ją  z n a c z n ą  część całego fu n d u szu  inw estycy jnego . 
I  ta k  przem ysł energetyczny za in w esto w ał tu  w  r. 1947 — 
33 %  fu n d u szu  ca łe j E n erg e ty k i po lsk ie j, przem ysł zaś 
elektrotechniczny — 18 %  całego fu n d u szu  p rzeznaczonego  
d la  p rzem y słu  e lek tro techn icznego  w  Polsce. W złotych 
w ynosi to:

p rzem y sł en erg e ty czn y  — 1.900.000.000 zł
p rzem ysł e lek tro tech n iczn y  — 277.323.000 zł

W y p rodukow aliśm y  n a  Z iem iach  O dzyskanych  znaczne 
ilości en e rg ii e lek try czn e j, a  m ianow icie:

w  ro k u  1945 — 800 m io kW h *)
., 1946 — 1614 „
„ 1947 — 1878 „

S tanow i to  pow ażną pozycję w  p ro d u k c ji ogólnopolsk iej. 
P ro cen to w y  u d z ia ł Z iem  O dzyskanych  w yn iósł tu : 
w  r. 1945 —  25 % ; w  r. 1946 — 28,3 % ; w  r. 1947 — 28,4 % .

P rzem y sł e lek tro tech n iczn y  n a  Z iem iach  O dzyskanych  
w p ro d u k c ji ogólnopolsk iej za jm o w a ł n ieco  m n ie jszą  po ­
zycję, ty m  n ie  m n ie j w  sk a li ogó lnopaństw ow ej n ie  m oże 
on być pom in ię ty , gdyż p ro d u k c ja  jego  s ta le  w z r a s t a  
i u d z ia ł jego w ynosił:

Rok U dział w  %  % W artość  w  zło tych  
p rzed w o jen n y ch

1945 ' 1,5 247,000
1946 4,4 % 3.606.000
1947 7.6 % 12.837.000

(D okończenie nastąp i).

*) „m io“ —  oznacza w  sk róc ie  „m ilion“ w zgl. „m ilionów “.



Przem ysłow e zastosow an ia pm dów  w ie lk ie j częstotliwości.
Uwagi ogólne.

R ola t e c h n i k i  w  życiu w spó łczesnym  je s t o l b r z y -  
m  i a.

Szybk i je j rozw ój zaw dzięczam y w  d u ży m  sto p n iu  p ra c y  
n au k o w ej w  tych  zw łaszcza dz iedz inach  w iedzy, k tó re  — 
pozosta jąc  jeszcze do n ied aw n a  zam k n ię te  d la  uczonych  — 
k ry ją  w  sobie  w ie le  m o ż l i w o ś c i .  Są to  dziedziny : 
w ysok ich  c iśn ień , w ie lk ich  szybkości, n isk ich  te m p e ra tu r  
o raż  drgań w ielk iej częstotliw ości. T ej o s ta tn ie j dziedzin ie  
zam ierzam y  pośw ięcić n in ie jszy  a r ty k u ł *).

J a k  w iadom o, d r g a n i a  b y w a ją  różnorodne. I ta k  
np. od d aw n a  w y k o rzy sty w an e  są  d rg a n ia  m e c h a n i c z -  
n e, o d b ie ran e  przez  n as w  postac i dźw ięku  — o ile liczba 
tych  d rg a ń  leży  w  zak res ie  od 16 do 5 000 na  sekundę.

Z n an e  są doskona le  w szystk im  n am  d rg a n ia  w y s tę p u ­
jące  w  dziedz in ie  z jaw isk  prądu elektrycznego. Z ależn ie  
od c z ę s t o t l i w o ś c i  ty ch  d rg a ń  różne  noszą one 
n azw y  i różn e też  m a ją  zastosow ania.

I ta k  d rg a n ia  p rą d u  e lek try czn eg o  o często tliw ości 
50 okr./sek . s tan o w ią  te n  w ła śn ie  prąd zm ienny, k tó ry m  
ta k  szeroko  p o słu g u jem y  się  do celów  czy to  o św ie tlen ia  
e lek trycznego , czy to  do n ap ęd u  siln ik ó w  elek try czn y ch  
albo  do p rzesy łan ia  en e rg ii e lek try czn e j n a  duże od ­
ległości.

P rą d  e lek try czn y  o w yższych  często tliw ościach  d rg ań , 
a m ianow icie  w  zak res ie  od 500 do 5 000 o k resów  n a  se ­
k u n d ę  —  podobnie, ja k  d rg a n ia  m echaniczne, nosi nazw ę 
p rą d u  (lub  d rg ań ) o częstotliw ości dźw iękow ej czyli 
inaczej ak u sty czn e j. D rg an ia  te j  często tliw ości zn a jd u ją  
w  c iągu  o s ta tn ich  dziesięcio leci co raz  w iększe  zastoso ­
w an ie  i p rzy  n iew ie lk ich  n a tęż en iach  p rą d u  służą  do 
p rzenoszen ia  s y g n a ł ó w .  P rą d y  tego  w łaśn ie  zak resu  
d rg a ń  p ły n ą  w zd łuż  lin ii te lefon icznych , p rzenosząc mow ę. 
m uzykę itd .

C zęsto tliw ość d rg a ń  p rą d u  e lek trycznego  m oże być 
p o d w y ż s z o n a  do w a rto śc i k ilk u  tysięcy , a  n aw e t 
w ielu  dziesiątków  m ilionów  na sekundę. P rą d y  o te j f a n ­
ta s ty czn ie  w ie lk ie j często tliw ości m ogą już  służyć za 
p o d staw ę  do p rzenoszen ia  en e rg ii e lek try czn e j n a  d u ż e  
o d l e g ł o ś c i  bez pom ocy przew odów . D zięki n im  s ta ły  
się m ożliw e zarów no  p o w stan ie , ja k  i w sp an ia ły  rozw ój 
ra d io te le g ra f ii i rad io te le fon ii.

Jeże li chodzi o d r g a n i a  dźw iękow e (akustyczne), to  
w  p rzem y śle  o raz  w  tech n ice  fab ry czn e j s tan o w iły  one 
poprzez  d łu g ie  la ta  jed y n ie  —  n ie s te ty  — p rzyczynę p rzy ­
k ry c h  szum ów , m a jący ch  sw e źród ło  w  ru ch u  m aszyn  
i o b ra b ia re k  i b ędących  u d rę k ą  ro b o tn ik a . P o k rew n e  
m ech an iczn y m  ty m  d rg an io m  w s t r z ą s y  i w ib rac je  po­
w iększa ły  zużycie m yszyn  i o b ra b ia re k , p row adząc  w  w ie­
lu  w y p ad k ach  do ich  zniszczenia.

Z począ tk iem  rozw o ju  e l e k t r o t e c h n i k i  drgania 
zna laz ły  szerokie , a  p rzy  ty m  pożyteczne, zastosow anie —  
w  p ie rw szy m  rzędz ie  w  postac i p rą d u  zm iennego 50-cio 
okresow ego, k tó ry  w y k o rzy stan o  za rów no  do celów  p rze ­
m ysłow ych , ja k  i g o sp o d ars tw a  dom ow ego.

*) Z am ieszczona w  n in ie jszy m  zeszycie p ie rw sza  część 
a r ty k u łu  s tan o w i w  zasadzie  tłu m aczen ie  p ierw szych  
rozdzia łów  odczy tu  P ro f . W o ł o g d i n a  p t. „T oki w y - 
Łokoj czasto ty  i ich  p rim ien ien ie  w  p ro m y sz len n o s ti“.

Z czasem  d rg a n ia  n a tu ry  dźw iękow ej, e lek try czn e j 
i św ie tln e j s ta ły  się p rzep o tężn y m  śro d k iem  p ro w ad zący m  
k u  po zn an iu  św ia ta  o raz  ś ro d k iem  d la  k o m u n ik o w an ia  się 
ludz i pom iędzy sobą —  i to  zarów no  n a  m ałych  od ­
ległościach , ja k  i na  od leg łośc iach  liczących  d z ie s ią tk i 
tysięcy k ilom etrów .

D roga ku  tech n iczn em u  o p a n o w a n i u  d rg a ń  —  za­
rów n o  m echan icznych , ja k  i e lek try czn y ch  —  w  p ie rw ­
szym  sw ym  s ta d iu m  p ro w ad z iła  po p rzez  konieczność 
uporządkowania dość zaw ile j te j dz iedz iny  z jaw isk . 
P rze jśc ie  od chao tycznych  d rg a ń  d ź w i ę k o w y c h ,  d a ­
jących  w rażen ie  szum ów , k u  d rg an io m  o p ew n ej o k reś lo ­
n e j często tliw ości d a je  w rażen ie  to n u  m uzycznego, p rzy  
czym  kom b in ac je  ty ch  w łaśn ie  d rg a ń  ieżą u po d staw y  
m uzyki.

P rze jśc ie  od p rzy p ad k o w y ch  i n ieu p o rząd k o w an y ch  
d rg a ń  e l e k t r y c z n y c h  (będących  m . in. p rzyczyną 
szm erów  w  te le fo n ie  o raz  p rzy k ry ch  zak łóceń  p rzy  od ­
b io rze  rad iow ym ) do d rg a ń  u p o rząd k o w an y ch  o p ew n ej 
o k reś lo n e j często tliw ości odegra ło  o lb rzym ią  ro lę  m . in. 
w  rozw o ju  te le te ch n ik i, ra d io te c h n ik i i in.

Ż m u d n a  i m ozolna p ra c a  uczonych  i te ch n ik ó w  nad  
op an o w an iem  dziedz iny  d rg a ń  n a tu ry  e l e k t r y c z n e j  
o raz  nad  p ra k ty c z n y m  ich w y k o rzy stan iem  dop ro w ad ziła  
do s tw o rzen ia  zarów no  po tężnych , ja k  i w ysoce ju ż  dziś 
u d o skona lonych  środków  techn icznych , um o ż liw ia jący ch  
w y tw arzan ie  d rg a ń  o n a jró żn o ro d n ie jszy ch  często tliw o ­
śc iach  — p rzy  m o c a c h  idących  w  w iele  ty s ięcy  k ilo ­
w atów . Szczególnie w ażną ro lę  o d eg ra ły  tu  w y n a lazk i 
w  dziedz in ie  tzw . przyrządów elektronow ych o w ysok ie j 
p różni, s tan o w iący ch  p o d staw ę  w szelk ich  now oczesnych  
u rząd zeń  rad io w y ch , o raz  w  zak res ie  generatorów  lam po­
w ych  w ielk ie j często tliw ości.

P rą d y  o często tliw ościach  w y ż s z y c h  m ożna było  
jed n ak ż e  do tychczas stosow ać 'jed y n ie  do celów  z p u n k tu  
w idzen ia  p rzem ysłow ego  d ru g o rzęd n y ch , n igdy  natom iast; 
do procesów  energetycznych, w y m ag a jący ch  w ie lk ich  
mocy.

P rzy czy n ą  tego  s ta n u  rzeczy  by ł b ra k  znajom ości spo­
sobów  e k o n o m i c z n e g o  w y tw a rz a n ia  d rg a ń  w ie lk ie j 
często liw ości. I ta k  np. jeszcze za ledw ie  dziesięć la t  tem u  
p rzy  w y tw a rz a n iu  p rąd ó w  w ie lk ie j często tliw ości tracono  
bezużytecznie en erg ię  k ilk a k ro tn ie  w iększą  od te j, ja k ą  
d o sta rcza ł g en e ra to r. T o też żaden  p roces o p a rty  n a  za­
sto so w an iu  p rąd ó w  w ie lk ie j często tliw ości n ie  by ł w  s ta ­
n ie  w y trzy m ać  k o n k u re n c ji p rocesów  n ie  w ym agających  
zasto sow an ia  ty c h  p rąd ó w  — zw łaszcza, że sam o posług i­
w an ie  się p rą d a m i w ie lk ie j często tliw ości n ie  by ło  w  w y ­
s ta rcza jący m  s to p n iu  an i zbadane , an i opanow ane.

Z aw ro tn y  rozw ój techniki łączności p rzy n ió sł pow ażne 
sukcesy  zarów no  w  dziedz in ie  e k o n o m i c z n e g o  
(oszczędnego) w y tw a rz a n ia  p rą d ó w  w ie lk ie j często tliw ości, 
ja k  i w  zak res ie  o p an o w an ia  p rocesów  p o słu g iw an ia  się 
ty m i p rąd am i o raz  ich  p rzesy łan iem .

T e okoliczności o raz  znajom ość różn o ro d n y ch  osob li­
w ości, ja k ic h  p rą d y  n a b y w a ją  p rzy  zm ian ie  sw ej często­
tliw ości, w y w oła ły  żyw e za in te reso w an ie  w śró d  tech n ik ó w  
i in ży n ie ró w  fabrycznych w  k ie ru n k u  m ożliw ości z a ­
s t o s o w a n i a  p rąd ó w  w ie lk ie j często tliw ości w  tych  
procesach energetycznych, k tó re  by ły  do tychczas p r z e p ro - , 
w ad zan e  p rzy  pom ocy i n n y c h  źródeł energ ii.
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Energetyczne zastosowania prcjdów 
wielkiej częstotliwości.

W chw ili obecnej p rą d y  o w yższej często tliw ości n a j ­
b ard z ie j szerok ie  zasto sow an ie  zna laz ły  w  p ra k ty c e  f a ­
b r y c z n e j  w  zak res ie  procesów  term icznych (cieplnych).

Is tn ie ją  jed n ak ż e  w szelk ie  dane , ab y  p rzypuszczać, że 
p rąd y  te  będą  m ogły być pom ocne ta k ż e  w  i n n y c h  
p rzypadkach .

P rąd ó w  w yższych często tliw ości (pow yżej 50 okr./sek .) 
używ ano  początkow o w  tzw . in d u k cy jn y ch  p iecach  e lek ­
trycznych  do to p ien ia  m etali. W ty ch  p iecach  energ ia  
zo sta je  p rzek azan a  (p rzen iesiona) za pom ocą pola m ag n e ­
tycznego. D zięki te m u  s ta ło  się m ożliw e z rea lizow an ie  
p r o s t e j  w  sw ym  założeniu  k o n s tru k c ji p ieca , w  k tó ry m  
zam ierzam y  stop ić  pew n ą  ilość m eta lu . M eta l te n  n ie  m a 
żadnej styczności -— czy to  w  postac i p rzew odów , czy też  
w  postaci żelaznych  obw odów  m agnetycznych  — z tą  
częścią p ieca , k tó ra  p rz ek azu je  nag rzew an em u  m eta low i 
en e rg ię  n iezb ęd n ą  do jego  stop ien ia .

Z a s a d ę  budow y  tego ro d za ju  p ieca  e lek trycznego  
m am y  uw idoczn ioną  sch em aty czn ie  n a  rys. 1. C zynna 
część p ieca  je s t tu  po k azan a  w  postac i g rubego  zw oju  lub  
szeregu  z zw ojów  w y k o n an y ch  z m iedzianego  p rzew odu  
lu b  z ru rk i  m iedz iane j. W zdłuż tego  zw oju  (wzgl. ru rk i)  
p rzepuszczam y  p rą d  e lek try czn y  o pow iększonej często­
tliw ości; p rą d  te n  w y w o łu je  — ja k  w iadom o — zm ienne  
p ole  m agnetyczne, p o k azan e  n a  rys. 1 p rzy  pom ocy  tzw . 
l in i i  s il s.

Jeże li te ra z  u m ieśc im y  w  ow ym  po lu  m ag n ety czn y m  
ciało  p rzew odzące  p rą d  (np. w alec  m e ta lo w y  albo  tyg ie l 
w y pełn iony  k a w a łk a m i s ta li  lu b  innego  m eta lu ), to  pole 
m agnetyczne w zn ieci w  w a lcu  m eta lo w y m  p r ą d y ,  k tó re  
n ie  ty lko  n ag rze ją  go do p ew n ej te m p e ra tu ry , a le  m ogą 
go w n e t s t o p i ć .  D la osiągn ięc ia  tego celu  po trzeb n e  są 
w  uzw o jen iu  z p rą d y  o bard zo  du ży m  na tężen iu , gdyż 
ty lko  w ów czas pole m agnetyczne, p rz e n ik a ją c  og rzew any  
w  te n  sposób w alec , — będzie  dosta teczn ie  s ilne  i dzięki 
tem u  będzie  w  s tan ie  p rzen ieść  dużą ilość energ ii z uzw o­
je n ia  z n a  s ta p ia n y  m eta l.

Zalety prqdów wielkiej częstotliwości. 
Piece indukcyjne.

P o w sta je  p y tan ie : cóż to  w szystko  m a w spólnego  z po­
w ięk szan iem  często tliw ości i co w łaśc iw ie  sto i n a  p rzesz­
kodzie  k u  tem u , aby  o trzy m ać  pole m agnetyczne  o d o ­
s ta teczn e j sile , p rzepuszcza jąc  przez  zw oje z np. p rą d  
s ta ły  albo  też  p rą d  zm ienny  o często tliw ości p rzem ysłow ej 
(f =  50 okr./sek .), będący  do dyspozycji n a  k ażd e j fab ryce?

O tóż sp ra w a  p rzed s taw ia  się, ja k  n a s tę p u je : po to, aby  
p rzen ieść  en e rg ię  ze zw ojów  z n a  ciało  top ione , n ie  w y ­
sta rcza  b y n a jm ie j sam a obecność p o la  m agnetycznego  
o p ew n ej sile. T rzeb a  jeszcze, ab y  po le  to  było  w ie lkością  
z m i e n n ą ,  — a lb o w iem  proces p rzen o szen ia  e n e rg ii za 
p o śred n ic tw em  po la  m agnetycznego  zachodzi jedynie  
w  przypadku zm ienności tego  pola. Im  liczba  zm ian  pola 
m agnetycznego  w  jed n o s tk ę  czasu  (czyli c z ę s t o t l i ­
w o ś ć  zm ian) będzie  w i ę k s z a * ) ,  t y m w i ę c e j  energ ii 
zo stan ie  p rzen iesione  przez  po le  m agnetyczne  z cew k i i 
n a  ciało  um ieszczone w  piecu.

D zięki tem u  w ła śn ie  z jaw isk u  zn a laz ły  zasto so w a­
nie w  p iecach  in d u k cy jn y ch  p rą d y  o częstę tliw ości 
500 okr./sek ., a później — p rą d y  o często tliw ości do 
2 000 okr./sek .

P rz y  n iew ie lk ich  p iecach  ty p u  lab o ra to ry jn eg o  z po ­
w odzen iem  sto so w an e  są  p rą d y  o często tliw ośc iach  do 
k ilk u se t ty s ięcy  na  sekundę , a  w ięc  te  sam e często tliw ości, 
ja k ie  sp o ty k am y  w  rad io tech n ice . P iece  in d u k c y jn e  za ­
s ilan e  p rą d a m i w ie lk ie j często tliw ości p o zw a la ją  n a  do­
k o n y w an ie  zarów no  nag rzew an ia , ja k  i s ta p ia n ia  m e ta lu  
w  czasie n ie ra z  bardzo  krótkim.

P o m ija ją c  — d la  p ro s to ty  — in n e  zalety p ieców  e le k ­
try czn y ch  tego  ro d za ju , zw rócim y uw ag ę  naszych  C zy te l­
n ik ó w  n a  d w i e  is to tn e  okoliczności, a  m ianow icie:

a) po p i e r w s z e :  e lek try czn y  p iec in d u k cy jn y  o p isa ­
nego w yżej sy s tem u  stan o w i p r z y k ł a d  przenoszenia  
energii za p o śred n ic tw em  pola m agnetycznego o zw ięk ­
szonej lu b  o w ie lk ie j często tliw ości —  p rzy  b ra k u  w idocz­
nego p o w iązan ia  — czy to  w  postac i żelaznego rdzen ia  
p rzew odzącego  s tru m ie ń  m agnetyczny , czy też  w  postac i 
przew odów ' e lek try czn y ch  — pom iędzy  częściam i, p rz e k a ­
zu jący m i en e rg ię  n ag rzew an em u  c iału , a  sam y m  cia łem ;

b) po d r u g i e :  p iec tego ty p u  s tan o w i p i e r w s z y  
p rzy p ad ek  p rzen ies ien ia  — poprzez  po le  m ag n e ty czn e  bez 
w idocznych  po w iązań  — dużych ilości energii p rzy  sto ­
sunkow o  m a ł y c h ,  a  w ięc gospodarczo  u sraw ied liw io - 
n y ch  s tra ta c h .

T a o s ta tn ia  okoliczność uczyn iła  m ożliw ym  szerok ie  za­
s to sow an ie  tego  ty p u  p ieców  w  p ra k ty c e  fab ryczne j.

*) C zyli inaczej: im  zm iany  te  są  częstsze.



Zasadnicze różnice pomiędzy zjawiskami 
w  piecu indukcyjnym wielkiej częstotli­
wości a zjawiskami w radiotechnice.

Z pow yższych  rozw ażań  w yn ika , że is tn ie je  w ie le  cech 
w s p ó l n y c h  pom iędzy  z jaw isk am i zachodzącym i w  p ie ­
cu w ie lk ie j często tliw ości a z jaw isk am i od b y w ający m i 
się na  s ta c ji rad io w ej.

Is tn ie ją  jed n ak ż e  pom iędzy  dw om a ty m i p rzy k ład ‘am i 
zasto sow an ia  p rąd ó w  w ie lk ie j często tliw ości rów n ież  
pew ne zasadn icze  r ó ż n i c e .

A w ięc p rzed e  w szy stk im  o d l e g ł o ś ć ,  n a  ja k ą  od ­
by w a się p rzenoszen ie  en e rg ii e lek try czn e j w  obu  p rz y ­
pad k ach . P rzy  p rze sy łan iu  tzw . fa l rad io w y ch  w chodzą 
w  g rę  odleg łości w ynoszące se tk i, ty s iące  a  n aw et 
d z ies ią tk i ty s ięcy  k ilo m etró w , — podczas gdy  w  p iecach  
in d u k cy jn y ch  w ie lk ie j często tliw ości odległości, n a  ja k ie  
p rzen o sim y  energ ię , n ie  p rz e k ra c z a ją  k ilk u  cen ty m etró w .

D alej: w  ra d io k o m u n ik a c ji z ad aw alam y  się zn ikom ym  
sp ó łczynn ik iem  sp raw nośc i. N ie za ła m u jem y  b y n a jm ie j 
rą k , jeże li z w ie lu  se tek  k ilow atów , jak ie  zużyw a ra d io ­
s ta c ja  n adaw cza, do jdzie  do m ie jsca  p rzeznaczen ia  m nie j, 
niż je d n a  s tu m ilio n o w a  część en e rg ii w y p ro m ien io w an ej 
w  p rz e s trz e ń  p rzez  s ta c ję  nadaw czą , — z tym , że re sz ta  
te j en e rg ii zo sta je  s t r a c o n a ,  bez w idocznych  korzyści, 
w  o tacza jące j n as  p rzes trzen i.

4>
N ato m ias t w  p i e c u  in d u k c y jn y m  w ie lk ie j często tli­

w ości w  w ie lu  w y p ad k ach  u d a ło  się obniżyć s tra ty  en erg ii 
do 20 a n a w e t do 10 %  ca łe j en e rg ii w y tw a rzan e j, a lb o ­
w iem  pod ty m  ty lk o  w a ru n k ie m  p iece te  by ły  w  s tan ie  
k o n k u ro w ać  z p iecam i in n y ch  system ów , stosow anych- 
do tychczas w  p rak ty ce .

N ależy zapy tać , sk ąd  pochodzą ow e r ó ż n i c e  — za­
rów no  co do odległości, n a  ja k ą  p rzenoszona  je s t energ ia , 
ja k  i co do sam ego procesu fizycznego je j p rzenoszen ia?  
O tóż p rzyczynę tych  różn ic  s tan o w i to, że za rów no  sarn 
p roces fizyczny, ja k  i is to ta  p rzenoszących  en e rg ię  pół 
m agnetycznych , w  obu  p rz y p a d k a c h  są o d m i e n n e .  
I  ta k  np. w  p iecu  in d u k cy jn y m  pok azan y m  schem atyczn ie  
n a  ryś . 1,' pole m agnetyczne  nosi c h a ra k te r  po la  s t o j ą ­
c e g o ,  zw iązanego  bezpośredn io  z  obw odem  e lek try czn y m  
oznaczonym  n a  rys . I l i te rą  z. P o le  s zm ien ia  (w czasie) 
jed y n ie  sw ą  w a r t o ś ć  (w ielkość), n ie  zaś położenie. 
Bez obecności obw odu e lek try czn eg o  z is tn ien ie  tego  po la  
je s t w  ogóle n ie  do pom yślen ia . W m iarę , ja k  o d da lam y  
się od z (rys. 1), pole  to  szybko m a l e j e ,  ja k  to  w idać 
z re sz tą  z w y k re su  a n a  rys. 1. Siedząc  w y k res a, sp o s trze ­
gam y  bez  tru d u , że n a tęż en ie  II p o la  m agnetycznego  
m a l e j e  o w ie le  s z y b c i e j ,  an iże li ro śn ie  odległość 
od z do ogrzew anego  ciała . T y m  w ła śn ie  tłu m aczy  się 
dążen ie  do zachow an ia  m ożliw ie m ałych odległości po­
m iędzy  zw o jam i z a ro zg rzew an y m  czy też  top ionym  
w  p iecu  m eta lem .

P rzy  p rze sy łan iu  en e rg ii d ro g ą  r a d i o w ą  po le  m agne­
tyczne  b y n a jm ie j n ie  nosi c h a ra k te ru  po la  sto jącego , 
zw iązanego  przez  ca ły  czas z obw odem  e lek try czn y m  
(an teną). W ręcz p rzec iw n ie  — pole  to  o d r y w a  s i ę  
u s t a w i c z n i e  (w raz  z po lem  e lek trycznym ) od an ten y , 
tw o rząc  sam o istn e  tzw . p ro m ien io w an ie  e lek tro m ag n e ty cz ­
ne, k tó re  z szybkością  św ia tła  o siąga s ta c ję  odbiorczą 
i o d d a je  je j sw ą  energ ię . Tego ro d z a ju  „b iegnące“ pole

m agnetyczne w  sto p n iu  o w ie le  w iększym  p rzysto sow ane  
je s t do w ie lk ich  odległości, • an iże li pole stojące,* ja k ­
k o lw iek  i tu  sk u te k  p rze sy łan ia  en erg ii w  dużym  s topn iu  
zależny  je s t od odległości.

$
Z a trzy m aliśm y  się n ieco  d łu że j n a  -zjaw isku pól m ag n e ­

tycznych  w  nadaw czej s ta c ji rad io w e j o raz  w  p iecu  in ­
d ukcy jnym ; p o d k re ś la ją c  ich różn ice  i osobliw ości. U czy­
n iliśm y  to  w  ty m  celu , ab y  m óc w spom ieć  jeszcze  o jed n e j 
dz iedz in ie , w  k tó re j po le  m ag n e ty czn e  być m oże rów n ież  
k ied y ś zostan ie  w y k o rzy stan e , ja k o  czynn ik  p rzenoszący  
energ ię .

M am y tu  n a  m yśli ideę d la  w spółczesnego  e le k try k a  
i en e rg e ty k a  ró w n ie  doniosłą  i em o cjo n u jącą , ja k  zn an e  
idee k am ien ia  filozoficznego czy też  tzw . p e rp e tu u m  m o ­
bile  za czasów  a lchem ików  średniow iecza.

C hodzi o p rzesy łan ie  e n e r g i i  (nie sygnałów !) bez 
pom ocy przew odów  n a  d u ż e  odległości. C hodzi o p rze ­
sy łan ie  na  odległość ‘ d z ies ią tków  i se tek  k ilo m e tró w  
m o c y  rzędu  w ie lu  ty s ięcy  k ilo w a tó w  i to  p rzy  te j sam ej 
sp raw nośc i, ja k ą  o siągnęliśm y  dziś ju ż  w  p iecach  in d u k ­
cy jnych .

Z by tecznym  by łoby  dow odzić, ja k  o l b r z y m i e  z n a ­
czenie d la  g o sp o d ars tw a  narodow ego  (nie m ów iąc  ju ż
0 s tro n ie  w o jskow ej p ro b lem atu ) p o siada łoby  pom yślne  
rozw iązan ie  te j sp raw y . I jak k o lw iek  n ie  w id ać  d o ty ch ­
czas jeszcze w y raźn e j d r o g i  ku  tech n iczn em u  rozp raco ­
w an iu  tego zagadn ien ia , to  je d n a k  n ie  w y n ik a  s tąd  b y ­
n a jm n ie j, abyśm y  n ie  m ieli w y tężać  w szystk ich  naszych  
sił w  k ie ru n k u  g rom adzen ia  i o p raco w y w an ia  m a t e ­
r i a ł ó w ,  k tó re  m ogłyby  w  p rzyszłości p rzyczynić  się 
do z rea lizo w an ia  doniosłej te j idei.

C ałe  dośw iadczen ie  naszego życia, p o czyna jąc  od dz ie ­
c iń s tw a , k ied y  p o ry w ały  n as zn ak o m ite  dzie ła  Ju le s  
V e rn e ’a  o raz  in n e  u tw o ry  o c h a ra k te rz e  n a u k o w o -fa n ta -  
stycznym , a  kończąc n a  o s ta tn ich  la ta ch , k ied y  by liśm y  
św iad k am i rozw o ju  i tr iu m fu  ta k ic h  zdobyczy um y słu  
ludzkiego, ja k  rad io , lo tn ic tw o , k in em a to g ra f, łódź p o d ­
w odna, sam ochód o raz  a p a ra tu ra  do o d tw a rz a n ia  m ow y
1 m uzyki, — ca łe  — p o w ta rzam y  —  dośw iadczen ie  życia 
naszego dow odzi, iż tego  ro d za ju  odda lonym i i pozorn ie  
n iez iszczalnym i zag ad n ien iam i na leży  jed n ak ż e  in te re so ­
w ać się m im o w szystko . I d la tego  n iecodz ienną w y d a je  
się sp raw a , ab y  za in te reso w an ie  w ażn y m  ty m  i nęcącym  
zag ad n ien iem  p rzen ik n ę ło  g łęboko  do św iadom ości m oż­
liw ie  szerok ich  w a rs tw  ludz i n a u k i — p io n e ró w  m yśli 
techn iczne j.

Zjawisko rezonansu.

Z a s ta n a w ia ją c  się n ad  ró żno rodnym i zasto sow an iam i 
p rąd ó w  w ie lk ie j często tliw ości o raz  in n y ch  d rg ań , za ­
trzy m ać  się n a leży  n a d  pew n y m  p o d z i w u  godnym  
z jaw isk iem , bez w y k o rzy stan ia  k tó reg o  zasto sow an ie  p r ą ­
dów  w ie lk ie j często tliw ości n ie  za ję łoby  w  ogóle w  te c h ­
n ice pow ażniejszego  m iejsca.

Z jaw isko , o k tó ry m  m ow a, d a je  się w  zasadzie  zao b ser­
w ow ać przy  d o w o l n e j  liczb ie  d rg ań . P rzy  w ie lk ich  
często tliw ościach  sk u tek  jego je s t szczególnie j a s k r a w y .

W yobraźm y sobie  początkow o, że o b se rw u jem y , ja k  
gw a łto w n e  i częste  po ry w y  w ia tru  ko łyszą s ta ry  p a rk a n . 
D opóki w ia tr  w ie je  po jedyńczym i p o ry w am i — p ło t stoi
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n a  sw ym  m ie jscu , jak k o lw iek  ko łysze  się. Z ch w ilą  je d ­
n ak , g d y  w y s tą p ią  częste  i r e g u l a r n e  (m iarow e) po- 
ryw y , — p ło t zaczyna w  sposób w idoczny  c h w i a ć  się 
i k ied y  często tliw ość p o ry w ó w  w ia tru  odpow iadać  będzie  
często tliw ości, z ja k ą  w a h a  się p ło t, — te n  o s ta tn i m oże 
w  pew nej chw ili ru n ą ć  n a  ca łe j sw ej d ługości. Z tego 
z jaw isk a  k o rzy s ta liśm y  do pew nego s to p n ia  w  dziec iń ­
stw ie, h u ś ta ją c  się  n a  h u śtaw ce .

N a u k o w a  n azw a z jaw isk a  b rzm i: rezonans . W chw ili 
obecnej z jaw isko  rezo n an su  zostało  ju ż  w szech stro n n ie  
zb ad an e  p rzez  fizyków , k tó rzy  za in te reso w a li się n im  
szczególnie w  zw iązku  z e l e k t r y c z n y m i ,  dźw ięko ­
w ym i o raz  m ech an iczn y m i d rg an iam i ty c h  lu b  in n y ch  ciał, 
k o n s tru k c ji o raz  budow li.

W dziedz in ie  e lek try czn y ch  pieców  in d u k cy jn y ch  o raz  
w  rad io tech n ice  z jaw isko  r e z o n a n s u  od g ry w a  n ie ­
zw yk le  d o n i o s ł ą  ro lę  p rzy  w y tw a rz a n iu  o lb rzym ich  
pó l m agnetycznych , n iezb ęd n y ch  do p r z e n o s z e n i a  
energ ii. R e z o n a n s  u su w a  bow iem  tru d n o śc i, jak ie  
to w arzy szą  p rąd o m  w ie lk ie j często tliw ości i u ła tw ia  w y­
tw a rz a n ie  pól, o k tó ry c h  m ow a w yżej.

i

Z jaw isk o  naskórkow ości. '
N ależy tu  podk reślić , że s z y b k o ś ć ,  z ja k ą  p rąd  

e lek try czn y  p rz e n ik a  do w e w n ą trz  c ia ła  *) p rzew odzącego, 
je s t racze j n i e w i e l k a .  T ym  się tłu m aczy  zn an e  z ja ­
w isko  p o lega jące  n a  tym , że —  p rzy  b. g ru b y ch  p rz e ­
w odach  ’— p rą d  z m i e n n y  za ledw ie  zdąży  osiągnąć  na  
znacznej g łębokości**) n iezby t w ie lk ą  g ę s t o ś ć ,  ja k  ju ż  
k ie ru n e k  pola, w zg lędn ie  p rą d u , u leg a  (okresow ej) z m i a ­
n i e  na  p r z e c i w n y  i p rą d  m u s i rozpoczynać od now a 
sw e p rzen ik an ie  od pow ierzchn i do w ew n ą trz  (w  g łąb) 
p rzew odu . M ów iąc inacze j, w  ciągu  k a ż d e g o  o k resu  
zm ienności p rąd u , z jaw isko  p rz e n ik a n ia  p rą d u  w g łąb  roz­
poczyna się od now a. Z jaw isk o  to  nosi nazw ę n a s k ó r ­
k o w o ś c i .  G ęstość***) p rą d u  zm iennego  je s t n a  ogół 
w iększa  w  pob liżu  pow ie rzch n i p rzew odu , an iże li w  ś ro d k u  
p rz e k ro ju  p rzew odu .

W te n  sposób, d z ięk i z jaw isk u  n a s k ó r k o w o ś c i ,  — 
p rzy  w ie lk ich  często tliw ościach  — k ie d y  zjaw isko  to  ze 
szczególnym  w y stęp u je  n a s ilen iem  —  p rą d  w  g ru b y ch  
p rzew o d ach  w zgl. w  k a w a łk a c h  m e ta lu  g rom adzi się p rz e ­
w ażn ie  n a  p o w i e r z c h n i ,  podczas gdy  g łębsze w a rs tw y  
m e ta lu  p o zo sta ją  (p raw ie  że) p o zbaw ione  w  ogóle p rąd u .

Jeże li chodzi o rad io tech n ik ę , to  z jaw isko  n a s k ó r ­
k o w o ś c i  pociąga za sobą p ew n e  t r u d n o ś c i .  N a to ­
m ia s t p ro w ad zącem u  dośw iadczen ia  w  in n y ch  dz iedz inach  
zasto sow an ia  p rąd ó w  w ie lk ie j często tliw ości (inaczej: 
p rą d ó w  szybkozm iennych) d a je  ono m ożność ześro d k o w a- 
n ia  dużych  gęstości, a  w ięc  i r o z g r z a n i a  w  te n  sposób 
p o w i e r z c h n i  pew nego  p rzedm io tu .

Z tego, co pow iedzie liśm y  w yżej w y n ik a , że g ł ę b o ­
k o ś ć  w a rs tw y , w zd łu ż  k tó re j p ły n ie  p rąd  e lek try czn y , 
za leżna  je s t  od często tliw ości d rg ań . P rzy  d rg a n ia c h  po ­

*) T ak  np . p rzy  p rz e k ro ju  k o ł o w y m  p rzew odu  m ow a 
o ru c h u  p rą d u  od p o w ierzch n i k u  środkow i przew odu .

**) L icząc znów  w  k ie ru n k u  k u  śro d k o w i p rz e k ro ju  
p rzew odu .
***) P od  g ę s t o ś c i ą  p rą d u  w  p ew n y m  m ie jscu  p rz e ­
k ro ju  p rzew o d u  na leży  ro zu m ieć  liczbę a  m  p  e r  ó w  
p rzy p ad a jący ch  n a  je d e n  m ilim e tr  k w a d ra to w y  (m m 2) p o ­
w ie rzch n i p rz e k ro ju  w  ty m  m iejscu . O bow iązu jący  znak  
(sym bol) gęstośc i p rą d u : j  ; je d n o s tk a : A /mm -’. J e s t  to  
p rzyb liżone  o k reś len ie  p o jęc ia  „gęstośc i p rą d u ” . Ścisła 
d e fin ic ja  nosi po stać  różn iczkow ą.

w olnych  (a w ięc p rzy  n isk ich  często tliw ościach) p rąd  
zdąży  głęboko p rzen ik n ąć  w  ciało p rzew odu , k tó ry m  
p ły n ie  *). O d w ro tn ie  — p rzy  b. du ży ch  często tliw ościach  
p rą d  p ły n ąć  będzie  p rzew odem  w zd łuż  n iew ie lk ie j w a r ­
s tw y  w  pobliży  pow ierzchn i, w obec czego będziem y m ogli 
uw ażać, że p ra k ty c z n ie  b io rąc  — ca ły  p rą d  z e ś r o d k o -  
w  a n  y  je s t n a  sam ej p o w i e r z c h n i  m eta lu . N a ry s . 2 
pokazany  je s t obrazow o sto p ień  p rz e n ik a n ia  p rą d u  e lek ­
trycznego  do w ew n ą trz  p rzew odu  m iedzianego  p rzy  
r ó ż n y c h  często tliw ościach . O braz  n a  rys. 2 w  sposób 
ja sn y  i dob itn y  o d d a je  i s t o t ę  z jaw isk a  n a sk ó rk o ­
w ości **).

R ys. 2. Z jaw isk o  n ask ó rk o v /o śc i p rz y  ró ż n y c h  c z ę s to tl iw o śc ia c h .

Podstawy obróbki cieplnej pradami 
wielkiej częstotliwości.

J a k  w y n ik a  z pow iedzianego  w yżej, u m ie ję tn e  w y k o rzy ­
s ta n ie  z jaw isk a  n a s k ó r k o w o ś c i  pozw ala  n a m  nie 
ty lk o  sk u p iać  w ie lk ie  gęstości p rą d u  n a  pow ierzchn i 
p rzedm io tów , lecz — co je s t szczególnie d o n i o s ł e  — 
poprzez  zm iany  często tliw ości p rą d u  —  zm ien iać  g łębokość 
p rzen ik an ia  p rą d u  do w e w n ą trz  c ia ł n ag rzew an y ch , a  tym  
sam y m  n a g r z e w a ć  c ia ła  o dow o lne j g rubości, p o ­
czy n a jąc  — że się ta k  w yraz im y  — od zera , a  kończąc na 
ca łk o w ity m  n ag rzan iem  c a ł e g o  p rzedm io tu .

J e s t  rzeczą oczyw istą, że z ch w ilą  zdan ia  sob ie  sp raw y  
p rzez  fizyków  i tech n ik ó w  z m ożliw ości n ag rzew an ia  c iał 
tą  d rogą , o raz  z ro li, ja k ą  m ia ła  p rzy  ty m  odeg rać  n a sk ó r- 
kow ość, .—  ca łe  da lsze  ju ż  ro zp raco w an ie  m eto d y  in d u k ­
cy jnego  h a r to w a n ia  pow ierzchn iow ego  p rą d a m i w ie lk ie j 
często tliw ości n ie  p rzed s taw ia ło  sp ec ja ln y ch  tru d n o śc i 
P ra c e  w  ty m  k ie ru n k u  o ty le  u w ażan e  b y ły  za n iezbędne, 
że zdaw ano  sob ie  aż  n ad to  dob rze  sp raw ę , iż do tychczas 
s to so w an e  m eto d y  obróbk i c iep lnej (te rm icznej) b y ły  n ie ­
doskona łe  i że is tn ia ła  w obec tego konieczność stw o rzen ia  
doskonalszego  sposobu  ro zg rzew an ia  c ia ł m eta low ych .

N ie m a p o trzeb y  p rzek o n y w an ia  kogoko lw iek , iż w y - 
so kow arto śc iow e h a rto w a n ie  p o w ierzchn iow e p rą d a m i 
w ie lk ie j często tliw ości (podobnie, ja k  i inne , analog iczne 
m etody  h a rto w an ia ) w  w ie lu  w y p ad k ach  m ogą zastąp ić  
k osz tow ny  i zby t pow olny  sposób cem en tow an ia .

*) P rzy  czym  g ę s t o ś ć  p rą d u  m ożna p rzy jąć  za w ie l­
kość s t a ł ą  n a  ca łym  obszarze  p rz e k ro ju  przew odu .

**) O prócz po lsk ie j nazw y  „n askó rkow ość” sp o tk a ć - 
m ożna w  p ra k ty c e  zapożyczoną z ang ie lsk iego  nazw ę: 
„skin — cjfect“ (skin — po an g ie lsk u  „sk ó ra” ; „sfeio — cjfcct" 
e fe k t naskórny).
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L ecz n ie  o to  ty lk o  chodzi. B ad an ia  n ad  w a ru n k a m i 
p racy  poszczególnych części m echan izm ów  czy k o n s tru k ­
c ji m echan icznych  w yk azu ją , że w  s to su n k u  do poszcze­
gó lnych  ich części w y su w ać  należy  ca łkow ic ie  n ie raz  
o d m i e n n e  w a ru n k i techniczne.

W eźm y d la  p rz y k ła d u  chociażby  w a ł k o rb o w y  siln ik a  
sam ochodow ego. Jego  czopy n a rażo n e  są n a  ta rc ie  w  łoży­
skach , m uszą w ięc  być d o sta teczn ie  tw a rd e . Z d ru g ie j 
je d n a k ż e  s tro n y  w a ł — w  czasie p racy  — n a rażo n y  je s t 
n a  d z ia łan ie  w ie lk ich  sił gnących  o raz  n a  u d e rzen ia  — 
m usi on  za tem  być dosta teczn ie  w y trzy m a ły  i trw a ły .

G dybyśm y k ie ro w a li się jed y n ie  n iezbędną  tw ard o śc ią  
p ow ierzchn i czopów  um ieszczonych  w  p an ew k ach  łożysko­
w ych  — doszlibyśm y do w niosku , że w a ł m oże być  za­
h a rto w a n y  w  zw ykły  sposób, gdyż nad a ło  b y  m u to n ie ­
zbędny  s top ień  tw ardośc i. A le z chw ilą  z ah a rto w a n ia  w ał 
u tra c i  p rzecież  ca łkow ic ie  w szelką  ciągliw ość, s tan ie  się 
b a rd z ie j k ru c h y  i n ie  będzie  w  s ta n ie  s taw iać  czoła n a ­
p rężen iom  gnącym  — zw łaszcza w obec u staw iczn y ch  
w strząsów .

M ożna — rzecz p ro s ta  — użyć do w y k o n an ia  w ału  
korbow ego  s ta li o dużej tw a rd o śc i a  p rzy  ty m  p o siad a jące j 
w y sta rc z a ją c ą  ciągliw ość. W ciągu  o s ta tn ich  d z ies ią tków  la t 
m e ta lu rg ia  o siąg n ę ła  pow ażne sukcesy  w  zak res ie  w y tw a ­
rz a n ia  tego ro d z a ju  s ta li d z ięk i n iew ie lk im  n a  ogół d o ­
m i e s z k o m  różnego  ro d za ju  m e ta li — czasam i rzad k ich  
i kosztow nych , ja k :  n ik ie l, ch rom , w o lfram , w an ad , m o­
lib d en  i in.

S ta le  w y sokow arto śc iow e by ły  z resz tą  od sam ego za ­
ra n ia  ro zw o ju  sam ochodu  czynn ik iem , k tó ry  u w a ru n k o ­
w a ł jego  rozw ój jeszcze w ów czas, gdy  •— p rzy  słabym  
tem p ie  życia — au to  stanow iło  p rzed m io t lu k su su  i d la ­
tego  cena  jego  m ogła być bardzo  w ysoka. A le i w ów czas 
ju ż  e lem en ty  za rów no  siln ik a , ja k  i in n y ch  części sam o­
chodu, m u s ia ły  być m ocne, p ew n e  o raz  — co n a jw a ż ­
n ie jsze  — lekk ie . O siągano  w szystk ie  te  w łasności jed n o ­
cześnie kosztem  bard zo  w ysok ie j ceny, k tó ra  stan o w iła  
ró w n o w ażn ik  w szystk ich  ty ch  zale t.

D alszy  rozw ój p rzem y słu  sam ochodow ego w y su n ą ł na 
p ie rw sze  m ie jsce  — po za w y m ien ionym i w yżej w a ru n ­
k am i — jeszcze o b n i ż e n i e  c e n y  sam ochodu, k tó ry  
s ta ł się  w  m iędzyczasie  m asow ym  śro d k iem  tra n sp o rtu .

W ty c h  w a ru n k a c h  zam ian a  kosz tow nych  sta li s to p o ­
w ych  s ta ła  się zag ad n ien iem  bard zo  ak tu a ln y m . T oteż 
ja k  n a jw ięk szą  uw ag ą  darzono  k ażd y  p ro je k t, um ożliw ia­
ją cy  — p rzy  pom ocy ta n ic h  śro d k ó w  —  osiągnięcie  dużej 
tw ard o śc i p ow ierzchn iow ej pew n y ch  części m echan izm ów  
— np . p ow ierzchn i czopów  w a łó w  k o rbow ych  — p rzy  
jednoczesnym  zach o w an iu  do sta teczn e j ciąg liw ości i t r w a ­
łości całego e lem en tu . T a k ą  z re sz tą  d rogę  rozw iązan ia  
w ażnego  tego  zag ad n ien ia  p o d su n ę ła  n am  sam a p r z y ­
r o d a .

W rzeczy sam ej, przecież jed n y m  z o rg an ó w  n a jb a rd z ie j 
n a rażo n y ch  n a  dz ia łan ie  m echan icznych  n ap rężeń  są 
z ę b y .  W y konyw ują  one ciężką p racę  w  zw iązku  z ro z ­
d ra b n ia n ie m  p o k arm ó w  — częstokroć dość tw a rd y c h . 
S iły  nac isku , ja k ie  tu  w y stęp u ją , są  — ja k  n a  o rg an izm  —- 
bardzo  duże. Ju ż  z sam ej an a lizy  tego  ro d za ju  w arunków ' 
p racy  w y n ik a , że p o w i e r z c h n i a  zębów  p o w in n a  być 
w y sta rcza jąco  t r w a ł a .  L ecz jednocześn ie  zęby  p o w in n y  
być c iąg liw e i sp rężyste , —  ab y  n ię  k ru sz y ły  się w  ciężkich  
w a ru n k a c h  d łu g o le tn ie j sw^ej p racy . W aru n k o m  ty m  n ie  
m og łyby  czynić zadość zęby  jed n o lic ie  zb u d o w an e  z p e ­
w nego  tw orzyw a. I d la teg o  p rz y ro d a  s tw o rzy ła  je , jak o  
ciało  w  b u dow ie  sw ej niejednorodne: n a  zew n ą trz  — 
w ysoce k ru ch a , lecz b a rd zo  tw a rd a  em alia , w e w n ą trz  — 
m nie j tw a rd a , lecz za to  c iąg liw a  i e la s ty czn a  zęb ina .

J a s n e  jes t, że p o d o b n e  ro zw iązan ie  n a d a je  się  zu ­
p e łn ie  do b rze  dla w ielu  części m aszyn, a w  ich  liczbie 
d la  w a łu  korbow ego. W ystarczy  w y b ra ć  odpow iedn ią , 
n iezb y t d rogą  sta l, p o tra k to w a ć  ją  tak , aby  u zy sk a ła  ona 
g ię tkość  i w y trzy m ało ść  (chociaż s ta n ie  się ona  p rzy  ty m  
n iezb y t tw ard ą ) , a  n a s tę p n ie  te  części je j pow ierzchn i, 
k tó re  będą  n a rażo n e  n a  śc ie ran ie , — z ah a rto w ać  n a  p o ­
w i e r z c h n i ,  co n ad a  im  w iększą  tw ard o ść . O brob iona 
w  te n  sposób część m aszyny  będzie  czynić zadość 
w s z y s t k i m  ty m  w ym aganiom , ja k im  czynią  zadość 
drogie sta le  stopow e.

P rzy  h a rto w a n iu  p o w ierzchn iow ym  sposobem  i n d u k ­
c y j n y m  en e rg ia  zużyw a się jed y n ie  n a  n ag rzan ie  n i e ­
l i c z n y c h  części m e ta lu , a lb o w iem  n a g rz a n iu  po d leg a ją  
te  ty lko  m iejsca , k tó re  św iadom ie  p o d d aw an e  są  ob róbce 
c iep lnej. Sposób te n  n ie  ty lko  w ięc  z a o s z c z ę d z a  
d rog ich  m eta li, u m o żliw ia jąc  zam ianę  ich  przez  b a rd z ie j 
tan ie , — lecz zaoszczędza p o n ad to  pa liw o  w  te j czy inne j 
postaci. I  to  w łaśn ie  czyni tę  m etodę p r z o d u j ą c ą  
techn iczn ie .

N ie po trzeb a  dow odzić, że m etoda p rąd ó w  w ie lk ie j 
często tliw ości m oże być szeroko  w y k o rzy stan a  do h a r to ­
w an ia  n a jb a rd z ie j ró żno rodnych  części m aszynow ych.

W la tach  w o j n y ,  ja k ą  p ro w ad z ił Z w iązek  R adziecki 
z h itle ryzm em , A u to r z g łębok im  zadow o len iem  i d u m ą  
śledził, ja k  m etoda  h a rto w a n ia  p rą d a m i w ie lk ie j 
często tliw ości — dzięk i p ra c y  uczn iów  jego  — sto ­
pniow o zdobyw ała  sob ie  n a leżne  m iejsce  w  p rzem yśle  
b u dow y  czołgów  —  w b re w  p rzep o w ied n io m  m ałodusznych  
n ied o w ia rk ó w , k tó rz y  w idzie li tu  ca ły  szereg  p ię trzący ch  
się p rzeszkód  i tru d n o śc i — n iem alże  n ie  do pokonan ia . 
T ysiące  czołgów, k tó ry c h  h a rto w a n ie  p rzep row adzono  
p rzy  użyciu  p r ą d ó w  w ie lk ie j często tliw ości, b ra ło  
u dz ia ł w  w a lk ach  pod  S ta lin g rad em , O rłem  i K ijow em , 
z m ia ta jąc  n a  sw ej d ro d ze  o k rzyczaną  te ch n ik ę  w roga...

(D okończenie nastąp i).
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W spółzawodnictwo pracy  
i racjonalizacja .
Ruch współzawodnictwa pracy w prze­
myśle elektrotechnicznym.

W spółzaw odnictw o p racy  zostało  zapoczą tkow ane  
w  p rzem yśle  e lek tro tech n iczn y m  M łodzieżow ym  W yści­
g iem  P racy , zo rgan izow anym  p rzez  C en tra ln y  Z w iązek  
Z aw odow y M eta low ców  ju ż  w  I i - e j  połow ie 1946 r.

W g łów nej jed n ak ż e  m ierze  rozw inęło  się ono w  IV  
k w a rta le  1947 r. N a ogólną liczbę 7 z jednoczeń  b ran żo ­
w ych , podleg łych  C e n tra ln e m u  Z arządow i P rzem y słu  
E lek tro techn icznego , ru c h  w spó łzaw odn ic tw a  p racy  o b ją ł 
5 zjednoczeń , a  w  ty m  27 zak ładów  p racy , czyli 45% ogól­
ne j liczby zak ładów , p od lega jących  CZPE. O gółem  
w spó łzaw odn ic tw o  p racy  ob ję ło  4.494 p racow n ików , s ta ­
now iących  ok. 30% s ta n u  z a tru d n ie n ia  tychże  zak ładów , 
co w  p o ró w n an iu  z ogólną liczbą p raco w n ik ó w  C ZPE  
czyni ok. 18% (dane za I pó łrocze 1948 r.).

W  zak ład ach  p rzem ysłow ych , w  k tó ry ch  w spó łzaw od­
nic tw o  p racy  należycie  się rozw inęło , n as tąp iło  zw iększe­
n ie  p ro d u k c ji (o w ie le  w iększe  n iż  w  pozostałych) o 26%; 
w y dajność  p racy  ro b o tn icze j w zrosła  o 10%, p łace  zaś 
robo tn icze  — o 28%. Z naczn ie  popraw iła się rów nież  
jakość produkcji, w zrosła  d y scyp lina  p racy  i w zm ogło 
się z a in te reso w an ie  m as  p racow n iczych  ak c ją  u s p ra ­
w nień . W spółzaw odnictw o p ra c y  spow odow ało  ró w n ież  
szersze i g łębsze za in te re so w an ie  się p raco w n ik ó w  p la ­
n am i p ro d u k cy jn y m i, ak c ją  oszczędnościow ą o raz  w alk ą  
o obn iżen ie  kosz tów  w łasnych . W  w ielu  w y p ad k ach  
p o p raw iło  ono a tm o sfe rę  o raz  w za jem n e  s to su n k i n a  za­
k ład ac h  p racy .

C oraz b a rd z ie j p rzy ch y ln e  u s to su n k o w an ie  się  szero ­
k ich  m as p racow n iczych  do sam ego ru c h u  w spó łzaw od­
n ic tw a  o raz  jego  d o cen ian ie  p rz e ja w ia  się  w  u s taw icz ­
nym  w zroście  liczby  zg łasza jących  się do w spó łzaw od­
n ic tw a  o raz  w  p rzy s tęp o w an iu  do n iego zak ład ó w  p racy , 
do tychczas w spó łzaw odn ic tw em  n ie  ob ję tych .

Is tn ie ją  w szelk ie  dane , by te n  w ie lk i, oddolny  ruch  
społeczny, ja k im  je s t w spó łzaw odn ic tw o  p racy , ob ją ł 
w  n a jb liższe j p rzyszłości w s z y s t k i e  zak ład y  p rzem y ­
słu  e lek tro techn icznego . M ia ro d a jn e  czy n n ik i w  poszcze­
gó lnych  zak ład ach  p racy  (ad m in is tra c ja , ra d a  zak ła d o ­
w a, o rg an izac je  polityczne) w in n y  d bać  o n a leży ty  k ie ru ­
n ek  i rozw ój w sp ó łzaw o d n ic tw a  p racy , k tó re  p rzy sp ie ­
szy u sp ra w n ie n ie  a p a ra tu  techn icznego , podn iesie  k u l­
tu r ę  tech n iczn ą  i sp ow odu je  w zro st w y d a jn o śc i p racy , 
a ty m  sam y m  pop i'aw i p łace  pracow nicze .

P o d k reś lić  na leży  ś w i a d o m y  (dobrow olny) w  całym  
tego  słow a znaczen iu  u d z ia ł w  ru ch u  w spó łzaw odn ic tw a  
p racy  p raco w n ik ó w  p rzem ysłu  e lek tro tech n iczn eg o , k tó ­
rzy  — p rzez  po d p isy w an ie  o p a rty ch  na  śc isłych  re g u la ­
m in ach  ak tó w  w sp ó łzaw o d n ic tw a  — zobow iązu ją  się do 
w y p e łn ian ia  k o n k re tn y c h  zad ań  w  o k reś lo n y m  czasie. 
Z ad an ia  te  p o leg a ją  n a  p e łn y m  w y k o rzy s tan iu  czasu  p r a ­
cy, n a  w łaśc iw y m  a częstokroć  lepszym  zo rgan izow an iu  
p racy , n a  w zm ożeniu  bezp ieczeństw a  p racy , n a  w zorow ej 
lo ja lności o raz  n a  w za jem n e j pom ocy m iędzy  w spó łza­
w odniczącym i, na  po lepszen iu  dy scy p lin y  p racy  itp . R o­
zu m ie ją  oni, że w spó łzaw odn ic tw o  —  to w y tw o rzen ie  
w  sposób g o śpodarn ie jszy  now ych  w a rto śc i p rzy  ró w n o ­
czesnym  s ta ły m  p o p raw ian iu  jak o śc i p rodukc ji.

W do tychczasow ej p ra k ty c e  znalaz ły  zasto sow an ie  
w  przem yśle elektrotechnicznym  p raw ie  w s z y s t k i e  
zn an e  fo rm y  w sp ó łzaw o d n ic tw a  p racy , a w  w ięc in d y ­
w id u a ln e , g ru p o w e  czy zespołow e, m iędzy fab ryczne  o raz  
m iędzybranżow e.

O sta tn io  zano tow ano  doniosły  fa k t rozpoczęcia  w sp ó ł­
zaw o d n ic tw a  p rzez  p raco w n ik ó w  um ysłow ych  o raz  w p ro ­
w ad zan ia  w  i e 19 w  a  r  s z t  a  t  o w  o ś c i, k tó ra  może 
i po w in n a  być zasto sow ana  w  w ielu  dz iedz inach  przem y­
słu elektrotechnicznego.

Cz.

Przem ysł Elektrotechniczny 
dawniej „MARCINIAK'7

„P rzem ysł E lek tro tech n iczn y  d aw n . M arc in ia k “ w  W ar­
szaw ie  n a  O kęciu  zm ien ił ca łkow ic ie  sw e oblicze. Ze ś re ­
dn ie j w ie lkości F a b ry k i Ż y ran d o li w y ró sł w ielk i ośrodek  
przem ysłu ośw ietlen iow ego w  Polsce, p ro d u k u ją c y  in s ta ­
lac je  d la  p rzem y słu  (lam py gazoszczelne i tunelow e), 
a p a ra tu rę  o św ie tlen io w ą d la  w agonów  ko le jow ych  i lo­
k om otyw  o raz  ca łk o w itą  a p a ra tu rę  e lek try czn ą  w  z a k re ­
sie elektrotechniki sam ochodowej, począw szy od św ia te ł 
„stop“ — poprzez  re f le k to ry  ró żn y ch  ty p ó w  — aż do p ro ­
d u k c ji cew ek  i p rą d n ic  sam ochodow ych  o raz  m o tocyk lo ­
w ych. Jeże li chodzi o e lek tro tech n ik ę"  sam ochodow ą, to  
je s t to  n o w a  w  P o lsce  ga łąź  p rzem y słu  e le k tro te c h ­
nicznego.

R ys. 1. P rz o d o w n ic y  p r a c y  —  m o n te rz y  (o d  le w e j ro k i k u  p ra w e j)  i 
C y t r y  n i a k  Jó zef, S z u s t k o w s k i  H e n ry k  i P o k r o p e k  

T ad eu sz .

T ak  w ie lk i i różnoi’odny  zak res  p ro d u k c ji n ie  m ógł się 
pom ieścić  — rzecz ja sn a  — w  daw nych , n ie  p rzy s to so ­
w an y ch  do n ie j m urach .

W szy b k im  tem p ie  w yrosła now a Fabryka. W yrosła  n o ­
w oczesna h a la  m echan iczna  o p o w ierzch n i 2.500 m 2. 
R ozbudow ane  zosta ły  s ta re  m u ry  fab ryczne . Z a tru d n ie n ie  
w zrosło  3 -k ro tn ie  a  w  zw iązku  z ty m  po w sta ły  n iezbędne  
u rząd zen ia  i o b je k ty  socjalne.

R obotn icy  F a b ry k i daw n . „M arc in iak “ w  ub ieg łym  
ro k u  p ie rw si w  W arszaw ie  p rzy s tąp ili do w s p ó ł z a ­
w o d n i c t w a  p racy . M am y tu  ju ż  licznych  p r z ó d  o- 
w  n  i k  ó w  p racy  (rys. 1). M iesięczne n a ra d y  w ytw órcze , 
k tó re  są  zw ykle  u roczystym  d n iem  w  fab ryce , sk u p ia ją



przy  o b rad ach  p ro d u k cy jn y ch  n ie  ty lko  w szystk ich  p r a ­
cow ników  „M arc in iak a“, a le  tak że  p rzed s taw ic ie li fab ry k  
z innych  dzie ln ic  S tolicy . P o w sta je  łączność m iędzy  ró ż ­
nym i o śro d k am i p rzem ysłow ym i; odbyw a się w y m ian a  
dośw iadczeń  p rzy  po k o n y w an iu  ró żn o ro d n y ch  trudnośc i.

Ze w zględu  na tem po  rea lizo w an ia  in w esty c ji o raz  na  
w y k o n y w an ą  s ta le  ponad  p la n  p ro d u k c ję , F a b ry k a  daw n. 
„ M arc in iak “ w y su w a  się n a  czoło fa b ry k  w arszaw sk ich .

N ow e je j dz ia ły  p ro d u k cy jn e , B iu ro  S tud iów , L a b o ra ­
to r iu m  (u ży tkow ane  przez  P o litech n ik ę  W arszaw ską) 
o raz  dz ia ł e le k tro te c h n ik i sam ochodow ej p ow inny  za in ­
te reso w ać  uczn iów  szkół p rzem ysłow ych , k tó rzy  w  F a ­
b ry ce  na  O kęciu  zn a jd ą  c iekaw y  ob iek t do zw iedzenia .

5W. Jł.

Postępy w  dziedzinie  
energetyki i przem ysłu e lektro­
technicznego w  Polsce.
Elektrownia w Dworach.

W ram ach  k o n w en c ji po lsko  -  czesk iej o w spó łp racy  
gospodarczej p rzy s tąp io n o  do budow y  w ielk iej elektro­
w ni w  D w orach kolo  O św ięcim ia, jak o  p ierw szego  
o b iek tu  tego  ro d za ju , w ykonanego  w spó lnym i s iłam i obu 
narodów .

Z godnie z p o d p isan ą  w  d n iu  4 s ie rp n ia  b. r. um ow ą, 
C z e c h o s ł o w a c j a  d o sta rcza  k o tły  o raz  jed n o s tk i 
w y tw órcze  (tu rbozespoły), ja k  ró w n ież  o p raco w u je  p ro ­
je k t budow y. P o l s k a  d o sto su je  is tn ie jące  ju ż  b u d y n k i 
do p o trzeb  e lek tro w n i, w y k o n a  ro b o ty  z iem ne i w odne, 
dosta rczy  zew n ę trzn e  u rząd zen ia  tra n sp o rto w e  oraz b ę ­
dzie zas ila ła  e lek tro w n ię  w  w ę g i e l .

E le k tro w n ia  w  D w orach  będzie  w yposażona w  k o tły  
o p a lan e  py łem  w ęglow ym . Ł ączna  m oc za in s ta lo w an y ch  
tu rbozespo łów  w yn iesie  150 MW *).

P o lsk a  odda do dyspozycji C zechosłow acji p o ł o w ę  
mocy, ja k a  pozostan ie  po p o trącen iu  m ocy d la  w łasnych  
p o trzeb  E lek tro w n i, sp łaca jąc  w  te n  sposób w k ład , jak i 
s tro n a  czechosłow acka w n io sła  do budow y  E lek trow n i.

Z ch w ilą  zakończen ia  sp ła t E lek tro w n ia  w raz  ze w szy st­
k im i u rząd zen iam i s ta je  się w łasnością  po lską, a  pob ie­
ra n a  przez  C zechosłow ację en e rg ia  będzie p ła tn a  w ed ług  
sp ec ja ln e j ta ry fy . L in ie  p rzesy łow e n ap o w ie trzn e  zostaną  
w y b u d o w an e  — przez  każd ą  ze s tro n  n a  sw ym  te ry ­
to r iu m  — n a  n a s tę p u ją c e  n ap ięc ia ; lin ia  z E lek tro w n i 
w  D w orach  do p o d stac ji w  B yczyn ie  — 110 kV ; z pod­
s ta c ji do g ran icy  obu  p a ń s tw  — 220 kV. Po s tro n ie  
c z e s k i e j  lin ia  p rzesy łow a będzie  w y b u d o w an a  na  
nap ięc ie  220 kV.

B udow a E lek tro w n i w  D w orach  je s t n ie  ty lko  p rzy ­
k ła d e m  dob rze  p o ję te j i lo ja ln ie  w y k o n y w an e j w spó łp racy  
m iędzynarodow ej n a  po lu  gospodarczym . S tać  się ona 
m oże p ie rw szy m  e t a p e m  p ra c  n ad  stw o rzen iem  sy ­
stem u połączonych sieci elektroenergetycznych k ra jó w

*) S k ró t „M W “ oznacza „ m eg a w a t“. 1 m eg aw at =  
=  1 000 000 w atów , sk ąd  ; 1 m eg aw a t ==' 1 000 k ilow atów . 
Z a tem  150 MW =  150 000 kW . Moc E le k tro w n i w  D w o ­
r a c h  będzie  w ięc  o d pow iadać  — w  p rzyb liżen iu  — 
łącznej m ocy E le k tro w n i Ł ódzk ie j i E lek tro w n i W a r­
szaw sk ie j.

P rz y  w i e l k i c h  m ocach  w ygodnie je s t posług iw ać 
się m egaw atem . (Przyp. Red.)

środkow ej E uropy , w  k tó ry m  to sy s tem ie  ro la  Polsk i, 
jak o  e k s p o r t e r a  en e rg ii e lek try czn e j, b y łab y  b a r ­
dzo znaczna. j ,  x.

W zrastajqca produkcja 
przemysłu elektrotechnicznego.

W s i e r p n i u  b. r. P rzem y sł E lek tro tech n iczn y  w y ­
ko n a ł zap lan o w an ą  p ro d u k c ję  w  112% , co s tan o w i w z ro s t 
o 7%  w y k o n an ia  p lan u  w  p o ró w n an iu  z ub. m ie­
siącem .

W p ie rw szeń stw ie  w y k o n an ia  p la n u  w spó łzaw odn iczą  
ze sobą p rzem ysły : M aszyn  E lek try czn y ch  (125% w y k o ­
n an ia  p lanu), K ab li i P rzew o d ó w  (120%) o raz  p rzem ysł 
L am p  E lek try czn y ch  (112%); ten  o s ta tn i w p ro w ad ził 
w  s ie rp n iu  b. r. w  czołow ej sw ej w y tw ó rn i — W arszaw ­
sk ie j F ab ry ce  Ż arów ek  L 3  d r u g ą  zm ianę, licząc się 
ze w zro stem  zapo trzeb o w an ia  ża ró w ek  w  o k res ie  zim o­
w ym . '

Po  raz  p ierw szy  zap lan o w an o  w  II I -c im  k w a rta le  pro­
dukcję seryjną aparatury rozdzielczej i zabezp iecza jące j 
w y s o k i e g o  nap ięc ia  (w y łączn ik i m ałoolejow e).

T e le tech n ik a  znaczn ie  p rzek ro czy ła  w y k o n an ie  p lan u  
w  zak res ie  a p a ra tó w  te lefon icznych , o d ra b ia ją c  w  ten  
sposób zaległości z u b ieg łych  m iesięcy, k ied y  p ro d u k c ja  
w  te j dziedzin ie  n ie  o siąga ła  sw ej fazy  końcow ej — na 
sk u te k  b ra k u  n ie k tó ry c h ' p ó łfab ry k a tó w .

Z asadn icze  tru d n o śc i w y stęp u jące  w  p ro d u k c ji — 
oprócz do staw  zaop a trzen io w y ch  — do tyczą  co raz  b a r ­
dziej do tk liw ego  b ra k u  n arzędzi. Z w ięk sza jący  się s ta le  
a so r ty m e n t p ro d u k c ji e lek tro tech n iczn e j w y w o łu je  co raz  
to  now e p o trzeb y  o p raco w y w an ia  i w y k o n y w an ia  n a rz ę ­
dzi, m a jący ch  często c h a ra k te r  bard zo  sp ec ja ln y , jak o  
przeznaczonych  do fa b ry k a c ji danego  a so rty m en tu .

Przem ysł elektrotechniczny.
Procentow e w ykonanie planu za I-sze  półrocze 1948 r.

N azw a Z jednoczen ia  *'• v'-ykonania ? lanu
w g . w a r to ś c i

Z jednoczen ie  P rzem y słu  M aszyn E lek try czn y ch  . 116,4
Z jednoczen ie  P rzem y słu  A p a ra tó w  E lek try czn y ch  . 111,5
Z jednoczen ie  P rzem y słu  K ab li i P rzew odów  . . 111,1 
Z jednoczen ie  P rzem y słu  O gn iw  i A k u m u la to ró w  . 110,9
Z jednoczen ie  P rzem y słu  L am p  E lek try czn y ch  . . 105,6
Z jednoczen ie  P rzem y słu  T ele techn icznego  . . . 104,6
Z jednoczen ie  P rzem y słu  R ad io techn icznego  . . . 103,0

O g ó ł e m :  111,5
3 fa b ry k i P rzem y słu  E lek tro tech n iczn eg o : d aw n ie j

„A. M arciniak“ n a  O kęciu  w  W arszaw ie , K ab lo w n ia  
„D ziedzice“ o raz  fa b ry k a  sp rzę tu  in s ta lacy jn eg o  daw n. 
„C iszew ski“ w  B ydgoszczy zobow iązały  się w ykonać p lan  
roczny  w  połow ie lis topada .

Nowa produkcja bezpieczników  
wielkiej mocy odłqczainej.

C en tra ln e  B iu ro  S tu d ió w  i K o n s tru k c ji A p a ra tó w  W y­
sokiego N ap ięcia  w  W arszaw ie  w ykonało  w  o s ta tn ich  
m iesiącach  20 szt. bezpieczników  w ielk iej m ocy odlączal- 
nej ty p u  1093 d la  p rą d ó w  n o m in a ln y ch  od 2 do 25 A, 
300 M V A . p rzy  n ap ięc iu  6 kV. B ezpieczn ik i — po p o d ­
d a n iu  ich p ró b o m  w  G łów nym  In s ty tu c ie  E lek tro tech n ik i 
i u zy sk an iu  pozy tyw nej op in ii — zostaną  w łączone do 
p ro g ram u  p ro d u k c ji.

(Bili!. 7it/. CZ?£■ N r  7 — i 948 r.)
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Nowa Fabryka Aparatów Niskiego Napię­
cia w Toruniu.

C e n tra ln y  Zarza.d P rzem y słu  E lek tro techn icznego  u zy ­
ska ł od zarządu  m ia s ta  T o ru n ia  na k o rzy s tn y ch  w a ru n ­
kach  p lac  o p ow ierzchn i ok. 40.000 m s, zao p a trzo n y  w  b o ­
cznicę k o le jow ą o raz  w  b a ra k i m agazynow e z ram p ą . N a 
te ren ie  ty m  rozpocznie się jeszcze w  r. b. budow a now ej 
fabryki aparatów  elektrycznych n iskiego napięcia, k tó ra  
w  końcow ym  e ta p ie  rozbudow y będzie  m ogła za tru d n ić  
ok. 2.000—2.500 robo tn ików .

W ten  sposób p o w stan ie  n a  P om orzu  pow ażny  ośrodek  
p rzem y słu  e lek tro tech n iczn eg o  o b e jm u jący  F a b ry k ę  K a ­
b li w  B ydgoszczy, F a b ry k ę  daw n. C iszew ski w  B ydgosz­
czy o raz  now ą fab ry k ę  w  T orun iu .

(B iiii. Jnf. CZP&  N r  4 —  i 948 r.)

W ylqcznik wysokonapięciowy.
C e n tra ln e  B iu ro  K o n s tru k c y jn e  Z jednoczen ia  P rzem y ­

słu  A p a ra tó w  E lek try czn y ch  op racow ało  w y łączn ik  po­
w ie trzn y  — ty p  1075—RIO n a  p rą d  znam ionow y 1000 A 
p rzy  m ocy o d łącza lne j 400 M V A  d la  nap ięc ia  6 kV  za­
o p a trzo n y  w  nap ęd  p n eu m a ty czn y  d z ia ła jący  p rzy  c iśn ie ­
n iu  8 a tn .

W yłączn ik  je s t o r y g i n a l n ą  k o n s tru k c ją  p o l s k ą .  
Po  zb ad an iu  p rzez  G łów ny  In s ty tu t  E lek tro tech n ik i i u zy ­
sk an iu  d o d a tn ie j op in ii zo sta ł on zak w alifik o w an y  do 
p ro d u k c ji s e ry jn e j.

(Bin/, hi/. C Z P E ■ N r  4 — 19 JS r.)

S p raw y szk oleniow e.
W ybór zawodu w elektrotechnice.

P oprzez  w iek i n a ra s ta n ia  cyw ilizac ji um ie ję tn o śc i lu d z ­
k ie  ta k  się ro z ra s ta ły  i różn icow ały , że człow iek je s t  dziś 
w s tan ie  opanow ać za ledw ie  c z ą s t k ę  ogólnej w iedzy.

M im o to w  k ażde j dz iedz in ie  kon ieczne  są dz iś  ta k ie  
u m ie ję tnośc i, ja k ie  p osiada  jed y n ie  cz łow iek  dobrze  w y ­
specja lizow any , człow iek  k tó ry  g ru n to w n ie  opanow ał 
sw ój zaw ód.

Jeże li zw ażym y, że cz łow iek  d o ro sły  spędza  »/, sw ego 
życia (a często i w ięcej) p rzy  czynnościach  zaw odow ych, 
— s tan ie  się ja sn e , że ra c jo n a ln y  w y b ó r zaw odu  je s t 
rzeczą w ie lk ie j doniosłości.

Z aw ód  o b ran y  w in ien  odpow iadać  te n d en c jo m  u m y ­
słow ym , fizycznym  i p sych icznym  k a n d y d a ta . Z aw ód żle 
o b ran y , n ieo d p o w iad a jący  w a lo ro m  p raco w n ik a  s tać  się 
m oże p rzyczyną  w ie lu  n iepow odzeń  w  życiu, a  n aw e t 
n ieszczęść lub  chorób  psych icznych . P ra c a  człow ieka, 
k tó ry  o b ra ł sw ój zaw ód zgodnie  z p sy ch ik ą  i sk ło n n o ś­
ciam i, je s t p rzy jem n a  i c iekaw a, Z m ęczenie po tak ie j 
p racy  d a  się ła tw o  u su n ąć  ra c jo n a ln y m  odpoczynkiem , 
po k tó ry m  p raco w n ik  z p e łn y m  zap a łem  w raca  znów  do 
robo ty . N ato m iast p rzy  zaw odzie  ż le o b ran y m  p racu jący , 
chcąc d o rów nać  kolegom , s ta ra  się n ie raz  osiągnąć re z u l­
ta ty  p rzy  pom ocy u p o ru . T a k a  p ra c a  sza rp ie  n e rw y  i — 
d łużej k o n ty n u o w a n a  — m oże dop row adzić  do sk u tk ó w  
szkod liw ych  d la  zd row ia .

Dziś w  Polsce L udow ej szko ln ic tw o  zaw odow e je s t ta k  
dalece  rozw in ię te , że m ożem y k sz ta łc ić  m łodzież (zgodnie 
z je j sk łonnościam i) w  ta k ie j liczbie, ja k a  w y n ik a  z po­
trz eb  go sp o d ark i p lan o w ej.

Jeże li idzie  o c l e k t r o t e c h  n i  k ę ,  to  p rzed  m łody ­
m i a d e p ta m i tego zaw odu  s to ją  obecn ie  duże  m ożliw ości. 
Szkoły  e lek tro tech n iczn e , g im n az ja  i licea k sz ta łcą  bo ­
w iem  n ie  ty lk o  e lek try k ó w , lecz u m ożliw ia ją  — w  ram ach  
sam ej e le k tro te c h n ik i — w yksz ta łcen ie  . b a rd z ie j w  y- 
s p e c j a l i z o w a  n e.

W Polsce is tn ie ją  elektrotechniczne szkoły in s ta la ­
cy jne , energe tyczne , m aszyn  e lek try czn y ch , a p a ra tó w  
e lek trycznych , o raz  szkoły  p rzem y słu  k a b li i przew odów , 
a k u m u la to ró w , rad io tech n iczn e , te le tech n iczn e  i in.

J a k  w idać, każd y  p rzysz ły  e le k try k  m oże znaleźć odpo­
w iad a ją cy  m u  k ie ru n e k  i pośw ięcić się p ew n ej ściśle 
o k reś lo n e j specja lnośc i — zależnie od sw ych  zam iłow ań  
i zdolności. L iczba k a n d y d a tó w  zg łasza jących  się do 
szkół e lek tro tech n iczn y ch  św iadczy o dużej p o p u la rnośc i 
tego zaw odu  w śró d  naszej m łodzieży.

E le k tro te c h n ik a  w iąże  się z w ie lom a dziedz inam i n au k i 
i n iew ie le  je s t dz ia łów  p rzem ysłu , k tó re  ta k  szeroko  o p ie ­
ra ły b y  się  n a  n a jn o w szy ch  zdobyczach fizyk i w spó łcze­
snej, ja k  to  czyni przem ysł elektrotechniczny. W iele n a j­
b a rd z ie j p recy zy jn y ch  u rząd zeń  w spółczesnej tech n ik i, 
to w ła śn ie  po łączen ia  a p a ra tu ry  e lek try czn e j z op tyczną 
lu b  inną .

W ty m  m ie jscu  w y p ad a  zw rócić  uw agę  n a  je d n ą  b a r ­
dzo w ażn ą  sp raw ę , k tó ra  dzięk i p ew n y m  p rzesądom , 
is tn ie jący m  jeszcze w  naszym  spo łeczeństw ie , n ie  je s t 
do tychczas m oże należycie  ocen iana . C hodzi m ianow icie  
o kształcenie dziew cząt w  zaw odzie elektrotechnicznym .

T rzeba  podkreślić , że k o b ie ty  p ra c u ją c e  w  p rzem yśle  
e lek tro tech n iczn y m  w  zasadzie  d o s k o n a l e  sp e łn ia ją  
sw e zad an ia  n a  w szystk ich  szczeblach  sw ej p racy . P raca  
w  ty m  p rzem yśle  — a  p rz y n a jm n n ie j w  bard zo  w ie lu  je ­
go g a łęz iach  —  odpow iada, ja k  się okazu je , w  zupełności 
p sych ice  kobiecej. J e s t  to  p raca  czysta , w y m ag a jąca  
często  duże j c ierp liw ośc i i p recy z ji w y k o n an ia , a  tą  
przecież  kob ie ty  sp ec ja ln ie  się odznaczają . Ja k o  p rzy ­
k ła d  w eźm y chociażby  w y k o n y w an ie  w szelk iego  ro d za ju  
cew ek, czy u z w a jan ie  m aszyn  e lek try czn y ch . D la tego  też  
szkoły  zaw odow e p rzem y słu  e lek tro tech n iczn eg o  bardzo  
ch ę tn ie  p rz y jm u ją  i k sz ta łcą  dziew częta.

N a zakończen ie  należy  stw ierdzić , że zaw ód e le k tro ­
tech n iczn y  do stęp n y  je s t d la  dz iew cząt i chłopców , k tó ­
rzy  w y k azu ją  duże zdolności do m a te m a ty k i i fizyk i oraz 
odznacza ją  się  p ew nym  zm ysłem  techn icznym . T ak im  
k a n d y d a to m  zaw ód e le k try k a  d a  zapew ne dużo zadow o­
len ia  i w ie le  im  p rzy n iesie  chw il rad o sn y ch  w  życiu.

Skoczylas.

R ó ż n e .

Z arząd zen iem  M in is tra  P rzem y słu  i H an d lu  N r O G/1BO / 
/257/258/192 z d n ia  1 w rześn ia  1948 r. z m i e n i o n o  
nazw y:

1. D o tychczasow ą nazw ę „Z ak ład  O b ra b ia re k  i N arzę ­
d z i“ u tw o rzo n y  w  G łów nym  In s ty tu c ie  M echan ik i z a ­
s t ę p u j e  się  n azw ą '„Instytut Obrabiarek i N arzędzi“.

2. D o tychczasow ą n azw ę „ In s ty tu t M e ta lu rg ii“ w cho­
dzący  w  sk ład  G łów nego In s ty tu tu  M eta lu rg ii i O dlew ­
n ic tw a  z a s t ę p u j e  się n azw ą „Instytut M etalurgii 
im ienia S tan isław a Staszyca“.
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N ow iny Elektrotechniczne.

R ed ak c ja  „W iadom ości E lek tro tech n iczn y ch “ 
zw raca  się do sw ych  C zy te ln ików  o n a d s y ­
ł a n i e  streszczeń  z czasopism  zag ran icznych  ce­
lem  zam ieszczenia  ich w  dzia le  „N ow iny E le k tro ­
tech n iczn e“.

A by u n ik n ąć  ew en tu a ln o śc i op raco w an ia  tego 
sam ego re f e ra tu  p rzez  k ilk a  osób, p ro s im y  
o u p rzed n ie  u z g a d n i a n i e  tem a tó w  z R e­
d a k c ją  czasopism a.

OBECNY STA N  ORAZ W IDOKI ROZWOJU ELEK­
TRYFIK ACJI W SI W ZSRR. — Z asadn icze  w s k a ź n i k i  
i lu s tru ją c e  r o z w ó j  e le k try f ik a c ji w si w  Z w iązku  R a­
d zieck im  p rzed  w o jn ą  p o d an e  są w  ta b e li I.

W ro k u  1940 k o rzy s ta ło  z en e rg ii e lek try czn e j 10.000 k o ł­
chozów  o raz  2.500 s ta c ji m aszynow o — trak to ro w y ch .

W ojna  n ie  ty lk o  w strz y m a ła  d a lszy  rozw ój e le k try f ik a ­
c ji ro ln ic tw a , lecz zn iszczyła w ie lk ą  liczbę zarów no  e lek ­
tro w n i, ja k  i p o d stac ji w ie jsk ich  — o łącznej m ocy ponad
75.000 kW.

N a początku  r. 1948 k o rzy s ta ło  z en e rg ii e lek try czn e j 
ponad  17.700 g o sp o d ars tw  spółdzielczych. W w ielu  o k rę ­
gach  e le k try f ik a c ja  g o sp o d ars tw  osiągnęła  znaczny  po ­
ziom . I ta k  w  o k ręgu  Ś w ie rd ło w sk im  na  dzień  1 s tyczn ia  
b. r. ukończono e le k try f ik a c ję  w szystk ich  gospodarstw  
w ie jsk ich  ok ręg u ; w  o k ręg u  M osk iew sk im  — 39 n/o, 
w  C ze lab in sk im  — 38 %> itd.

W la ta c h  1946 i 47 za in s ta lo w an o  w  ro ln ic tw ie  ponad
15.000 s iln ików  e lek try czn y ch  do n ap ęd u  m ło ckarn i, 
m aszyn  sortow niczych , m łynów , pom p, s ieczkarn i, o b ra ­
b ia re k  w  w a rsz ta ta c h  rem o n to w y ch  i in. O g ó l n a  liczba 
s iln ików  e lek try czn y ch  w  ro ln ic tw ie  Z SR R  p rzew yższa  
w  chw ili obecnej liczbę 30.000 szt. p rzy  łączne j m ocy
150.000 kW . W o k res ie  ż n i w  1947 r. p racow ało  na  

polach  k ra ju  10.000 z e le k try fik o w an y ch  zespołów  do 
m łócki. Spożycie en e rg ii e lek try czn e j w  ro ln ic tw ie  w y ­
nosiło  w  r. 1947 — 784 m io kW h.

E le k try fik a c ja  ro ln ic tw a  pow iększa  w y d a jn o ść  p racy , 
w yzw ala  siłę roboczą, oszczędza siłę  pociągow ą o raz  p a ­
liw o, zm n ie jsza  s t r a ty  p ro d u k cy jn e  i in .

A u to r w spom ina o czynn ikach , k tó re  opóźn ia ją  p race  
zw iązane z rozw o jem  e le k try f ik a c ji w si, ja k  b ra k  m a­
te r ia łó w  in s ta lacy jn y ch , p rzy rząd ó w  p o m iarow ych  oraz  
w y k w alifikow anego  personelu ,- a  zw łaszcza n iew y s ta rcza ­
jąco  szybkie  szko len ie  k a d r  m asow ej k w a lif ik ac ji.

T A B E L A  I.

N a z w a
w sk aźn ik a

Je d n o s t­

k a

L i c z b a  (pod kon iec  roku)

1916 1924 1928 1932 1937 1940

L iczba in s ta la c ji 
e lek try czn y ch  

n a  w si
80 450 694 1135 7500 10825

Moc z a in s ta lo ­
w an a  n a  w si

ty s iące
kW 2,0

*
16,6

•

29,6 65,9 230,0 275,0

Z użycie en erg ii 
e lek tr. p rzez  go­

sp o d a rs tw a  ro lne
m io

kW h * 13,2 33,8 95,0 330,0 425,0

Jeszcze p rzed  zakończen iem  w o jn y  rząd  pow zią ł decyzję  
pod jęc ia  dalszych  p ra c  n a d  rozw o jem  e le k try f ik a c ji 
ro ln ic tw a , u d z ie la jąc  m u ze sw ej s tro n y  o lb rzym iej po ­
m ocy. U dzia ł sam ych  ko łchozów  w  p racach  o raz  pom oc 
ze s tro n y  zak ład ó w  p rzem ysłow ych  zapew n iły  w ie lk i 
rozm ach  w  dziedz in ie  b u dow y  now ych  e lek tro w n i na  w si.

N a p o d staw ie  zasadn iczych  w sk aźn ik ó w  tem po  w zrostu  
e le k try f ik a c ji w si w  la ta c h  1945 i 1946 przew yższa  średn io  
d z i e s i ę c i o k r o t n i e  w y n ik i za r. 1940. Szczególnie 
w zrosło  b u d ow n ic tw o  m ałych  e le k tro w n i w odnych  w  o k rę ­
gach  w i e j s k i c h .  W la ta c h  1946—47 u ruchom iono  tych  
e le k tro w n i w ięcej, n iż w  c iągu  20 la t  ok resu  p rzed rew o lu ­
cyjnego.

Rozw ój b a z y  e n e r g e t y c z n e j  d la  e le k try f ik a c ji 
ro ln ic tw a  w  o k res ie  p o w o jen n y m  w raz  z c h a ra k te ry s ty k ą  
ź róde ł en e rg ii e lek try czn e j w idoczny  je s t z tab e li II.

R ozw ój e lek tro w n i o p a rty c h  o pa liw o  l o k a l n e  u s tę ­
p u je  n a  raz ie  m ie jsca  e lek tro w n io m  n a  ropę  — a to  
w sk u te k  n ied o s ta teczn e j p ro d u k c ji lokom obili i gazo- 
gen e ra to ró w .

Ś r e d n i a  m oc e lek tro w n i w ie jsk ich  w ynosiła  w  r. 1946 
— d la  e le k tro w n i w odnych  35 kW , d la  c iep lnych  — 20 kW. 
W r. 1947 ś red n ia  m oc e le k tro w n i w odnych  w ynosiła
45 kW , pod  koniec b ieżącego p la n u  p ięc io le tn iego  ś red n ia  
m oc zak ład ó w  w odnych  w ie jsk ich  w ynosić  będzie  60 kW.

O bok b u dow y  sto sunkow o  m ały ch  e lek tro w n i p rzy ­
stąp io n o  do w znoszen ia  z ak ład ó w  o sile  w odnej w i ę k ­
s z e j  m ocy ty p u  ro ln iczego. I ta k  u ruchom iono  n ie ­
daw n o  w  o k ręgu  R iazań sk im  (na rzece Oka) e lek tro w n ię  
w odną „K u źm in sk a ja“ o m ocy 1000 kW . Z apew n ia  ona
46 ko łchozom  d o staw ę  en e rg ii e lek try czn e j do celów  p ro ­
d u k cy jn y ch , k u ltu ra ln y c h  o raz  do p o trzeb  dom ow ych.

Z ad an ie  n a  n a j b l i ż s z e  la ta : p rzed e  w szy stk im  za ­
pew nić  k a ż d e j  e lek tro w n i n a  w si w y k w a lifik o w an ą  
obsługę. Szczególną uw agę  n a leży  pośw ięcić p rzygo to ­
w an iu  now ych  ty s ięcy  m on teró w  — e lek try k ó w  d la  k o ł­
chozów.

T A B E L A  II.

Moc za in s ta lo w an a  n a  w si (w  ty s iącach  kW).

E lek trow n ie  i po d stac je
N a p ierw szego  s t y c z n i a

1944 1946 1947 1948

A. E le k tro w n ie  n a  w si, 
w  tym : 

a) w o  d n e 35,0 68,2 86,4 116,4
b) lokom obilow e 13,5 12,6 16,3 29,3
c) d  i z 1 o w  e 34,0 39,8 50,9 56,9
d) sp a lin o w e  (na ropę) 52,7 61,4 78,8 88,8
e) g azo g en era to ro w e 2,8 11,5 14,7 19,3
B. P o d s ta c je  do zasilan ia  

e le k try f ik a c ji w si z 
e lek tro w n i re jo n o ­
w ych, m ie jsk ich  i 
p rzem ysłow ych 137,0 86,2 135,0 215,0

R a z e m  A +  B 275,0 279,7 382,1 525,7



pęcherz
qaiowq
dokoła

P rzy  prądzie sta łym  cięcie odbyw a się g ładko , p rzy  
czym  b iegun  u je m n y  (m inus) po łączony je s t z e lek trodą . 
P rzec in an ie  m ożliw e je s t rów nież przy prądzie zm iennym ; 
d la  n iew ie lk ich  ro b ó t m ożna używ ać  ty c h  sam y ch  e lek ­
trod , co i p rzy  sp aw an iu ; p rzy  pow ażn ie jszych  p racach  
pożądane  są  e lek tro d y  s p e c j a l n e .

P rzy  e lek try czn y m  cięc iu  podw odnym  p e ł n y m i  e le k ­
tro d a m i s ta lo w y m i w chodzą w g rę  p r ą d y  rzęd u  
1000 am perów ; kon ieczna  je s t  po n ad to  g rubsza  o tu lin a . 
P ow iększa  to „daszek“, k tó ry  w y d łu ża  lu k , p ow iększa jąc  
jego nap ięc ie  do 40 -ż- 50 V, a  p o n ad to  po w o d u je  odpo ­
w ied n i w zrost m ocy p rzy  s iln y m  pod m u ch u  gazów  w y ­
w iązu jących  się w  lu k u  n a  p rzec in an y  m etal.

Z a l e t y  cięc ia  lu k iem  e lek try czn y m ; p ro s to ta  i w y ­
goda. Z b ęd n e  są  w szelk ie  gazy; zużyw a się jed y n ie  
en e rg ię  e lek try czn ą  o raz  p roste , ta n ie  e lek tro d y . Z a ­
sadn icza  w a d a  — po trzeb a  źród ła  p rą d u  o dużej mocy.

P rzy  d ro b n y ch  ro b o tach  m ożna k o rzy s tać  z e lek tro d  
w ęglow ych.

O rg an izac je  n au k o w o -b ad aw cze  e le k try f ik a c ji ro ln ic tw a  
p rzyczyn ić  się w in n y  do szerok ie j budow y  now oczesnych  
e le k tro w n i w ie jsk ich  na  w y s o k i m  poziom ie te c h ­
n icznym  przez  op raco w an ie  now ego, b a rd z ie j u d o s k o ­
n a l o n e g o  w yposażen ia , p rzyśp ieszyć  rea liz ac ję  au to -, 
m a ty zac ji ru c h u  e lek tro w n i m ałe j m ocy; kon ieczne  je s t 
rów n ież  w y d an ie  in s tru k c ji ek sp lo a tacy jn y ch .

D oniosła  ro la  p rzy p ad a  w reszcie  i n s t y t u t o m  n a ­
ukow ym , p ra c u ją c y m  n ad  p rzy sto so w an iem  energ ii e lek ­
try czn e j do n o w y c h  p rocesów  p ro d u k cy jn y ch  w  go­
sp o d ars tw ie  ro lnym .

P la n  p ięc io le tn i p rzew id u je  o lbrzym i, w zrost m ocy za­
in s ta lo w an e j n a  w si. S am e e lek tro w n ie  w o d n e  m a ją  
dosta rczyć  n o w y  m ilion  k i l o w a t ó w  m ocy z a in s ta ­
low anej. P rzeznaczona n a  rozbudow ę e lek tro w n i w ie j­
skich  k w o t a ,  p rzew id z ian a  w  p lan ie  p ięc io le tn im , w y­
raża  się o lb rzym ią  c y frą  7 m ilia rdów  200 m ilionów  
ru b li. — (Inż. G. K. S u s 1 o p  a r  o w. S o sto jan ie  i p ie r -  
sp iek tiw y  ra z w itija  sie lsko j e le k tr if ik a c ji SSSR . Elek- 
triczestw o . Z eszy t 2/1948 r.). — Xo.

E L E K T R Y C Z N E  S P A W A N IE  I C IĘCIE P O D  W O D Ą .
S tab ilizo w an e  w y ład o w an ia  e 1 e k  t r  y c‘z n e w  postaci 
lu k u  m ożliw e są, ja k  w iadom o, rów nież  w  ośrodku c ie ­
kłym . Z jaw isko  to  w y s tęp u je  m. in. w  w y łączn ikach  
o le jow ych  i było  b ad an e  przez  czas d łuższy. O sta tn io  
w y ład o w an ia  łukow e, zachodzące w  ciek łym  ośrodku , zn a ­
lazły  n o w e  don iosłe  zasto sow an ie  p rak ty czn e  w  postaci 
elektrycznego spaw ania i cięcia m etali pod wodą. O k a­
zu je  się, że p rzy  zachow an iu  p ew nych  w a ru n k ó w  m ożna 
uzyskać  pod  w odą lu k  sp aw aln iczy  w y sta rcza jąco  s ta ­
teczny. Je d e n  z kon iecznych  k u  tem u  w a ru n k ó w  —■ o to ­
czenie p rę ta  (e lek trody) w a rs tw ą  w odoszczelnej o t u l i -  
n  y o p ew n ej o k reś lo n e j g rubości (o tu lina  zaw ie ra  m. in. 
pew ne  lak ie ry , p a ra f in ę  i in.).

Ł u k  otoczony pęcherzem  gazow ym  (rys. 1) pa li się w e ­
w n ą trz  tego p ęch erza  ró w n ie  spoko jn ie , ja k  w pow ie trzu . 
N apięcie je s t tu  ok. 5 -i- 10 V w yższe n iż  zazw yczaj, a  to 
na sk u te k  b a rd z ie j in ten sy w n eg o  o d p ro w ad zan ia  ciep ła  
p rzez  otoczenie.» W p rzy p ad k u  zn iszczenia  pecherza  gazo­

w ego lu k  n a ty c h m ia s t gaśnie. O gólny w idok  lu k u  pod 
w odą pok azan y  je s t sch em aty czn ie  n a  rys. 1.

Rys. 1. tu k  e lek tryczny  p o d  w odą.

M ożna w y k o n y w ać  pod w odą boga ty  a so r ty m e n t p o łą ­
czeń sp aw an y ch  — zasadniczo  te n  sam , co i p rzy  sp a w a ­
n iu  n a  pow ie trzu . W iele jed n ak ż e  połączeń , w y m a g a ją ­
cych p recy zy jn y ch  ru ch ó w  i d o b re j w idoczności, sp raw ia  
tru d n o śc i spaw aczow i p ra c u ją c e m u  pod w odą.

E lek try czn e  sp aw an ie  pod w odą je s t w  Z w iązku  R a ­
dzieck im  s z e r o k o  sto sow ane  i to  do celów  n a jb a rd z ie j 
x 'óżnorodnych; pośw ięca się dużo  uw ag i z ag ad n ien iu  jego 
m e c h a n i z a c j i .

rdzeń elektrody Otulina
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Rys. 2. C iecie  m etalu lukiem  e lek trycznym  po d  w odą.

Is to tę  cięc ia  lu k iem  e lek try czn y m  w idzim y  schem aty cz ­
n ie  n a  rys. 2. D okonu jący  cięc ia  zap a la  lu k , po czym  — 
nac isk a jąc  lekko  ń a  e lek tro d ę  —  „ p rz e k łu w a “ („p rze­
szy w a“) n im  m eta l. E le k tro d a  „w chodzi“ w  p rzec in an y  
m e ta l zu p e łn ie  lekko, ja k  gdyby  za n u rz a ją c  się w  m iękk ie j 
m asie  p las ty czn e j. W ydosta jące  się z pod „daszk a“ gazy  
w y w ie ra ją  n a c i s k  n a  c iek ły  m eta l, w y rzu ca jąc  go na  
zew nątrz . O t w ó r  p rzep a lo n y  w  te n  sposób w  m eta lu  
w y g ląd a  o rien tacy jn ie , ja k  na  rys. 3; jego  śred n ica  je s t 
o ok. 2 -k 3 m m  w iększa  od śred n icy  e lek tro d y  w raz  z o tu ­
liną . T n ie  się m e ta l w  sposób c iąg ły  — p rzy  pochy lonej 
w  ty ł e lek tro d z ie  — przez  p ro ste , je d n o s ta jn e  p rze su w a­
n ie  w zd łuż  lin ii szw u (rys. 4).

/  ..
Strena wyjściowa +

ciek ły
metal Rys. 3. O tw ó r  p rz e p a lo n y  p o d  _ ,  _ . . . , , ,

, . , . , . , , R ys. 4. C ię c ie  m e ta lu  p o d  w o d ą
w o d a  w  m e ta lu  lu k iem  elek - . , . , ,

lu k iem  e le k try c z n y m .
try c z n y m .

Ł u k  podw odny  top i m e ta l b. in tensyw nie, re a g u ją c  na  
w zm ożone och ładzan ie  tego  lu b  innego  odc inka  przez 
zw iększen ie  sp ad k u  nap ięc ia  i u trz y m u ją c  au to m aty czn ie  
rozk ład  en erg ii; um ożliw ia  to  za rów no  spaw an ie , jak  
i c i ę c i e  m eta li pod w odą.

zmętnienie

rdzeń elektrody otulina
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O p r ó c z  te j m etody  op racow ano  w  Z. S. R. R. sposób 
cięc ia  tlenow o-elektryczny. N ajlepsze  w y n ik i osiągn ię to  
tu  — zd an iem  A u to ra  — e lek tro d am i s ta lo w y m i ty p u  
r u r o w e g o  (pusta  w e w n ą trz  e le k tro d a  d op row adza  
jednocześn ie  tle n  do luku). N ajp ro śc ie j m ożna je  w y ­
ko n ać  z c iągn ionych  ru re k  s ta lo w y ch  o g ru b y ch  śc ian k ach  
(ś redn ica  w ew n. 1,5 -P 2 m m , zew n. 5 -r- 7 m m ). R u rk ę  
tn ie  się na  k a w a łk i i p o k ry w a  o tu lin ą  — podobn ie, ja k  
e lek tro d ę  do podw odnego  spaw an ia . S paw acz d o p row adza  
jed nocześn ie  do e lek tro d y  p rą d  i tlen .

Sposobem  e le k tro - tle n o w y m  m ożna ciąć m eta l o d o ­
w o l n e j  g rubości. P rz y  m ałych  i ś red n ich  g rubośc iach  
czas p a len ia  się lu k u  w ynosi 3 -i- 7 m in. n a  m e tr  b ieżący  
ciętego m eta lu . N atężen ie  p rą d u  lu k u  — ok. 300 A; po­
zw ala  to  n a  k o rz y s ta n ie  z n o rm a ln y ch  zespołów  sp a ­
w aln iczych . R ozchód tle n u  3 -5- 4 razy  m nie jszy , niż p rzy  
cięc iu  w odoro -tlen o w y m . A u to r u w aża  cięcie e le k tro -  
tlenow e za n a j l e p s z e .  W szystk ie  w sk aźn ik i (jakość 
cięcia, w ydajność , koszty  i in.) za  ty m  p rzem aw ia ją . N ie 
znaczy  to  jed n ak , ab y  cięc ie  to  n ie  było pozbaw ione 
p ew nych  w ad  is to tnych .

W la ta c h  w o jn y  1942—43 r. uczyniono  w  Z w iązku  R a­
dzieck im  w  k ie ru n k u  ro zw o ju  o raz  p rak ty czn eg o  opano­
w ania  podw odnego  sp a w a n ia  i cięc ia  w i ę c e j ,  an iże li 
za cale  pop rzed n ie  dziesięcio lecie. P o d  kon iec  r. 1943 
p raco w a ły  ju ż  se tk i e lek tro -sp aw aczy  i p rzecinaczy  p o d ­
w odnych , w y k o n y w u jąc  — pod  dozorem  w y k w a lifik o ­
w an y ch  k ie ro w n ik ó w  tech n iczn y ch  —  p ra c e  bard zo  po ­
w ażne. W r. 1942 postaw iono  m. in . techn iczne  zadan ie  
rozc in an ia  leżących  pod  w odą k o n s tru k c ji w ysadzonych  
m ostów  ko le jow ych . W prow adzen ie  podw odnego  sp aw an ia  
i ciec ia  e lek trycznego  z m i e n i ł o  w  sposób zasadniczy  
sam ą  techno log ię  czynności aw a ry jn o -ra to w n iczy ch , spo­
soby  podnoszen ia  s ta tk ó w  i o k rę tów , rem o n ty  p o d ­
w odnych  części s ta tk ó w  o raz  o dbudow ę m ostów  k o le jo ­
w ych.

R ys. 5. S p aw acz  - n u re k  n a r a ż o n y  je s i s la le  n a  z a p a le n ie  s ię  łu k u  
e le k try c z n e g o .

R ów nie  w ie lo s tro n n ie  p rz e d s ta w ia  się zastosow an ie 
e lek try czn eg o  c i ę c i a  podw odnego . W chodzą tu  w  grę: 
rozc in an ie  części k o rp u só w  s ta tk ó w  i o k rę tó w  o raz  p rzęse ł 
m ostów  ko le jo w y ch ; p rzec in an ie  o tw o ró w  w  k o rp u sach  
za to p n io n y ch  s ta tk ó w  — często  w  celach  ra tow n iczych  
(łodzie podw odne); p rzec in an ie  o tw o ró w  p rzy  podnoszen iu  
s taków ; u su w an ie  u szkodzonych  odcinków  ru ro c iąg ó w  
pod w odą, ob c in an ie  z ap lą tan y ch  lin  i in. S e tk i podob­
nych  p ra c  w y k o n an o  w  czasie w o jny .

Jeże li chodzi o ro b o ty  n a  b. w ie lk ą  ska lę , to  by ły  one 
op isy w an e  w  li te ra trz e  zag ran iczn e j, ja k  np. ro b o ty  w y ­
k o n an e  w  P e a r l  H arb o u r.

P ra c e  e lek tro -sp aw a ln icze  pod  w odą p o w odu ją  liczne 
t r u d n o ś c i ;  zm iejszona w idoczność u n iem ożliw ia  często 
d o k ład n e  rozpoznaw an ie . W m ę tn e j w odzie, zw łaszcza 
rzecznej, w idoczność p ra k ty c z n ie  w  ogóle n ie  is tn ie je . 
P o w o d u je  to  d e fek ty  n ie  S po tykane w  n o rm a ln e j p racy  
tegoż spaw acza^;,

Z a tru d n ie n ie  sp aw acza  pod  w o d ą  pociąga  za sobą 
szereg  d o d a t k o w y c h  w y m ag ań  w  zak res ie  bez­
pieczeństw a pracy. K onieczna  je s t p rzed e  w szystk im  
och ro n a  w zroku  n u rk a . Jeże li chodzi o m ożliw ość p o ­
rażen ia  p rą d e m  n u rk a -sp a w a c z a , to  okazało  się, że n ie ­
bezpieczeństw o je s t tu  m nie jsze , n iż  oczek iw ano . N ależy 
ty lk o  d bać  o staranne izolow anie cia ła  n u rk a  od m e ta lo ­
w ych części a p a ra tu ry  n u rk o w e j, o n a leży ty  s ta n  rę k a ­
w ic, koszu li w odotaza o raz  o s ta n  izo lac ji trz y m a d ła  
e lek tro d  i p rzew odu  d o p row adza jącego  p rąd .

Is tn ie je  n iebezp ieczeństw o  p r z e p a l e n i a  p rzez  łu k  
he łm u  lu b  gorsu  n u rk a . P rz y  p ra c y  bow iem  pod w odą  
w s z y s t k i e  m eta lo w e p rzed m io ty  w  o toczen iu  spa­
w acza zo sta ją  w łączone w  obwód elektryczny — poprzez  
w odę. P rz y  d o tkn ięc iu  e le k tro d ą  d o w o l n e g o  p rzed ­
m io tu  m eta low ego  łu k  zap a la  się n a ty c h m ia s t — n ie ­
za leżn ie  od tego, czy p rzed m io t te n  w łączony  je s t w  obw ód 
e lek try czn y  za pom ocą p rzew o d u  m etalow ego , czy też  nie.

.W y s ta rc z y  za tem  na jlże jsze , ca łk iem  n ie ra z  p r z y p a d ­
łe o w  e d o tkn ięc ie  e le k tro d ą  h e łm u  lu b  gorsu , a  łu k  
n iezw łocznie się zapala , p rz e p a la ją c  n a ty c h m ia s t c ien k ą  
w a rs tw ę  m e ta lu  (rys. 5). W ypadk i ta k ie  w  p ra k ty c e  są 
częste.

S p ec ja ln e  w a ru n k i s ta w ia  k o n s tru k c ja  trzym adeł, 
zw łaszcza p rzy  sp aw an iu  e lek tro - tlen o w y m . K onieczną 
w reszcie  s ta je  się  re w iz ja  i re k o n s tru k c ja  całego w y ­
posażen ia  n u rk a -sp a w a c z a . — (K. K. C h r i e n o w .  E lek - 
tr ic ze sk a ja  sw a rk a  i riezka  pod w odoj, E lektriczestw o. 
Z eszyt 1/1948 r.). — Ko.

NOWOCZESNE POGLĄDY NA OSUW ANIE BŁĘDÓW  
W SIECIACH W YSOKIEGO NAPIĘCIA. — G łęboka p rzy ­
czyna sta łego  ro zw o ju  te ch n ik i p rąd ó w  siln y ch  tk w i 
w  n iez ró w n an e j p r o s t o c i e ,  a  w iec  i gospodarności, 
z ja k ą  d a ję  się p rzesy łać  i ro zp ro w ad zać  en e rg ia  w  te j 
w łaśn ie  postaci. W edług  w szelk iego  ludzk iego  — w  chw ili 
obecnej — p raw d o p o d o b ień s tw a  n ie  p o tra f ią  zm ien ić  tego 
s ia n u  rzeczy an i osiągn ięc ia  te ch n ik i w ie lk ich  często ­
tliw ości z je j „m ik ro “-fa la m i (tzw . „ ra d a r“) an i u d o ­
s tęp n ien ie  en e rg ii jąd ro w e j a tom u.

P rze sy łan ie  en e rg ii w  postac i e lek try czn e j — być m oże 
w łaśn ie  z pow odu  te j w ie lk ie j je j p ro s to ty  —  obarczone 
je s t jed n ą , pow ażną  w a d ą ;  je s t n ią  w ie lk a  sk łonność 
do zakłóceń.

W obecnym  s tan ie  rzeczy n ie  pozosta je  w łaśc iw ie  nic 
innego, ja k  uznać  pew ien  o k reś lony  p ro cen t zak łóceń  
w  siec iach  za n i e u n i k n i o n y  i s ta ra ć  się w y e lim i­
now ać je  m ożliw ie szybko  i selek tyw nie. Jednocześn ie  
m usim y  p rzyw róc ić  sieć m ożliw ie szybko do p ie rw o tnego  
je j s tan u . I n a  ty m ' w łaśc iw ie  po lega ca łe  zag ad n ien ie  
zabezp ieczen ia  sieci.

Jeże li chodzi o zw arcie z ziem ią, to  o b jaw y  jego  są 
różne  — zależn ie  od tego, czy p u n k t zerow y  sieci uz ie ­
m iony  je s t poprzez  cew kę gasikow ą, czy też  bezpośredn io  
(p raca  sieci z izo low anym  p u n k te m  zero w y m  n ie  za­
s łu g u je  n a  uw agę, gdyż te n  sposób p ro w ad zen ia  ru c h u  
sieci w  żad n y m  w y p ad k u  n ie  ro zw iązu je  zagad n ien ia  
o ch rony  z iem nozw arciow ej).

N a jb a rd z ie j — zdan iem  A u to ra  —  „w y tw o rn e“ roz­
w iązan ie  och rony  ziem nozw arciow ej s tan o w i d ław ik . 
W ada tego ro zw iązan ia  m a  c h a ra k te r  gospodarczy , gdyż — 
po p ierw sze  — kon ieczne  je s t podw yższen ie  poziom u izo­
la c ji p rzew odów , tra n s fo rm a to ró w  i p rzy rząd ó w  (liczyć 
się należy  ze sk o ja rzo n y m  n ap ięc iem  pom iędzy  p rzew odem  
a ziem ią), — po d ru g ie  zaś — kon ieczne  je s t (p rzy  n a jT 
w yższych nap ięc iach ) pow iększen ie  śred n icy  lin k i celem  
obn iżen ia  s t r a t  z u  1 o t  u  i zap ew n ien ia  ug aszen ia  lu k u  
ziem nozw arciow ego.

„S z ty w n e“ u z iem ien ie  p u n k tu  zerow ego oznacza w y ­
łączen ie  lin ii p rzy  k a ż d y m  je j zw arc iu  z z iem ią; s tąd  
konieczność ponow nego  za łączan ia  lin ii. Z a le tę  ro z ­
w iązan ia  s tan o w ią  korzyści gospodarcze, ja k ie  p ły n ą  
z obn iżen ia  poziom u izolacji, o raz  u ła tw ie n ie  zag ad n ien ia  
u lo tu .

Zwarcia m iędzyprzew odow e (pom iędzy fazam i) d ad zą  
się u sunąć  jed y n ie  przez w łaśc iw e od łączenie . P y ta n ie  
je d n a k ; od łączać n a  jednym , czy n a  k ilk u  b iegunach?  
J e s t  to  szczególnie w ażne z uw ag i na  s ta te czn ą  p ra c ę  
(stab ilność) lin ii.
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S ta teczność , p a n u ją c a  pom iędzy d w iem a sieciam i, po ­
w iązan y m i lin ią  p rzesy łow ą, je s t ty m  w iększa, im  m n iej­
szą je s t oporność pozorna pom iędzy  obydw om a sieciam i. 
S tąd  w niosek , że od łączen ie  p rzew odów , łączących  obie 
sieci, n a  w szy stk ich  trzech  b ieg u n ach  oznacza w zro st 
ow ej oporności pozornej w  n ieskończoność, podczas gdy  
odłączen ie  na  jed n y m  b iegun ie  oznacza w zro st te jże  
oporności teo re ty czn ie  o ok. 70 °/o. K orzy stn ie j je s t w ięc 
odłączać zw arc ia  fazam i (b iegunam i), jak k o lw iek  i ten  
sposób m a sw e złe s tro n y  (u tru d n ie n ie  g aszen ia  łu k u  na  
sk u tek  ład o w an ia  po jem nościow ego  i in.).

N astęp n e  p y tan ie : ja k  długo trw ać  m a „beznap ięc iow y“ 
s ta n  fazy? N ależy iść tu  n a  kom prom is pom iędzy  czasem , 
n iezbędnym  n a  d eion izację  m iejsca  zw a rc ia  z ziem ią, 
a  w zględam i na  u trzy m an ie  sta teczn e j p racy . B ardzo 
liczne próby , w  bardzo  różno rodnych  w a ru n k a c h  p rze ­
p row adzone, o k reś liły  d o l n ą  g ran icę , jak o  0,2 sek.

Je ś li chodzi o g ó r n ą  g ran icę , tó  p a n u je  tu  dość 
chao tyczna dow olność obok zw olenn ików  szybkiego  w łą ­
czenia pow ro tnego  (ok. 0,2 -r- 0,5 sek.) m am y  w ie lu  s tro n ­
n ików  „pow olnego“ za łączan ia  pow ro tnego  (od 1 do k ilku  
sekund).

R ys. 6. T rz y  s z y b k o d z ia la ją c e  je d n o b ie g u n o w e  w y łą c z n ik i 
110 kV  o n a p ę d z ie  za p o m o c ii s p rę ż o n e g o  p o w ie lrz a .

T rzeb a  je d n a k  sobie o tw a rc ie  pow iedzieć, że jeże li łu k  
n ie  zgaśn ie  po p rze rw ie  beznap ięc iow ej trw a ją c e j około 
0,3 sek., to  bez obcej in te rw e n c ji n ie  zgaśn ie  on w  ogóle. 
P ra k ty c z n ie  w ięc n ie  ty lk o  że n ic  n ie  tra c im y  na  
s z y b k i m  p o w ro tn y m  w łączen iu  lin ii, lecz u zy sk u jem y  
pew ność, że s ta teczność  p racy  zostan ie  u trzy m an a . A ju ż  
rzeczą konstruktora je s t ta k ie  op raco w an ie  w yłączn ików , 
ab y  zag ad n ien ie  szybkiego w łączen ia  ponow nego  roz­
w iązać w  sposób p ew n y  a zarazem  ekonom iczny.

R easu m u jąc , n a leży  s tw ierdz ić , że w  zak res ie  d o l ­
n e g o  obszaru  w ysok ich  nap ięć  (do ok. 60 kV ) ro z ­
w iązu je  sp ra w ę  cew ka  d ław ik o w a  (gasikow a), p rzy  czym  
w  g rę  w chodzi racze j od łączen ie  zw arc ia  na w szystk ich  
trzech biegunach.

N ato m iast w  dziedz in ie  n a j w y ż s z y c h  n ap ięć  (od 
ok. 150 kV) cew k a  g asik o w a  o d p a d a  — ze w zględów  
gospodarczych  — i p rze jść  tu  na leży  n a  sz ty w n e  u z ie ­
m ien ie  p u n k tu  zerow ego. S zybk ie  od łączen ie  odbyw ać się 
pow inno  n a jle p ie j fazam i; p rzy  dużych  d ługościach  p rz e ­
w odów  kon ieczne  są  sp ec ja ln e  śro d k i d la  zap ew n ien ia  
ug aszen ia  łu k u  (podział n a  k ró tsze  odcink i lu b  też  
p rze jśc io w e u z iem ien ie  „ch o re j“ link i). P o w ro tn e  w łącza ­
n ie  odbyw ać się w in n o  fazam i — z dużą  szybkością.

W fo rm ie  t a b e l k i  p u n k t w id zen ia  A u to ra  m ożna by  
u jąć , ja k  n a s tęp u je :

D olny obszar 
w ysokiego  nap ięc ia  

ok. 60 kV

N ajw yższe 
nap ięc ia  
>  ok. 150 kV

U ziem ienie p u n k ti 
zerow ego

poprzez d ław ik  
(cew kę gasikow ą)

bezpośredn io
(sztyw ne)

O dłączenie szybko  i na 
trzech  b iegunach

szybko i na  
jed n y m  b iegun ie

Z ałączen ie  
z p o w ro tem szybko

Jeże li chodzi o w y ł ą c z n i k i  u m ożliw ia jące  re a liz a ­
c ję  w y łożonych  w yżej postu la tów , to  now oczesne w y ­
łączn ik i ria sp rężo n e  p ow ie trze  w y d a ją  się czynić  zadość 
s ta w ia n y m  w aru n k o m . T ak  np. pok azan y  n a  ry s . 6 zespól, 
sk ła d a ją c y  się z trzech  szybkodzia ła jących  jed n o b ieg u n o - 
w ych  w y łączn ików  na  sp rężone  pow ietrze , posiada  
o s o b n y  n ap ęd  d la  każdego z b iegunów , co um ożliw ia  
s z y b k i e  w y łączan ie  lin ii n a  j e d n y m  z je j b ieg u ­
nów . — (Dr. P . W a l d v o g e l .  M oderne  G esich tsp u n k te  
zu d en  P ro b lem en  d e r  E lim in a tio n  von  F e h le rn  in den  
H och sp an n u n g sn e tzen . Brown B overi M itteilungen. N r. 5/6. 
1948 r.). — Xo.

NOW E T U R B O G E N E R A T O R Y  W  E L E K TR O W N IA C H  
C IE PLN Y C H  STA N Ó W  Z JED N O C ZO N Y C H . —  N a p o d ­
s taw ie  źródeł a m e r y k a ń s k i c h  m ożna w yciągnąć  
szereg  c iekaw ych  w niosków  co do m ocy n o w y c h  
tu rbozespo łów , ich  liczby  obro tów , sposobu  c h ł o d z e -  
n  i a, w ysokości nap ięc ia  znam ionow ego i in.

P rzed e  w szystk im  należy  zw rócić  uw ag ę  n a  w zrost 
m ocy jednostek. O ile w śró d  jed n o s tek  u staw io n y ch  
w o k res ie  1941—46 r. ś r e d n i a  m oc g e n e ra to ra  w y ­
nosiła  3f> MW, o ty le  d la  o k resu  1946—50 r. w ynosi ona  
ju ż  43,5 MW (w zestaw ien iach  p o dane  są  jed n o s tk i, p o ­
czy n a jąc  ju ż  od 10 MW).

Jeże li chodzi o c i e k a w s z e  jed n o s tk i, to  np. u s ta ­
w iony  w  r. 1944 w  e lek tro w n i G len  L y n  g e n e ra to r
0 m ocy 100 000 kW  posiada  ch łodzen ie  w odorow e; 
n== 1800 obr./m in.*); U =  13,8 kV. P rz y  c iśn ien iu  czyn­
n ik a  chłodzącego —  w odoru  — 0,035 kg ./cm .s m oc g e n e ra ­
to ra  w ynosi 111 000 kV A  p rzy  cos rp — 0,9, zaś p rzy  
c iśn ien iu  1,06 kg./cm.-’ — 128 000 kV A  p rzy  cos y  0,87.

Szereg  g e n e ra to ró w  o m ocy 100 000 kW  każd y  (3600 
obr./m in .) o raz  150 000 kW  (1800 obr./m in .) zaopa trzono  
ró w n ież  w  ch łodzen ie  w o d o r o w e .  N apięcie  n a  za­
c iskach  g en e ra to ró w  — 13,8 kV.

R zuca się w  oczy zby t częste s t o p n i o w a n i e  m ocy 
tu rbozespo łów . I ta k  np. w  zak res ie  od 10 do 60 MW 
n o rm y  A IE E  **) z r. 1945 za leca ją  aż  s z e ś ć  s topn i 
m ocy znam ionow ych , a  m ianow icie : 11,5 ; 15 ; 20 ; 30 ; 40
1 60 MW.

N ależy p o d k reś lić  co raz  częstsze s to sow an ie  p rąd n ic  
d w ub iegunow ych . W la tach  1941— 46 g ó r n a  g ran ica  
m ocy d la  g en e ra to ró w  d w u b iegunow ych  (3600 obr./m in .) 
z ch łodzen iem  w odorow ym  w ynosiła  75 M W ; obecnie 
g ra n ic a  ta  o siąg n ę ła  100 MW. L ecz i ta  g ran ica  zostan ie  
n ieb aw em  p rzek roczona, podano  ju ż  bow iem  do w iad o ­
mości, że w  o p raco w an iu  z n a jd u je  się  k o n s tru k c ja  g ene­
ra to ra  o m ocy 150 MW przy  3600 obr./m in . M ożliw ość 
ta k  w i e l k i e g o  w zro stu  m ocy jed n o s tek  d w u b ieg u n o ­
w ych  n a leży  zaw dzięczać jed y n ie  chłodzeniu wodorem .

N ajw ażn ie jszy  w niosek , ja k i w y p ły w a  z an a lizy  op u ­
b lik o w an y ch  m ate ria łó w , — w y ją tk o w o  szerok ie  ro z ­
pow szechn ien ie  ch łodzen ia  p rzy  pom ocy w o d o r u .  P r?y  
m ocach, p oczyna jąc  ju ż  od 1500 kW , g e n e ra to ry  (nowe) 
z ch łodzen iem  p o w ie trzn y m  p rze s ta ły  w  ogóle is tn ieć . 
O ile w  la ta c h  1941— 46 d la  m ocy p o n ad  15 M W  — 
43 jed n o s tk i w ykonano  z ch łodzen iem  wodorem  (23 zaś —

*) C zęsto tliw ość p rą d u  p rz y ję ta  n a  ogół w  S ta n a c h  
Z jednoczonych  A P. w ynosi 60 okr./sek . (Przyf). Red.).

**) S k ró t w y razó w  ang ie lsk ich  „A m erican  In s ti tu te  of 
E lec trica l E n g in ee rs“.



Nr  1 W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E *■ Str. 19

jeszcze z ch łodzen iem  pow ietrznym ), — o ty le  d la  in s ta ­
lac ji, k tó re  zo sta ły  w zgl. m a ją  być u s taw io n e  w  la ta ch  
1946—50, 74 p rą d n ic e  zap ro jek to w an o  z ch łodzen iem
w odorem , a 5 za ledw ie  — z ch łodzen iem  pow ietrznym .

K o s z t  g e n e ra to ra  ch łodzonego w odorem  (w łącznie  
z u rząd zen iam i pom ocniczym i) je s t ten  sam , co koszt 
g e n e r a to r a . chłodzonego pow ietrzem . W zrost kosztów  
e k s p l o a t a c y j n y c h  p rzy  ch łodzen iu  w odorow ym  je s t 
sto sunkow o  n i e z n a c z n y .  D odatkow e tru d n o śc i d la  
obsług i — zaw dzięczając  ca łk o w ite j au to m a ty z a c ji i w y ­
sok iem u sto p n iu  pew ności poszczególnych e lem en tów  
u rząd zeń  pom ocniczych  — nie o d g ry w ają  p rak ty czn ie  
żadnej ro li. N ato m iast k o r z y ś c i  ch łodzen ia  tu rb o ­
g e n e ra to ró w  w odorem  (znaczny w zrost spó łczynn ika  
sp raw ności, w zro st pew ności ru ch u  o raz  w ieku  służby, 
m ożność p rzec iążan ia  p rą d n ic  o 15 ”/o p rzy  w zroście  
c iśn ien ia  w odoru  z 0,035 kg ./cm .2 do 1,0 kg./cm .2) są  ta k  
d u ż e, że dziedz ina  sto so w an ia  tego sy s tem u  ch łodzen ia  
znaczn ie  się rozszerzy ła , o b e jm u jąc  rów n ież  cz te ro - 
b iegunow e tu rb o g e n e ra to ry  (1800 obr./m in .) w ie lk ich  m ocy.

Jeże li chodzi o n a p i ę c i a  znam ionow e gen era to ró w , 
to  w  ź ró d łach  am ery k ań sk ich  b ra k  szczegółow ych danych . 
N orm y am e ry k a ń sk ie  (A IEE) z r. 1945 za leca ją  d la  
jed n o s tek  o m ocy od 11 500 kW  do 60 000 kW  stosow an ie  
n a s tę p u ją c y c h  n ap ięć  znam ionow ych : 11,5 ; 12,5 ; 13,8
i 14,4 kV. N ie sposób uzasad n ić  zn o rm alizo w an ia  ta k  
b lisk ich  sieb ie  w a rto śc i w zg lędam i techn icznym i czy 
gospodarczym i. N ależy  —  zd an iem  re fe re n ta  — złożyć to 
raczej n a  k a rb  chao tycznego  rozw o ju  gospodark i e lek ­
try czn e j w  S ta n a c h  Z jednoczonych  A. P., boć przecież  
dz iw aczny  ten  szereg  n ap ięć  u z a sa d n ia ją  n o rm y  A IEE 
tym , że n ap ięc ia  ta k ie  sp o ty k an e  są  w  is tn ie jący ch  już  
urządzeniach.'

Jeże li chodzi o p rąd n ice  n ap ęd zan e  przez  tu rb in y  
w o d n e ,  to  d la  g en e ra to ró w  o m ocy 18 000 kV A  i w yżej 
szerok ie  rozpow szechn ien ie  znalaz ło  nap ięc ie  13,8 kV. 
B ardzo  n ie liczne  jed n o s tk i zb u d o w an e  są  na  nap ięc ia  
6,6 ; 11,5 4 12,5 o raz  16,5 kV  (nap ięc ie  16,5 kV  posiada  je d n a  
je d y n a  je d n o s tk a  82 500 kV A  w  B o u ld er Dam).

Z asłu g u je  n a  uw agę, że d an e  dotyczące now ych in s ta ­
lac ji en erg e ty czn y ch  S tan ó w  Z jednoczonych , p rzy taczan e  
są bez og ródek  w spó ln ie  z d an y m i d la  K an ad y . W idać 
s tąd , ja k  da leko  p o su n ię te  je s t  sca lan ie  gospodark i S ta ­
nów  Z jednoczonych  z go sp o d ark ą  K anady .

W k o n k lu z ji n a su w a ją  się n a s tę p u ją c e  w n i o s k i  — 
jeże li chodzi o zasadn icze  te n d e n c je  techn iczne  w  o d ­
n ies ien iu  do tu rb o g e n e ra to ró w  w e lek tro w n iach  ciep lnych  
S tan ó w  Z jednoczonych  A. P .:

1. dążen ie  do pow iększen ia  jed n o s tk o w y ch  m ocy g ene­
ra to ró w ;

2. ch łodzen ie  w odorow e — od m ocy 15 003 kW  — 
p ra w ie  pow szechne;.

3. w zrost g ran iczn y ch  m ocy g en e ra to ró w  dw u b ieg u n o ­
w ych  (3600 obr./m in .). W ykonano  p rzy  3600 obr./m in . 
g e n e ra to ry  o m ocy 100 000 kW . W op raco w an iu  — 
k o n s tru k c ja  analog icznych  jed n o s tek , lecz o m ocy 
150 000 kW ;

4. g e n e ra to ry  o m ocy pow yżej 100 000 kW  b u dow ane  
są  p ra w ie  w y łączn ie  n a  nap ięc ie  11,5 kV  i w yżej. 
N a jb a rd z ie j r o z p o w s z e c h n i o n e  nap ięc ie  zn a ­
m ionow e g en e ra to ró w  — 13,8 kV. P rą d n ic e  n a  n a ­
p ięc ia  pow yżej 16,5 kV  n ie  zna laz ły  w  S tan ach  
Z jednoczonych  zasto sow an ia . — (Inż. A. B. K r i -  
k u n c z i k .  N ow yje tu rb o g ie n ie ra to ry  na  tiep łow ych  
c le k tro s ta n c ja c h  S. SZ. A. E lek triczcs tw o . Zeszyt 
6/1948 r.). —  Xo.

NOW Y M IK R O SK O P E LEK TR O N O W Y  NA N A PIĘ C IE  
110 T Y SIĘC Y  W O LTÓ W . — Z a in te re so w an ie  m ik ro sk o ­
pem  e lek tro n o w y m , a zw łaszcza dzięk i now ym  m ożli­
w ościom  jego  zasto sow an ia , ja k o  śro d k a  pom ocniczego 
w  la b o ra to r iu m , u s taw iczn ie  w zras ta . N a rys. 7 pokazany  
je s t w idok  n o w e g o  m ik ro sk o p u  elek tronow ego , k tó ry  
zbudow ano  w  w y n ik u  p ra c  p io n ie rsk ich  L ab o ra to riu m  
F izyk i T echn iczne j o raz  W yższej Szkoły  T echn icznej 
w  D elft (H olandia).

N ależy podk reś lić , że stopień  pow iększenia, ja k i tu  
osiągn ięto , m oże być r e g u l o w a n y  w  sposób ciągły

w  g ran icach  od 1000 do 150 000. R egu lac ja  s topn ia  
„czystości“ w idzianego  o b razu  zosta ła  udo sk o n a lo n a  dzięk i 
zastosow an iu  sp ec ja ln e j m etody.

Rys. 7. W id o k  n o v /o c z e sn e g o  m ik ro sk o p u  e le k tro n o w e g o .

Na rys. 7 w idoczną je s t ru r a  r  m ik roskopu , sk ie ro w an a  
z do łu  ku  górze, i um ieszczona w  na jw y ższy m  punkc ie  
p rzy rządu . R zuca się w  oczy w ielkość e k ra n u  na  k tó ry m  
u k azu je  się obraz. Szczegóły og lądanego  ob razu  m ogą być 
b ad an e  p rzy  pom ocy lu p y  f (na zd jęc iu  rys. 7 je s t ona 
od su n ię ta  n a  bok).

W ru rze  w b u d o w an y  je s t  a p a ra t  fo tog raficzny , n a  
k tó rego  ta śm ie  film ow ej (35 m m ) m ogą być rob ione  
zd jęc ia  w  sk a li 4 -ro k ro tn ie  m n ie jsze j od og lądanego  
obrazu .

W ysokie nap ięc ie , całkow ic ie  s tab ilizow ane , d o sta rczan e  
je s t p rzez  tra n s fo rm a to r  t, um ieszczony  w  sp ec ja ln e j 
obudow ie i połączony  z m ik ro sk o p em  e lek tro n o w y m  p rzy  
pom ocy g ię tk iego  k a b la  g. — (Un n o u v eau  m icroscope 
é lec tro n iq u e  p o u r 110 kV. R evue Technique Philips. 
T om  9; N r 6; 1947 r.). — Xo.

Skrzynka Techniczna.
S k rzy n k a  T echn iczna  u d z ie la  odpow iedzi t y l k o  

s ta ły m  C zy te ln ikom  „W iadom ości E lek tro tech n icz ­
n y ch “. O dpow iedzi lis tow nych  S k rzy n k a  T echn iczna 
n ie  udziela.

Z am ieszczone poniżej odpow iedzi zo sta ły  zaczer­
p n ię te  z daw n y ch  roczn ików  ,.W. E .“ .

J. Z. P y t a n i e .  P ro szę  o po d an ie  sposobu  p rak ty czn eg o  
ok reś len ia  s t r a t  (up ływ u  p rąd u ) w  sieciach  n ap o w ie trz ­
nych . S p ec ja ln ie  p roszę  zw rócić uw agę  n a  sposoby od ­
szu k iw an ia  p ęk n ię ty ch  izo la to rów  o raz  w y k ry w a n ia  in ­
nych  uszkodzeń.

O d p o w i e d ź .  Sam o s t w i e r d z e n i e ,  czy w  sieci są 
up ły w y  p rą d u  lu b  jak iek o lw iek  b łędy , je s t  s to sunkow o 
ł a t w e .  Trudniejsze je s t n a to m ias t w ynalezien ie  m iejsc  
uszkodzeń o raz  u su n ięc ie  tych  o sta tn ich . T ru d n o ść  ta  
po lega  n a  tym , że b łęd y  w  sieci n ap o w ie trzn e j u leg a ją  
zm ianom  — zależn ie  od czynn ików  chw ilow ych , ja k  deszcz, 
w ia tr  itd . B łęd y  te  m ogą w ięc pow staw ać  i zn ikać . Może 
poza ty m  is tn ieć  w i ę k s z a  liczba  uszkodzeń , tak , że — 
zależn ie  od w a ru n k ó w  —  posług iw ać się na leży  p rzy  ich 
o d szu k iw an iu  r ó ż n y m i  m etodam i.

P rzed e  w szy stk im  stw ie rd z ić  należy , ja k i je s t opór izo­
lac ji sieci; p o m ia ru  opo ru  izo lac ji m ożna dokonać jed n y m  
ze znan y ch  sposobów . W siec iach  p rą d u  sta łego  m ożna np.
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R ys. 3. W y k ry w a n ie  sla- 
!y c h  u p ły w ó w  p r ą d u  p rzez  

w b ic ie  g ó rn e g o  k o łk a  
p rz y rz ą d u  w  s lu p .

R ys. i .  P rz y rz ą d  z a o p a ­
trz o n y  w  ru c h o m e  lu s te rk o  

d o  o g lą d a n ia  iz o la to ró w  
n a  s lu p a c h .

p o m ia ru  tego  dokonać  p rzy  pom ocy w oltom ierza  o zn a ­
n y m  oporze, k tó ry  —  w  sp ec ja ln y m  w y k o n an iu  — prócz 
sk a li w ycechow anej w  w o ltach  posiadać  m oże d ru g ą  
sk a lę  — w y cechow aną  w  om ach.

P o m ia ró w  oporności izo lac ji n ie  za leca  się w y konyw ać  
p rąd em  zm iennym , gdyż w ów czas trz eb ab y  uw zg lędn iać  
pojem ność sieci, co znaczn ie  kom plikuje spraw ę. Z arów no  
w  siec iach  p rą d u  zm iennego, ja k  i s ta łego , posług iw ać się 
m ożna p rzy  pom iarze  oporności izo lacji induktorem  k o rb ­
kow ym , po łączonym  z w o ltom ierzem , w ycechow anym  
w  om ach. Szczególnie zaleca się sto sow an ie  ta k ic h  p rzy ­
rządów , k tó ry ch  w y ch y len ie  n ieza leżne je s t od szybkości 
o b ro tu  k o rb k i in d u k to ra . P rz y  pom iarze  izolacji p am ię tać  
należy , iż od sieci m uszą  być odłączone w s z y s t k i e  
o d b io rn ik i (żarów ki, s iln ik i o raz  in n e  a p a ra ty  p rą d  po­
b iera jące).

W zw iązku  z p o m ia rem  oporności izo lac ji w y łan ia  się 
w ażne p y tan ie , ja k a  je s t dopuszczalna  n a jn iż sza  w arto ść  
oporności izolacji. W skazań  w  tym  k ie ru n k u  ud z ie la ją  
p rzep isy . N iek tó re  z n ich  poda ją , że w  u rządzen iach  
n iskiego nap ięc ia  opór izo lac ji n a  odcinku  m iędzy  dw om a 
bezp ieczn ikam i w ynosić  m a co n a jm n ie j 1000 om ów  na 
1 w o lt n ap ięc ia  nom ina lnego  sieci; a  za tem  w  sieci o n a ­
p ięciu  220 V, w ielkość oporności izo lacji w ynosić  w in n a  
n a jm n ie j 220.000 om ów. Są to  — oczyw iście — d an e  o rie n ­
tacy jn e , p o d a jące  dolną granicę (czyli n a jm n ie jszą  w arto ść  
dopuszczalną) w arto śc i oporności. O ile opór izo lac ji je s t 
n iew ie le  w iększy  od ty c h  w arto śc i, s ta ra ć  się na leży  s tan  
izolacji sieci w  m ia rę  m ożności poprawić.

P rz y s tę p u ją c  do w y szu k an ia  i u su n ięc ia  b łędów  w  s ie ­
c iach  nap o w ie trzn y ch , n a leży  dążyć do zlokalizow an ia  
(um iejscow ien ia) b łędu , b a d a ją c  p o s z c z e g ó l n e  od­
c ink i sieci i w yznaczając , k tó re  z n ich  m a ją  m aiy  opór 
izolacji. P o  z lokalizow an iu  m ie jsca  b łęd u  p rzy s tęp u je m y  
do b ad an ia  „chorego“ odcinka. Ju ż  p rzez  sam ą o b se rw ac ję  
lin ii z do łu  m ożna w y k ry ć  cały  szereg  b łędów , p o sługu jąc  
się ew e n tu a ln ie  lo rn e tk ą . B ardzo  częstym  pow odem  u p ły ­
w u  są gałęz ie  d rzew , k tó re  zw łaszcza po deszczu, pow o­
d u ją  znaczny  u p ły w  p rą d u ; ga łęz ie  ta k ie  trz e b a  obciąć. 
P rzed  obcięc iem  gałęz i porozum ieć  się należy  z w ładzam i 
d rogow ym i lu b  też  z w łaśc ic ie lam i d rzew . Sam o obc inan ie  
n a jlep ie j dokonyw ać  — o ile n ie  je s t to sp raw a  n ag ląca  — 
późną jes ien ią , k ied y  d rzew a  n a jm n ie j na  ty m  cierp ią .

R ys. 1. W y s z u k iw a n ie  u szk o d zo - R ys. 2. W y s z u k iw a n ie  u s z k o d zo ­
n y c h  iz o la to ró w  p rz y  p io n o w e j n y c h  iz o la to ró w , n io s n c  p rz y rz ą d  

p o z y c ji  d rą ż k a . n a  ra m ie n iu ..

P rzy  w y szu k iw an iu  uszkodzonych izolatorów  n a  lin iach  
e lek try czn y ch  ze s łu p am i d re w n ia n y m i pom ocnym  m oże 
być p rzy rząd  pok azan y  n a  rys . 1. S k ład a  się  on  z d re w ­
n ianego  d rążk a , zaopa trzonego  u  góry  w  a lu m in io w ą  
głów kę, z k tó re j w y s ta ją : zao strzo n y  p rę t  że lazny  o raz  
rożkow a a n te n a  z rozczep ionym i ro żk am i; d rążek  posiada  
u  góry  i u  do łu  ok u c ia  a lum in iow e. Do obu  okuć do­
łączone są  — p rzy  pom ocy o d p o w iedn ich  p rzew odów  — 
dw ie  słuchaw ki. M ożna e w e n tu a ln ie  zastosow ać w zm ac­
niacz, co n ie  je s t jed n ak ż e  zazw yczej po trzebne.

k tó reg o  m ożem y o b racać  d o ln ą  częścią d rążk a , połączoną 
z d ru g im  stożkow ym  k ó łk iem  zęba tym . W ten  sposób 
m ożem y odpow iedn io  n a s taw ić  lu s te rk o  i og lądać izo la­
to ry  bez po trzeb y  w yłączan ia  lin ii z pod  nap ięc ia . J a k ­
k o lw iek  p rzy rząd  te n  p rzeznaczony  je s t p rzede  w szystk iir 
do b a d a n ia  lin ii n ap o w ie trzn y ch  w ysokiego  n ap ięc ia , m oże 
on  oddać  d o b re  u słu g i rów n ież  p rzy  b a d a n iu  n a  u p ły w  
p rą d u  lin ii e lek try czn y ch  n i s k i e g o  napięc ia .

M etody  b ad a n ia  stosow ać, oczyw iście, n a leży  w  zależ­
ności od w a ru n k ó w  loka lnych . O ile  sieć je s t  w  b. złym  
s tan ie , to  n ie raz  da leko  lep ie j b y łoby  ją  p rzebudow ać , 
an iże li s ta le  być n a rażo n y m  n a  p o w ta rz a n ia  się b łędów , 
pow odow ane przez  n ie  a w a rie  o raz  n a  p rz e rw y  w  ru c h u  
a tak że  k ło p o tliw e  ich u su w an ie . W y n a jd y w an ie  b łędów  
je s t  zazw yczaj żm udne  i zab ie ra  dużo czasu . T o też  n a j ­
lepszą  ra d ą  je s t w y k o n y w an ie  in s ta la c ji m ożliw ie jak  
n a jso lid n ie j, n ad w y żk a  bow iem  kosztów  in w esty cy jn y ch  
z pew nośc ią  się opłaci. — 3itż. S. Q.

C hcąc w yszukać  uszkodzony  izo la to r, u s taw iam y  d rążek  
w  pozycji p ionow ej tak , ab y  a n te n a  — w  m ia rę  m oż­
ności —  za jm o w a ła  pozycję  ró w no leg łą  do przew odów . 
W słu ch aw k ach  słychać  w ów czas szm er, pochodzący  od 
p łynącego  w  lin ii p rą d u  zm iennego. U p ł y w  p rą d u  przez 
izolator d a je  się poznać po przeryw anych trzaskach, w y ­
ra ź n ie  o d zyw ających  się — n ieza leżn ie  od ustaw icznego , 
m iarow ego  szm eru  lin ii. P rzy  w iększych  u p ły w ach  trza sk i 
te  słyszeć m ożna, n iosąc a p a ra t  n a  ra m ie n iu  (rys. 2). N a ­
leży odróżn iać, oczyw iście, trz a sk i spow odow ane u lo tem , 
w zgl. ja rz e n ie m  przew odu , co m a  m ie jsce  zw łaszcza przy  
w yższych nap ięc iach . T rzask i m ogą być ró w n ież  spo­
w odow ane  p rzez  ze tk n ięc ie  się np. ob rączk i lu b  p ie rśc io n ­
ków  z okuc iam i d rążk a , ja k  ró w n ież  p rzez  luźne  n a k rę tk i, 
do k tó ry ch  p rzy łączone  są  s łuchaw k i. N ależy za tem  n a ­
k rę tk i  te  s ta ra n n ie  dokręcić , ja k  ró w n ież  zd jąć  z rą k  
ob rączk ę  w zgl. p ie rśc io n k i n a  czas posłu g iw an ia  się p rzy ­
rządem .

O ile  u p ły w  p rą d u  je s t m ały  i w sp o m n ian y ch  w yżej 
trz a sk ó w  n ie  słychać, na leży  g ó rn y  k o łek  (czyli zaostrzony  
p rę t  żelazny) w b i ć  w  słu p  m ożliw ie w ysoko, trzy m a jąc  
rę k ą  za do lne  okucie  d rążk a , p rzez  co w y k ry ć  m ożem y 
słabsze  u p ły w y  (rys. 3).

N a rys. 4 p o k azan y  je s t in n y  p rzy rząd , k tó ry  rów n ież  
m oże być pom ocny  p rzy  w y s z u k i w a n i u  uszkodzo­
nych  izo latorów . S k ład a  się on z lu s te rk a  osadzonego na  
d rą ż k u  w y k o n an y m  z m a te r ia łu  izo lacy jnego; do lu s te rk a  
p rzym ocow ane je s t stożkow e kółko  zębate , za pom ocą
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O m om ierzem  sp raw d zać  m ożna ró w n ież  oporność  cew ek  
m agnesow ych  i tą  d ro g ą  odnaleźć z w a rtą  cew kę.

K. L. w  Skarżysku. P y t a n i e .  P roszę  o p o d an ie  spo ­
sobów  i p rzy rządów , ja k ie  służą  do w y k ry w a n ia  zw artych  
zezw ojów  w  uzw o jen iach  m aszyn  e lek try czn y ch  p rą d u  
sta łego  i zm iennego.

O d p o w i e d ź .  P rz y  w y k ry w a n iu  zezw ojów  t w o r n i -  
k o w  y c h  p o siad a jący ch  z w a r t e  zw oje, ja k  rów nież  
do w y k ry w a n ia  zw artych w ycinków  k o m u ta to ra  m ożna 
zastosow ać m etodę p o m ia ru  m i l i  w o l t o m i e r z e m .  
M etoda po lega n a  tym , że — po od łączen iu  obw odu 
w zbudzen ia  b ad an e j m aszyny  p rą d u  sta łego  — p rz e ­
puszczam y przez  tw o rn ik  (od szczotki d o d a tn ie j do 
szczo tk i u jem n e j)  p rą d  o n a tęż en iu  n ie  w iększym  od do ­
puszczalnego  d la  danego  uzw o jen ia , p rzy łącza jąc  szczotki 
do pom ocniczego ź ród ła  p rą d u  o n isk im  n ap ięc iu  (rys. 1). 
N astęp n ie  k o ńców k i m iliw o lto m ierza  m V  p rzy ty k am y  ko ­
le jno  do każd y ch  dw u  s ą s i e d n i c h  w ycinków  k o m u ­
ta to ra  (rys. 1). O ile  uzw o jen ie  tw o rn ik a  je s t w  p o rządku ,

z ogniw em  a k u m u la to ro w y m  lu b  suchym  elem en tem . O m o­
m ierze  p o siad a ją  zazw yczaj cz te ry  zak re sy  pom iarów , 
a m ianow icie: 0— 1; 0— 10; 0— 100 o raz  0— 1000 om ów

B ad a jąc  zezw oje t w o r n i k a ,  
p rzy k ład am y  p rzew ody  om om ie­
rza  ko le jno  do k ażd y ch  dw óch 
sąs iedn ich  w ycinków  k o m u ta to ra , 
p rzy  czym  om om ierz  w ykazyw ać  
będzie  p ew n ą  oporność; gdy  zaś 
n a tra f im y  n a  p r z e r w a n y  ze- 
zw ój, to  w ów czas p rzy rząd  w sk a ­
zyw ać będzie  oporność w ie lo ­
k ro tn ie  w iększą, pon iew aż obw ód 
p rą d u  zam ykać  się będzie  przez 
ca łe  u zw o jen ie  tw o rn ik a .

W p o d an y  sposób, p o ró w n y w u - 
ją c  ze sobą oporność uzw o jen ia  
k ażde j z faz  w  s to ja n ie  s iln ik a  t r ó j ­
fazow ego, m ożem y odnaleźć n a j-  

R ys. 2 . O m o m ierz  p ie rw  fazę, a  po tem  i zezw ój p o ­
siad a jący  zw arc ie  m iędzyzw ojow e.

Poza ty m  do w y k r y w a n i a  z w a r ć  m iędzyzw ojo- 
w ych  w  tw o rn ik ach , w irn ik ach , s to jan ach  lu b  też  w  o d ­
dz ie lnych  cew kach  służy  tzw . w ykryw acz zw arć. S k ład a  
się on  z rdzenia w  ksz ta łc ie  podkow y, u tw orzonego  z c ien ­
k ich  b lach  żelaznych , i na łożone j nań cew ki, k tó rą  z a ­
silam y  p rąd em  z m i e n n y m .  B ieguny  w y k ry w acza , s łu ­
żącego do b ad an ia  tw o rn ik ó w , p o siad a ją  m agnesy  z w y ­
cięc iam i odp o w iad a jący m i m nie j w ięcej śred n icy  tw o r­
n ika . W ykryw acze  zw arć  b u d o w an e  są  w  k ilk u  w ie l­
kościach , u m ożliw ia jących  ich zasto sow an ie  do tw o rn ik ó w  
o śred n icy  w  g ran icach  od 100 do 1000 m m . U zw ojen ie  
m agnesu  p osiada  n iek iedy  trz y  zaczepy i p rzy łącza  się do 
sieci za pom ocą p rze łączn ik a  a (rys. 3). P rzy  położeniu

Rys. 3. S ch em a t p o łą c z e ń  „ w y k ry w a c z a  z w a rć “ .

p rze łączn ika  1—2 całe  u zw o jen ie  cew ki b zas ilan e  je s t 
p rąd em  i służy  do norm alnego  u ży tk u . P rz y  po łożen iu  
n a to m ia s t 1— 3 p rze łączn ik a  p rą d  p rzep ły w a  ty lk o  p rzez

Rys. 1. W ykryw an ie  zw artych  zezwojów oraz zw artych  w ycinków  ko. 
m ulalora  przy  pom ocy  m iliw oltom ierza.

m iliw o ltom ierz  w ykaże  w szędzie  j e d n a k o w e  nap ięc ie  
p a n u ją c e  m iędzy  sąs ied n im i w y c in k am i k o m u ta to ra . O ile 
n a to m ias t w y ch y len ie  p rzy rząd u  p rzy  k tó re jk o lw iek  parze  
d w u  sąs ied n ich  w ycinków  k o m u ta to ra  okaże się bardzo  
m ałe, a lbo  też  w skazów ka p rzy rząd u  w  ogóle się n ie  w y ­
chyli, — będzie  to  oznaczać, że a lbo  zezw ój z aw arty  
m iędzy  tym i w y c in k am i p o siad a  z w a r t e  zw oje, albo 
też  z w a rte  są oba te  w y cin k i k o m u ta to ra . P rzed  p rzy ­
s tąp ien iem  do p ró b  na leży  zo rien to w ać  się  w  r o d z a j u  
(typie) u zw o jen ia  tw o rn ik a , gdyż od tego  zależy, k tó re  
szczo tk i na leży  p rzy łączyć  do pom ocniczego źród ła  p rąd u  
n isk iego  nap ięc ia .

D la u sp ra w n ie n ia  pom iaró w  m ożna osadzić końców ki 
p rzew odów  m iliw o ltom ierza  w  d re w n ia n y m  trzo n k u , p rzy  
czym  k ażd ą  z ty ch  końców ek  oznaczam y in n y m  kolorem , 
ab y  n ie  o trzy m y w ać  w stecznych  w y ch y leń  w skazów ki 
w o ltom ierza  w  p rzy p ad k u  om yłkow ego (odw rotnego) p rzy ­
łączen ia .

Do w y k ry w a n ia  zw a rty ch  zezw ojów  w  tw o rn ik u  m a ­
szyny  p rą d u  sta łego  lu b  w  s to ja n ie  (sta torze) tró jfaz o ­
w ego s iln ik a  asynch ron icznego  m ożna używ ać r ó w ­
n i e ż  om om ierza (rys. 2), k tó ry  w  is tocie  sw oje j je s t 
n iczym  innym , ja k  m iliw o lto m ierzem  albo  m iliam p ero - 
m ierzem . O m om ierz m a tę  za le tę  ,w  p o ró w n an iu  z m o s t­
k iem  pom iarow ym , że o d razu  d a je  gotow e odczyty, bez 
konieczności d o b ie ran ia  odpow iedn ich  oporów , a  n as tęp n ie  
d z ie len ia  i m nożen ia  ićh  w arto śc i. N ad a je  się on zw łaszcza 
do u zw o jeń  o duże j oporności, czyli do u zw o jeń  sk ła d a ­
jący ch  się  z w ie lu  zw ojów  cienk iego  d ru tu . O m om ierz 
sk ład a  się  z bardzo  czułego w sk aźn ik a  w  po łączeniu
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p r a w ą  część u zw o jen ia ; m im o to je d n a k  — z pow odu 
znacznego p rą d u  — pole m agnesu  je s t siln ie jsze , n iż  p rzy  
po p rzed n im  położeniu  p rze łączn ika . Po łożenie  1— 3 p rz e ­
łączn ika  s to su je  się ty lko  w y ją tk o w o  i to  je d y n ie  przez 
k ró tk i p rzec iąg  czasu, m ianow icie  w ted y , gdy  p rzy  n o r­
m a ln y m  położeniu  p rze łączn ik a  n ie  o trzy m u jem y  dość 
w y raźn y ch  w skazań .

A żeby badany tw ornik m ożna było  ła tw o  obracać , 
um ieszczam y z obu  s tro n  m ag n esu  kozio łk i z łożyskam i 
ro lkow ym i, na  k tó ry ch  o p ie ra ją  się czopy bad an eg o  tw o r-  
n ik a  (rys. 4). D alszą część w y k ry w acza  s tan o w i m a ła  
cew ka indukcyjna z rd zen iem  ró w n ież  w  ksz ta łc ie  p o d ­
kow y; końce cew ki te j są  połączone p rzew o d am i g ię tk im i 
ze s łu ch aw k ą  te lefon iczną.

w  tw o rn ik u  z n a jd u je  się zw arty zezw ój c, to w  zezw oju  
ty m  p op łyn ie  p rąd , skoro  ty lko  tw o rn ik  zna jdz ie  się 
w  ta k im  położeniu , że zw a rty  zezw ój będzie  p rzec in an y  
przez lin ie  sił s tru m ie n ia  m agnetycznego  <[>. P on iew aż 
w  zw arty m  zezw oju  en e rg ia  p rą d u  zo sta je  zam ien iona  na  
c i e p ł o ,  m usi ona być dosta rczo n a  przez  p rą d  w zb u d za ­
jący  Im , a  w ięc m agnes p rob ie rczy  p ob ie rać  w ów czas 
będzie w iększy  p rąd . O b raca jąc  pow oli tw o rn ik  doko ła  
jego  osi, odn a jd z iem y  bez tru d u  z w a rty  zezw ój —  w  ty m  
m iejscu , gdzie  p rą d  I m m agnesu  w y raźn ie  w zrośnie. 
P rócz tego z w a rty  zezw ój rozpoznać m ożem y po jego n a ­
g rzan iu .

W w y p ad k ach , gdyby  p ro s ty  te n  sposób n ie  d a ł po ­
żąd an y ch  w yn ików , m ożna posiłkow ać się c e w k ą  i n ­
d u k c y j n ą  d z e  s ł u c h a w k ą  e (rys. 6), p rzy k ład a jąc

R ys, 4. B a d a n ie  Iw o rn ik a  p rz y  p o m o c y  „ w y k ry w a c z a  zw arć* '.

P rzyb liżone  u s ta len ie  m ie jsca  zw arc ia  m iędzyzw ojo - 
w ego w  tw o rn ik u  odbyw a się w  n a s tę p u ją c y  sposób. 
T w o rn ik  t (rys. 5) um ieszczam y n a  m agnesie  m  w y k ry ­
w acza. Po p rze s taw ien iu  p rze łączn ik a  w  położenie, ja k  na  
rys. 5, w zbudzam y  m agnes, w sk u te k  czego w  rd zen iu  m  
o raz  w  tw o rn ik u  p o w sta je  zm ienny  s tru m ie ń  m a g n e ­
tyczny  i>, k tó reg o  lin ie  sił zaznaczone są n a  rys. 5. Jeże li

R ys. ó. W y k r y w a n ie  z w a r ie g o  ze zw o ju  p rz y  p o m o c y  c e w k i in d u k c y jn e j 
ze s łu ch aw k i) w  p r z y p a d k u  m a sz y n y  d w u b ie g u n o w e j .

ja rzm o  cew k i d do w zbudzonego  tw o rn ik a  w  ten  sposób, 
aby  obe jm ow ało  ono jed en  lu b  d w a ż łobki tw o rn ik a . 
P rzy łożyw szy  s łu ch aw k ę  do ucha , p rzesu w am y  stopniow o 
cew kę in d u k c y jn ą  ko le jno  od ż łobka do żłobka. G dy 
zezw ój, k tó reg o  bok  z n a jd u je  się w  ż łobku  o b ję ty m  ja r z ­
m em  d, je s t w  p o rządku , — n ie  słyszym y w  s łuchaw ce  
żadnego  szm eru  an i dźw ięku ; gdy  n a to m ia s t n a tra f im y  na  
żłobek, w  k tó ry m  leży  zezw ój m a jący  zw arte zw oje (a z a ­
tem  p rzez  k tó ry  p rzep ły w a  w  d a n e j chw ili p rąd  zw arcia) 
s tru m ie ń  m ag n e ty czn y  o b e jm u jący  żłobek a  is tn ie jący  
w  rd zen iu  tw o rn ik o w y m  zosta je  zam knięty przez  ja rzm o  d 
cew ki. W sk u tek  tego zo sta je  w zn iecona w  cew ce siła  
elektrom otoryczna, k tó ra  w y w o łu je  w  cew ce in d u k cy jn e j 
p rą d ; p rą d  ten  d z ia ła  n a  s łu ch aw k ę  te le fo n iczn ą  e, d a jąc  
m n ie j lu b  w ięcej g łośne szm ery . A by w  z w a rty m  ze­
zw oju  c m ógł pop łynąć  prąd, je d e n  bok  zezw oju  m usi 
zna jd o w ać  się konieczn ie  pom iędzy, b ieg u n am i m agnesu  
p rob ierczego  m.

M i e j s c e  do k tó reg o  należy  p rzy łożyć cew kę in d u k ­
cy jn ą , zależne je s t od rodzaju uzw ojenia tw o rn ik a . P rz y  
d w u b i e g u n o w y m  u zw o jen iu  tw o rn ik a  cew k a  in ­
d u k c y jn a  um ieszcza  się średn icow o  p rzec iw n ie  w zględem  
m agnesu  prob ierczego  (rys. 6), p rzy  c z t e r o b i e g u -R ys. 5. W y k ry w a n ie  2w a r le g o  ze zw o ju  w  tw o rn ik u .
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O d p o w i e d ź .  Ja k o  źród ło  p rąd u  b a rd z ie j odpow iedn ie  
są akum ulatory 4—8 V, o ile m a ją  po jem ność ok. 50—100 
am perogodzin . P o trzeb n y  je d n a k  będzie  do tego opo rn ik  
reg u lacy jn y . P rą d  s ta ły  o n ap ięc iu  220 V tru d n o  je s t d o ­
stosow ać do po trzeb  n ik lo w an ia  —  bez dużych  kosztów . 
Do n ik lo w an ia  m ałych  p rzed m io tó w  n a d a je  się w a n ie n k a  
z g rubego  szk ła  o w y m ia rach  500 X  300 m m  i g łębokości 
400 mm.

O dtłuszczanie p rzy  n ik lo w an iu  m ałe j liczby .p rzed ­
m io tów  w ykonać m ożna przez  szczo tkow an ie  tzw . w ap n em  
w iedeńsk im . Szczotki użyć do tego  m ożna w łosiane j 
ręczn e j; p rzed  użyciem  na leży  ją  oczyścić i w ygotow ać 
w  sodzie am o n iak a ln e j d la  u su n ięc ia  z n ie j tłuszczu . 
Szczo tka do pom eksow an ia  m oże być rów n ież  ręczna.

O d tłu szczan ie  m o s i ę ż n y c h  p rzed m io tó w  n iczym  się 
n ie  różn i od od tłu szczan ia  p rzedm io tów  żelaznych. W celu 
g ru n to w n eg o  oczyszczenia chem icznego p rzed m io tu  n a j­
lep ie j zan u rzy ć  go (na czas od 2—3-ch sekund) w  roz- 
czynie sporządzonym  w ed ług  n a s tę p u ją c e j recep ty : 3 kg 
k w asu  azotow ego techn icznego  — H N O a (36° B eaum ć), 
2 kg k w asu  siarczanego  techn icznego  H 2SÓ 4 (66° B eaum ć), 
70 g r  soli k u ch en n e j o raz  70 g r  tłu s te j sadzy. M ieszan inę 
pow yższą p rzy g o to w u je  się w  n a s tę p u ją c y  sposób: w lew a 
się do naczyn ia  k w as  azo tow y i, m iesza jąc  s ta le  p rę tem  
szk lanym , do lew a się c ienk im  s tru m ie n ie m  k w as  s ia r ­
czany, po czym  w sy p u je  się sadze. N ależy zaczekać, aż  
u s ta n ie  w ydobyw an ie  się b ru n a tn y c h  dym ów , co będzie  
trw a ło  k ilk an aśc ie  godzin ; n a s tęp n ie  w sy p u je  się pow oli 
sól k u ch en n ą , po czym  całość na leży  do b rze  w ym ieszać. 
P rzygo tow ać pow yższą m ieszan in ę  m ożna w  g ru b y m  sło ju  
szk lanym , u w aża jąc  p rzy  tym , by się n ad m ie rn ie  n ie  roz­
g rza ł i n ie  p ęk ł (naczyń  m eta low ych  do tego celu  używ ać 
n ie  należy).

Po w y jęc iu  p rzed m io tu  z pow yższej m ieszan iny  należy  
go k ilk a  razy  do k ład n ie  um yć w  b ieżącej w odzie i n a ty c h ­
m iast zaw iesić  w  w ann ie .

P ro s ta  i w y p ró b o w an a  recepta elektrolitu  do n iklow ania  
je s t n a s tę p u ją c a : 700 g r  s ia rczan u  n ik lo am o n u  (zw anego 
rów n ież  „solą n ik lo w ą“) [N iS 0 4(N H 4)2S 0 4.6H20 ]  20 g r 
s ia rczan u  am o n u  — [(NH4)S 0 4]; 50 g r  k ry s ta licznego
k w asu  cy trynow ego  (C0H sO rH 2O); 10 kg w ody d es ty lo ­
w an e j (H20).

P ie rw sze  dw ie  sole należy  rozpuścić  w  czystym  naczyn iu  
że laznym  em alio w an y m  o em alii bez p ękn ięć  i skaz  — 
w  bard zo  g o rące j w odzie d esty lo w an e j. Po d o k ład n y m  
rozpuszczen iu  ty ch  soli na leży  sp raw d zić  p ap ie rk iem  la k ­
m usow ym  i kongo, czy rozczyn  n ie  posiada  zby tecznego 
kw asu . W razie , gdyby p a p ie re k  lak m u so w y  (zm ien ia jąc  
sw e zabarw ien ie ), w skaza ł n a  obecność w olnego  kw asu , 
na leży  go zobo jętn ić , do lew a jąc  a m o n iak u  (NH3). P o  zo­
b o ję tn ien iu  do lew a się do m ieszan iny  k w as  cy try n o w y , po 
czym  całość podg rzew a się do w rzen ia . Odczynniki w in n y  
być chem icznie czyste.

K ąp ie l pow yższa p ra c u je  p rzy  n ap ięc iu  2—2,2 V i gę­
stości p rą d u  0,34 A /dcm 2. P raw id ło w o  spo rządzona  i u tr z y ­
m an a  k ąp ie l ta  w in n a  zab a rw iać  n ieb iesk i p a p ie re k  la k ­
m usow y n a  fio letow o, czerw ony  zaś (kongo) n ie  p o w in ien  
n a to m ia s t zab a rw iać  się n a  n ieb iesko . N ad a je  się ona  do 
n ik lo w an ia : żelaza, s ta li, m iedzi o raz  je j stopów . -Nie 
n a d a je  się n a to m ia s t do n ik lo w an ia : cynku , cyny  i ołow iu 
o raz  ich stopów .

Elektrolit, istotnie, stopniow o się w yczerpuje — głów nie 
w sk u tek  p a ro w an ia . Pom im o, że n ik lo w an e  p rzedm io ty  za ­
w iesza się dop ie ro  po w łączen iu  p rą d u , zn ikom a jed n ak że  
część m e ta lu  n ik low anego  zdąży  rozpuścić  się w  kąp ie li. 
Poza  ty m  anody  n ik low e za w ie ra ją  zaw sze zn ikom ą d o ­
m ieszkę obcych m e ta li rozpuszczających  się  w  kąp ie li. 
P ró cy  tego d o s ta je  się do k ąp ie li pew na  ilość ku rzu . 
S k u tk iem  pow yższego (n iezależn ie  od w y k o n an e j p racy) 
k ąp ie l po p ew nym  czasie zo sta je  zan ieczyszczona i n ie ­
zd a tn a  do dalszego  u ży tku . N ależy ją  zm ienić, w zg lędn ie  
regenerow ać . Poza ty m  w ym aga  ona  u zu p e łn ien ia  sk ła d ­
n ik ó w  u la tn ia ją c y c h  się. —

Ob. A. M. Ozorków. P y t a n i e .  P roszę  o udz ie len ie  
m i szczegółow ych in fo rm ac ji, w  ja k i sposób m ik a  d a je  
się w yginać, n ie  łam iąc  się  p rzy  ty m  i ja k  m ożna ją  k leić?

O d p o w i e d ź .  M ika, ja k o  m in e ra ł, w y s tęp u je  w  k sz ta ł­
cie ła tw o  łu p liw y ch  b ry ł, z k tó ry c h  p rzez  o d łu p y w an ie  
o trzy m u je  się  p ły tk i o różnych  g ru b o śc iach  i w ie lkościach .

dzen iu “ tw o rn ik a  w y k ry w aczem , że p rzy  o d ry w an iu  końca  
d ru tu  od w ycinków  p o w sta je  isk ra . I s k ra  ta  będzie  m ała  
lub  też  n ie  będzie  je j zu p e łn ie  w  raz ie  istnienia zwarcia  
w  zezw oju  p rzy n a leżn y m  do d an y ch  w ycinków  k o m u ta ­
to ra . Jeże li za pom ocą s łu ch aw k i w y k ry liśm y , że w  dan y m  
żłobku  (w k tó ry m  m ieści się k ilk a  tw orzących  w iązkę  
zezw ojów ) je s t zw arcie , to , p rag n ąc  d o k ład n ie  określić , 
k tó ry  z ty ch  zezw ojów  je s t z w a r ty  (co m a duże  znaczenie 
p rzy  poszu k iw an iu  zw arc ia  w  ko m u ta to rze), badam y 
w  pow yższy sposób k o m u ta to r  ,,na is k rę “, (dok. nast.)

P. ZW OLSKI Kazim ierz. P y t a n i e .  J a k  pon ik low ać 
n ieduże  p rzed m io ty  m osiężne i żelazne (np. cy rk le , no ­
życzki itp .)? M am  do dyspozycji p rą d  s ta ły  220 w oltów  
o raz  3—8 w o ltó w  z ak u m u la to ró w . Szczególnie chodzi m i 
o re c e p tę  n a  e lek tro lit . Czy p rzed m io ty  na leży  o d tłu sz ­
czać? Czy e le k tro lit się w y cze rp u je , tj . czy po pon ik lo - 
w an iu  p ew n e j liczby  p rzedm io tów  trz e b a  go zm ienić?

Rys. 7. To sam o , co  n a  ry s . 6, le cz  d la  m a sz y n y  c z te ro b ic g u n o w e j.

R ys. 8. To sam o , c o  n a  ry s . 6, le cz  d la  m a sz y n y  sz e ś c io b ic g u n o w e j.

n o w y m  — pod k ą te m  90" (rys. 7), p rzy  s z e ś ć i o -  
b i e g u n o w y m  — pod k ą te m  60° (rys. 8) itd .

P rz y k ła d a ją c  do k o m u ta to ra  k aw a łek  odpow iednio  w y ­
giętego d ru tu  m iedzianego  — ta k , ab y  d o ty k a ł on końcam i 
sąs iedn ich  w ycinków  k o m u ta to ra , zauw ażym y  po „w zbu-



M iki w  czystej p o stac i nie m ożna w  ogóle w yginać. W y- D la celów  e l e k t r o t e c h n i c z n y c h  k le i się m ikę 
g in a  się jed y n ie  p r o d u k t  m ik i zw any  „m ik a n ite m “ p rzy  pom ocy la k ie ru  a sfa ltow ego  sk ład a jąceg o  się z a s fa l-
tj. m ikę  k le jo n ą . Z azw yczaj k le i się m ik a n it z b a rd zo  tu  o raz  k le ju  i b enzo lu  — uży tego , jak o  rozpuszczaln ik ,
c ienk ich  i m a ły ch  p ła tk ó w  m ik i. Do k le je n ia  p ła tk ó w  T ak  k le jo n y  m ik a n it zachow u je  sw e w łasności izo lacy jne
m ik i u żyw a się szelaku . M ikan it k le jo n y  sze lak iem  po- Prz-V te m p e ra tu rz e  w yższej, n iż  pop rzedn io  op isany . C elem
siada  gorsze w łasnośc i e lek try czn e  n iż  m ika, gdyż sze lak  sp ra so w an ia  m ik a m tu  k le jonego  la k ie re m  a sfa lto w y m  ro z ­
przy  w yższych  te m p e ra tu ra c h  s ta je  się k ru c h y  i w y d zie la  g rze™a  d°  te m p e ra tu ry  140 C, w  k tó re j s ta je  się
p a rę  w odną, tw o rzącą  pom iędzy  poszczególnym i p ła tk a m i p lastyczny . T en  ro d za j m ik a m tu , k le jo n y  za pom ocą
m iki szkod liw e b a ń k i gazow e. P rz y  w yższej te m p e ra tu rz e  [akl(c ™ asfa ltow ego , d a je  się p rzy  p ra so w an iu  ła tw o

, , . k sz ta łto w ać . K sz ta łtu je  się go pod c iśn ien iem  w  te m p e ra -
zachodzą p rocesy  chem iczne, k tó re  w  w y n ik u  sw ym  w y - tu rze  140" C. Z aznaczam y jed n ak że , że bez odpow iedn ich
tw a rz a ją  szkod liw e kw asy . C zynn ik i te  zm n ie jsza ją  i po - m aszyn  k sz ta łto w an ie  m ik a n itu  je s t n iem ożliw e,
g a rsz a ją  w łasności izo lacy jne  m ik an itu . j

Str. 24 *  W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  *■ Nr  1
gam— — m—b̂ —— m———o—phphi ~BM—B—M

WARUNKI PRENUMERATY „WIADOMOŚCI ELEKTROTECHNICZNYCH“
(oparte na uchwale Rady Czasopism Technicznych NOT z dn. 24 marca 1948 r.)

1) Zgłoszenie prenumeraty p rzy jm u je  się w  zasadzie na czas nieoznaczony. N ajkrótszym 
okresem zgłoszenia p renum era ty  na czas oznaczony jest kw artał kalendarzow y (przyjm o­
wanie zgłoszeń na okres rozpoczynający się od dowolnego miesiąca jest często niemożliwe, 
gdyż co pewien czas ukazu ją  się zeszyty podwójne).

2) Nieopłacenie prenumeraty w terminie nie pow oduje samo przez się rozwiązania umowy 
o prenumeratę, jednak  Administracji czasopisma p rzysługuje  w tym w ypadku  prawo 
wypowiedzenia umowy z równoczesnym wstrzymaniem w ysyłki czasopisma.

3) W razie zmiany wysokości kosztów prenumeraty nowe w arunki obowiązują wstecz za po­
przednie kw artały , zarówno p rzy  nowych zgłoszeniach, ja k  i opóźnionych wpłatach za 
kw arta ły  poprzednie.

4) Zgłoszenia prenumeraty należy wypełniać czytelnie, podając: a) imię i nazwisko lub nazwę 
instytucji, b) dokładny adres, c) liczbę egzemplarzy, d) okres, za k tó ry  prenum erata 
została opłacona.

5) Należy niezwłocznie zawiadamiać Administrację czasopisma o zmianie adresu, przekazując 
równocześnie zł. 25 na pokrycie kosztów, związanych z w ykonaniem  płytki adresowej.

6) Za zeszyty czasopisma, wysłane pod niewłaściwym adresem płaci abonent, gdyż w racają  one 
do Administracji w stanie zniszczonym, nic przedstaw iając najczęściej żadnej wartości 
użytkowej.

7) W wypadku nie otrzymania przesyłki należy zgłosić reklamację w miejscowym urzędzie 
pocztowym, zawiadamiając równocześnie Administrację czasopisma o zaginięciu przesyłki.

Cena pojedynczego zeszytu w raz z opakowaniem i opłatą pocztową wynosi zł. 60 
Prenumerata kwartalna w y n o s i ..................................................................    zł. 180

Prenum eratę należy w płacać na konto P.K.O. 1-4242 „Przegląd E lektrotechniczny“ p o d a jąc  na  
od c in k u  nadaw czym  n azw ę in s ty tu c ji lu b  nazw isko , d o k ład n y  ad re s  o raz  p rzeznaczen ie  w p ła ty .

W YDA W CA : P rzeg ląd  E lek tro tech n iczn y , S pó łka  z ogr. odp. U działow cy S półk i: S tow arzyszen ie  E lek try k ó w  
P olsk ich , C e n tra ln y  Z arząd  E n e rg e ty k i o raz  C e n tra ln y  Z a rząd  P rzem y słu  E lek tro techn icznego .

C eny ogłoszeń:
ca la  s tro n a  i1/,)  — zł 30.000.— p ó ł  s tro n y  (Vs) — zł 17.000.—
ćw ierć  s tro n y  (lh )  — „ 9.000.— ósem ka „ (%) — „ 5.000.—

A dres R edakcji i A dm inistracji: W arszawa, A l. Marsz. J. Stalina 27, tel. 8-53-40/41/42/43/44, weWn. 71.

K O N T O  C Z E K O W E  W P.  K.  O.  1 — 4 2 4 2 .

P .W .Z .G .  — O k r. P ld . W ro c ła w  —  2 .G . 817 — F2I345



N A K Ł A D E M

S T O W A R Z Y S Z E N I A  E L E K T R Y K Ó W  P O L S K I C H
Warszawa, Al. Stalina 27

wyszły z druku następujące wydawnictwa:
K S IĄ Ż K I C ena  z o pakow a-
■- n ie m  i p rze sy łk ą

K A L E N D A R Z Y K  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y  SE P w opracowa- no¿maTní°u¿owa
riiu prof. dra B. Konorskiego. W ydanie VII, form at A6, zł zi
str. X X -f- 551, oprawa płócienna  ........................... .....  1.300 1.000

POLSKIE NORM Y ELEKTROTECHNICZNE

PNE- 9 Doraźna pomoc w wypadku porażenia prądem elek­
trycznym. W ydanie VIII, str. II -f- 8 . . . . .  50 40

PNE-iO Przepisy budowy i ruchu urządzeń elektrycznych 
prądu silnego. W ydanie III zmienione (przedruk),
Str. X X  4- 152 (wyczerpane) . . . . . . . . . . .  400 340

PNE-23 Maszyny elektryczne. W ydanie III, str. IX 4 -50 (wyczerpane) 150 125
PNE-33 Transformatory. W ydanie III, str. VI 4-50 (wyczerpane) . . 150 125
PNE-39 Tablice ostrzegawcze. Wydanie IV zmienione, str. III 4-10 50 40
PNE-50 Grzejniki elektryczne. Wydanie II, str. VI + 42 (wyczerpane) 150 125

Sprzedaż po cenach ulgowych przy zamawianiu w Stowarzyszeniu Elektry­
ków Polskich:

a) dla członków SEP zwyczajnych, współdziałających i zbiorowych,
b) dla studentów - elektryków przy zbiorowych zamówieniach przez stu­

denckie koła naukowe.

Członek SEP lub student - elektryk ma prawo do zakupu jednego egzem­
plarza każdego wydawnictwa po cenie ulgowej (członkowie zbiorowi SEP po jed­
nym  egzemplarzu na każdy tysiąc złotych składki miesięcznej),

Książki i normy są do nabycia w SEP i we wszystkich większych księgarniach.

T A B L I C E  Cena 2 opakowa-
-------------------- m cm  i p rzesy łką

PNE- 9 Wskazówki niesienia doraźnej pomocy w wypadkach porażenia zl
prądem elektrycznym ..... ........................................  375

Tablice ostrzegawcze według PNE/39-1947
emaliowane: wg wzorów 1 A, 1 B, 2 A, 4 A, 8 A ...................................... 360

wg wzorów 3 A,, 5 A, 6 A, 6B, 7 A, 7B . . .  . . . 290
litografowane tłoczone (na słupy drewniane): wg wzoru 2 A . . .  65

wg wzoru 3 A . . .  50
Opakowanie w postaci skrzyń drewnianych podlega zwrotowi do stacji 
kolejowej nadania przesyłki.

P L A K A T Y  Cena bez opakowa-
n ja  • przeSy}}Cj

Wskazania ogólne jak uniknąć porażenia prądem elektrycznym
Plakat na kartonie bezdrzewnym 250 g, form at 700X  500, druk czarny zł 
na żółtym  tle . . .     . • . . . • • . 60

Tablice i plakaty są do nabycia wyłącznie w SEP.

W płata na konto PKO 1-1074 Stowarzyszenia Elektryków Polskich jest ró ­
wnoznaczna z zamówieniem. N a odcinku blankietu nadawczego należy napisać 
c z y t e l n i e  dokładny adres zamawiającego oraz przeznaczenie wpłaty.



CENTRALA HANDLOW A 
PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO

P Y R E K  C J  A ;

W ARSZAW A — UL. PUŁA W SK A  29 — TELEFON: 402-20.
*

B IU R A  S P R Z E D A Ż Y :

B. S. M A S Z Y N  E L E K T R Y C Z N Y C H  — KATOWICE —  UL. SW. JA N A  1/3 — TEL. 316-00 
B. S. APARATÓW  ELEKTRYCZNYCH —  W ARSZAW A — UL. K A ŁU SZY N SK A  4 — TEL. 45-05, 46-06 
B. S. SPRZĘTU TELETECHNICZNEGO — W ARSZAW A — UL. LW OW SKA 9 — TEL. 885-92 
B. S. K A B L I  I P R Z E W O D Ó W  —  K A T O i y i C E  — UL. SW. JA N A  1 — TEL. 319-58 
B. S- A K U M U L A T O R Ó W  I O G N I W  — W ARSZAW A — UL. LW OW SKA 9 — TEL. 885-92 
B . S. S P R Z Ę T U  R A D I O T E C H N I C Z N E G O  I L A M P  E L E K T R Y C Z N Y C H  —

W ARSZAW A —  UL. LW OW SKA 9 — TEL. 885-92

O D D Z I A Ł Y :

W A RSZAW A, L W O W S K A  9, TEL. 885-92 
L Ó D  Z, P IO T R K O W S K A  105, TEL. 282-55 
K A T O W IC E , Ś W. J A N A  1/3, TEL. 319-58 
K R A K Ó W ,  SŁ A W K O W SK A  1, TEL. 562-42

G D A I ł  S K, 
P  O Z N A  N, 
S Z C Z E C I N ,  
W R O C Ł A W ,

G R U N W A LD ZK A  485, T. 520-65 
W I E L K A  21, TEL. 38-09 
K A S Z U B S K A  5, TEL. 33-91 
KAZ. W IE L K IE G O  32, TEL. 25-02

H U R T O W N I E :

W A R S Z A W A ,
»

B I A Ł Y S T O K ,  
R A D O  M,  
K I E L C E ,  
K  A T O W I  C E ,  
B Y  T  O M,  
G D A Ń S K ,  
K R A K Ó W ,

N A R B U T T A  16, TEL. 418-92 
P O L N A  28, T E K  879-68 
K U P I E C K A  7, T EL. 10-63 
S Z E W S K A  13, TEL. 14-51 
C H Ę C IŃ S K A  18, TEL. 13-15 
L I G O N I A  21, T EL. 336-58 
K A T O W IC K A  14, TEL. 37-58 
G ru n w a ld z k a  485, T . 515-73 
P O T O C K IE G O  12, T. 577-23 

Ł Ó D Ź ,

B Y D G O S Z C Z ,  
O L S Z T Y N ,  
P  O Z N  A  N,  
S Z C Z E C I  N, 
W A Ł B R Z Y C H , 
W R O C Ł A W ,  
JE L E N IA  G ORA, 
Z IE L O N A  G ORA, 
L U B L I N ,

W IĘ C K O W SK IE G O  43, TEL.

S E R W IS Y  A K U M U L A T O R O W E :

W A R SZA W SK A  22, .T . 37-78 
P IE N IĘ Ż N E G O  4/5, T. 25-58 
W I E L K A  21, TEL. 38-09 
K A SZ U B SK A  5,- TEL. 33-91 
SŁ O W A C K IE G O  6, T. 14-26 
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